
T S r . 2 8 4 . We Lwowie, Niedziela dnia 12. Grudnia 1875. R o k  X I V ,

c y W y ch o d z i c o d z ie n n ie  o g o d z in ie  7. ran o , 
z w y ją tk ie m  p o n ied z ia łk ó w  i d n i po - 

Ł w ią tecznych .
P rz e d p ła ta  w ynosi:

MIEJSCOWA kw artalnie . . .  8 *łr. 75 cent.
,  miesięew e . . . 1 „ 30 „

Z p rz e sy łk ą  pocz tow ą:
_  l «  państw ie am trjackiem  . 5 złr. — ct.
•3 do Prns i Rzeszy niemiec. 3 tal. IG sgr.
•p I „ Szwecji i Danji . . . 6 „ — —
a  i „ F r a n c j i ............................... 21 franków

I ■ Anglii Belgii i Turcji .1 5  „
UJ |  „ Włoch i kg. Naddnn. . 13 „
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GAZETA NARODOWA P rz e d p ła tę  i  o g ło szen ia  p rzy jm u ją :

Wb LWOWIE. B iin  ulalaiatrmeji -Oubij H»r*Snr») 
przy alicj SebieekufD p.d limbą 1S. fd»w»it) i m  >ll« 
fir.zba 101). W KRAKOWIE: Kiięginu Ad.lft DyfMlń.kU- 
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' /KANKFOaclE : nad Hanam w Uuabi>(o: p. Haaaantaia 
Toglar.

O g ło s z e n ia  przyjmuj) się ca opłat* 6 
centów od miejsca objętości jsdaego wiersi.* 
drobnym druki e u .

Listy reklamacyjne uisepiMzętowsnt nic ile* 
gaj* frankcwaaio.

Maandkrypta drobno aie zwracają się lew 
bywaj* niscczobe.

Telegramy Gazętĵ arodowej.
(P o  w ydrukow aniu  poprzedniego num eru otrzym a­

liśmy następujące telegramy:)

W i e d e ń  d. 10. g ru d n ia . P o s ie d z e n ie  
Izby  posłów . W  d a lszy m  to k u  szczegółow ej 
ro z p ra w y  b u d że tow ej p rz y ję to  bez zm iany , 
w ed łu g  w n iosków  kom isy jn y ch , e ta ty  m in i 
s te rs tw  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  i o b ro n y  k r a ­
jow ej, w raz  z d o ty czącem i o s ta tn ie g o  r e z o ­
lu c jam i w zględem  w n ies ien ia  u staw y  k w a te ­
ru n k o w e j, tu d z ież  w zględem  sp ec ja lizo w an ia  
żan d a rm e rji  w ed łu g  kom end k ra jo w y ch .

W  ro z p ra w ie  n ad  e ta te m  m in is te rs tw a  
w y zn ań  i o św ia ty  p rz e m a w ia li  pp. E u ss , 
F u x  i D ittes , ż ąd a ją c  ab y  m in is te r  e n e rg ic z ­
n ie j p o s tę p o w a ł w sp ra w a c h  w yzn an io w y ch . 
Z ap isan i są  je szcze  do g ło su  K lie r, P ro m - 
b e r , G re u te r , H o z a r  (H oszard?), P fliig l, B a ­
ża n t. J u t r o  d a lszy  c ią g  ro zp raw y .

„N ow a P re s s e "  donosi: J a k  s ły c h a ć  w 
k o ła c h  p o se lsk ic h , rz ą d  p ra g n ie  s k ró c e n ia  
fe rji B ożego  n a ro d z e n ia  (w ięc odp ad ły b y  
ch y b a  św ię ta  g reck ie  w raz  z jo rd an em ; p. 
r .) , a b y  R a d a  p a ń s tw a  m o g ła  do k o ń ca  lu ­
tego u p o rać  s ię  z n a jw a ż a ie jsz e m i sp raw am i. 
W  m arcu  i k w ie tn iu  m a ją  s ię  zeb ra ć  d e le ­
g ac je  w sp ó ln e , tu d z ie ż  se jm y  (czy  ró w n o ­
cześn ie  z d e leg ac jam i?  p . r.). R ad a  p a ń s tw a  
zaś  ze b ra ła b y  się  ju ż  w e w rześn iu  z pow o 
du odnow ien ia  ugody  a u s tro -w ę g ie rsk ie j .

L w ó w  d. 12. g rudnia.
(Sprawy parlamentarne. — Postawa Anglii de­

cyduje o polityce innych mocarstw. — Akcja trzech 
gabinetów. —  Projekt Andrassego. —  Angielscy 
posiadacze obligacyj snezkich. — Sprawy egipski? 
w Wersalu. — Posener Zeitung  o postępku wójta 
E rnesta na wiecu w Skurczn.)

B u r d a ,  ja k ą  poseł P l e n e r  w Izb ie  po­
słów  w ypraw ił m inistrow i skarbu , p. de P re ti-  
sowi, zasłu g u je  na  b liższą  uw agę. T o w arzy szą ­
ce je j  okoliczności — n iek tó re  z nich podajem y 
w „K ronice" —  odsłan ia ją  n aw et d la  n iew taje­
mniczonych sto sunek  frakcy j cen tra lis tycznych  
do rządu , w ykazują , w jak iem  pow ażaniu mini- 
sterjuu i je s t u w iększości p a rlam en tarne j, nie 
m ówiąc jnż o m niejszości. Przypom inam y tu ta j 
fakt, że podczas mowy dr. E . C zerkaw skiego, 
w k tó re j zdem askow ano dw ulicowość m in istra  
Wyznań i ośw iaty, c en tra liśc i zac ie ra li ręce f 
w ołali pom iędzy sobą: „G ’sch ieh t ihm recht"
(D obrze mu ta k ) ;  tndzież, że ra z  po raz  w ię­
kszość g łosu je  przeciw  m inisterjum , — a po 
przy jęciu  p ro jek tu  W ildauerow skiego  w kom isji 
edukacyjnej Izb y  panów, pism a cen tra lis tyczne ,

będ ąc  pewnem i, że i plenum  Izb y  panów  go 
przyjm ie, z w ie lk ą  n ied e lik a tn o śc ią  p y ta ją , czy 
m inisterjnm  pow aży się  nie przedłożyć do san- 
cji ustaw y, p rzez  obie Izby  uchw alonej. W ia ­
domo też, jak  pism a pólurzędow e ubolew ają, że 
w ogólnej rozp raw ie  budżetow ej n ik t nie s ta n ą ł 
w obronie w niosków  rządu . Co w ięcej, ro zp ra ­
w a ta  skończyła  się  bu rdą, w parlam en ta ry z ­
mie au strjaek im  niebyw ałą.

W yw ód pism  półnrzędow ych, że podobne 
sceny działy  się  w sejm ie w ęgierskim , i n ieda­
wno podobny w ypadek, także  p rzy  rozp raw ie  
budżetow ej sp o tk a ł m in is tra -p re z y d e n ta T isz ę  — 
w cale tu  się nie nadaje. M inistrom  w ęgiersk im  
w ypraw ia burdy  sk ra jn a  lew ica i opozycja na­
rodow ościow a — tu  zaś w ypraw ił j ą  członek 
w iększości rządow ej, i oprócz w ołań „oho!“ , z 
cen trnm  m inisteria lnego  pochodzących, u ik t nie 
zgrom ił mówcy, n aw et p rezydent, k tó ry  owszem 
p ryw atn ie  ośw iadczył, że m in ister sam sobie 
winien. A le nie koniec na tern.

Na następnem  posiedzeniu d. 9. bm. zab iera  
głos p rezyden t R echbauer, i m ówi: „Zanim 
przejdziem y do porządku dziennego, m uszę pro­
sić na chw ilę o uw agę W. Izby . Połączoue z tą  
zaszczy tną  posadą  zadan ie  p rze strzeg an ia  go­
dności i p raw  ta k  W. Izby  ja k  i w szystk ich , 
biorących  udz ia ł w je j obradach , n a k ła d a  na 
mnie bardzo  p rzy k ry  obow iązek w rócenia  do 
w ypadku, jak i zaszed ł na ostatn iem  posiedzeniu  
w ieczornem . O sta tn i mówca (p. P len er) odpo 
w iada jąc  na w ystosow aną  przeciw  niemu — i, 
pow iedzieć to  m uszę — w y z y w a j ą c ą  u w a­
gę sw ego poprzednika (m in is tra  de P re tis a )  u- 
żył w yrazu-. „Ten zgo ła  nieuzasadniony  za rzu t 
odpycham  z po g a rd ą1*. Mimo że mogę być prze 
konanym , iż p. m ówca nie zam ierza! w yrazić  
tem osobiste j zn iew agi d la  sw ego poprzednika, 
ty lk o  przedm iotow o odeprzeć z a rzu t sobie uczy 
niony — m uszę w szelako  zauw ażać, że i podo­
bne odparcie  w inno się odbyć w formie, jak ie j 
wym aga godność Izb y  i szacunek d la  w sz y s t­
kich, m ających praw o b rać  ndział w jej obradach  
O tóż w yraz „p o g ard a1*, użyty w mowie przeciw  
poprzedniem u mówcy, zdaje  mi się, że p rz e k ra ­
cza g ran ice tej p rzyzw oitości parlam en tarne j 
(braw o). Sądzę p rze to , że w in te re sie  godności 
W. Izb y  i je j członków  winienem  ta k i w yraz 
odeprzeć na podstaw ie §. 57, regulam inu."

N a to  p. P le n e r :  „D ziękuję  p. p rezy d en ­
tow i za formę, w ja k ą  u b ra ł wym ówkę za  w y­
raz , k tó rego  onegdaj w ieczór nżyłem . Użyłem 
go d la  odparcia  obelżyw ego zarzu tu , podsuw a­
jącego  pobudki osobiste mojej k ry ty ce  rzeczo  
wej. P rzyzna ję , że b y ł -to w yraz silny, a le od­
pow iadał on ty lko  oburzeniu, jak iem  każdego  
podobne zdan ia  przejm ow ać muszą.** (P o w szech ­
ne w o ła n ia : oho).

P rezy d en t R e c h b a u e r : „Mojem zdauiem , p. 
poseł obsta je  p rzy  swojem  w yrażeniu  się ; m u­
szę je  ponownie odeprzeć ; ty lko  cofnięcie oue- 
go odpow iadałoby przepisom  przyzwoitości.** 
(T ak  j e s t !)

P . P len e r  jed n ak  nie odw ołał.
N astępnie  przem ów ił p. B re ste l jak o  jene- 

ra ln y  spraw ozdaw ca  budżetow y, zap rzecza jąc, 
jakoby  system  cen tra lis ty czn y  by ł powodem o- 
grom u w ydatków , gdyż i ro z te rk a  p o lityczna  
je s t  tu  po części w inną ; tudzież zaprzeczając,

jakoby  zam ało w ydatków  produkcyjnych  w sta ­
wiono. Co do za rzu tu  stro n n iczo śc i, najlepiej 
p rzem aw iają  cyfry, a jeże li co do pew nego k ra ­
ju  (G alic ji) z a rz u c o n o /ż e  po macoszem u t r a k ­
tu ją  go co do kolei żelaznych, to należy p o ró ­
w nać sumy, jak ie  d la  tego  k ra ju  na cele k o le ­
jow e w staw iono. (!) N ieuspraw iedliw ionym  też  
je s t  pesymizm.

W  rozp raw ie  szczegółow ej p rzy ję to  pozy ­
cje : dw ór ce sa rsk i 4,650.000 złr., przyboczna 
kance la rja  ce sa rsk a  74.7 >5 złr., R ad a  p aństw a  
679.200 złr. w ordynarjum  a 1 mil. z łr . na bu­
dowę gm achu parlam entow ego, try b u n a ł p a ń ­
stw ow y 22.000 złr., kw o ta  u* w y datk i wspólne 
81,513.397 złr. P rz y  pozycji R ada  m inistrów  
(prezydjum  147.8)0 złr., fandusz dyspozycyjny  
50.000 złr., k o sz ta  g aze t u rzędow ych 420.000 
z łr .)  uderzyli nam iętnie an ticeu tra liśc i ks. W urm  
i p. Oelz na fundusz dyspozjrcyjny a  can tra li-  
s ta  H einrich  na nadużycia  z w ydaw aniem  dz ien ­
ników urzędow ych, uwolnionych od kaucji i 
stem pla, tudzież na konfiskaty  dzienników  w 
Czechach. W iększość n a tu ra ln ie  p rzy ję ła  w szy 
stk ie  pozycje — d e legac ja  po lska o d s tąp iła  od 
zw yczaju sw ego i g lo so w ała  przeciw  funduszo­
wi dyspozycyjnem u, uw ydatn iając  sw oją o- 
pozycję.

P rzy  etacie m in is te rs tw a  sp raw  w ew nę­
trznych  uderzy li pp. G raf (« T yro lu), Sehone- 
re r i R oser na zarząd  spraw  kontum acji byd ła , 
a p. L ienbacher na zby tn ie  w ydatk i na policję 
rządow ą w głównych m iastach . P . J a w o r s k i  
^y w o d z ił po trzebę szk ó ł w ete ry n arsk ich  w G a 
licji, dodając śród oklasków  praw icy, że w r a ­
zie zak ładan ia  onych k ra j chętn ie  poniesie  ofia­
ry, i p o lecając  tę  sp raw ę gorąco rządow i. Mi- 
p is te r L s s s e r  zapew nił, że niety lko  on, ale 
i re sz ta  m in istrów  p rag n ie  spełnić życzenie p. 
Jaw orsk iego , i doniósł, że już w  p rzy sz ły m  ty ­
godniu wniesie p ro jek t u staw y  w spraw ie z a ra ­
zy bydła .

P rzy  pozycji „gościńce erarjalne** zab ra ł 
głos p. S k r z y ń s k i ,  w y tykając, że ja k  w e- 
tacie  ośw iaty  tak  I w te j pozycji nadano  G ali­
cji stanow isko  odrębne, a le  n ieodpow iadające 
ani zasadzie  słuszności, ani rów ności. G alic ja  
ubogą je s t  w gościńce a je szcze  uboższą w d ro ­
gi wodne, mimo to jed n ak  budżet tra k tu je  ją 
pod tym w zględem jeszcze  bardziej po m aco­
szem u ja k  re sz tę  krajów . Na to um iał sp raw o ­
zdaw ca G isk ra  ty lk o  ty le  odpowiedzieć, że n ie­
p raw d ą  je s t,  jakoby  G alic ję  upośledzano  w po ­
rów naniu z Czecham i i A u s trją  D olną. M ost na 
D unajcu i gościniec D e la tyńsk i m ogą poczekać.

P  o s T a V a ,  za ję ta  p rzez A n g l i ę ,  d a ła  
p ie le  do m yślenia trzem  m ocarstw om , a  je szcze  
więcej jeduem u z nich — M oskwie. W ą tp liw o ­
ści n ie  u lega, że ta  o s ta tn ia  m usiała  w sk u tek  
tego śc is ły  przeprow adzić  rachunek  s ił swoich, 
i zbadaw szy  ich w arto ść w zględną, szukać no­
wych kom binacji po litycznych. W  tem też z n a ­
czeniu b rać  należy w y r a ż e n i e  s i ę  G o r -  
c z a k o w a ,  k tó ry  m iał pow iedzieć w B erlinie, 
że p o s t a w a  A n g l i i  n a j l e p s z y m  j e s t  
b a r o m e t r e m  p o k o j u .  To co p ism a b e r­
lińskie d oda ją  do tego zdania, je s t  rzeczą  pod- 
rzęduej wagi. T ak , mówią ^ n e ,  że trzy  mocar-

s tw a  nie zam ierza ją  żadnej szczególnej i od­
dzielnej akcji podejm ować, jeno  szu k a ją  w spół- 
udz ia łn  całej E u ropy . Do czego? O to podług  
N ationa l Ztg. B ism ark  m iał gorąco  przem aw iać 
do G orczakow a za przyjęciem  p ro jek tu  hr. A n­
drassego . A te leg ram  Augs. Allg. Ztg. donosi z 
W iednia , że tam  nadeszło  zupe łne  ju ż  p rzyzw o­
lenie M oskw y na ten p ro jek t. W iąc sznkanie  
w spółudziału  całej E u ropy  ty czy łoby  się elabo­
ra tu  w iedeńskiego.

W czora jszy  te leg ram  stam bu lsk i znany 
naszym  czytelnikom ; uczyniono k ro k  n a ­

przód  ku w ykonaniu irad e  su łtań sk ieg o , k tó re  
podobno je s t  od wdziękiem  p ro jek tu  h r . A n d ra s ­
sego. D aleko  tam  do środków  radykalnych . 
Mimo to jeden  z przebyw ających  w Rzym ie 
dyplom atów  m iał się w yrazić: „nie będziem y 
mieli w K onstan tynopo lu  k rachu , jen o  spokojną 
ale s tan o w czą  lik w id ac ję .“ P o d łu g  berliń sk ie j 
depeszy  ho w ej Presse irade  su ltań sk ie  nie eu 
pełn ie  się zgadza  z pro jek tem  A n d rasseg o . po­
w iedziane tam  bow iem : „W ie lk ie  m ocarstw a 
p o stanow iły  pomimo postaw ionych  przez  M ah- 
m uda baszę  p ro jek tów , p rzed łożyć  porcie p ro ­
je k t A ndrassego . Inne  m ocarstw a, k tó re  g w a­
ran tow ały  t r a k ta t  1856 r. b ęd ą  wezw ane do 
p rzy łączen ia  się do akcji trz ech  m ocarstw ."

P ó łu rzędow a W iener A bm dpost tem i słow y 
w ita  obchód p e te rsb u rsk i dn ia  8 . b. m . : „Z 
dzienników  m oskiew skich  dow iedzieć s ię  można, 
w ja k  szczególn ie u roczysty  sposób m a być w 
P e te rsb u rg u  obchodzone św ięto  orderow e, i ja k  
dalece n ab ie ra  ono w iększej w ażności p rzez  to , 
że zgrom adzonym  tego  roku  posiadaczom  orde- 
in  Sw. Je rzeg o  dostało  się w udziale  szczęście 
obchodzenia tak że  w spom nienia czynu w ojen­
nego, k tó rego  N. cesarz  A leksander I I  przez 
25 la t  dokonał o sob is tą  odw agą pod A czkojem  
ua K aukazie , za  co ów czesny carew icz A le­
k san d e r o trzym ał k rzy ż  Św. Je rzeg o . W zn io ­
sły  podw ójny obchód w ojskow y, św ięcony d. 8 . 
b. m. w P e te rsb n rg u , ożyw iło zapew ne w p rz y -  
jaźnych  dw orach  cesarsk ich  w W iedniu i Ber* 
lin ie  więcej niż kiedykolw iek  życzen ie , aby z 
radośc ią  odpow iedzieć zap roszeniu  i dopomódz 
do obchodzenia dn ia  osobiście i m ilita rn ie  z a ­
szczy tnego  dla c e sa rza  i p rzy jaciela , p rzez w y­
słan ie  najb liższych  k s ią ż ą t ozdobionych najwyż- 
szemi w ojskow em i orderam i i godnościam i. W 
rzeczy sam ej słyszym y, że podróż a rcyksięcia  
A lb rech ta  do P e te rsb u rg a  ma w yraz ić  to  ży­
czenie c e sa rza  F ra n c isz k a  Jó ze fa  1 że d osto jny  
książę o trzym ał tak że  od sw ojego c e sa rza  p rz y ­
jem ne zlecenie w ręczenia  p rzy  te j sposobności 
n. cesarzow i A leksandrow i k rz y ż a  k aw a le rsk ie ­
go orderu  wojskow ego M arji T eresy ."

W  Londynie 8 g rudn ia  n a  iieznem  z e b ra ­
niu posiadaczy  obligacyj tu reck ich  przed łożony 
był p ro jek t s ta tu tó w  d la  zapobieżenia dałSzfej- 
emisji i w ybrano  Komitet sp ec ja ln y  do- prow a-' 
dzenia uk ładów . Na pokrycie  w ydatków  m a być 
pobierane ’/s p roc. od p rzysz łego  kuponu. T i­
mes mniem a, że O tw ay będzie  naznaczony p rzez  
posiadaczy naczelnym  ajentem . R okow ania m o­
że rozpoczną  się za  pow rotem  S adyka  baszy  
do P aryża .

W  francuskiem  zgrom adzeniu narodow em  
ks. D ecazes b ro n ił ustaw y  o reform ie sądow ej 
w E g ipc ie  i w ykazyw ał konieczność i nieszko-

dliw ość próby  przedsięb rane j p rzez  ca łą  E u ro ­
pę, w k tó re j i F ra n c ja  musi rów nież b rać  u dział. O b­
s taw a ł on z a  p o trzeb ą  p rzy jęc ia  u staw y , k tó ra  po­
zy sk a ła  p rzychylne uznanie w szy stk ich  m ocarstw . 
F ra n c ja  o b jaw ia ła  zaw sze d la  ched iw a i E g ip ­
tu  usposobien ia  p rzy jac ie lsk ie ; m in is te r żąda, 
aby  Z grom adzenie  s tw ierdz iło  takow e. Id z ie  
te ra z  o to, czy F ra n c ja  m& należeć do koncer­
tu  eu ropejsk iego  albo nie. P a sk a l D u p ra t z l e ­
wicy zb ija ł p ro jek t ustaw y . Izb a  ja k  wiadomo 
odrzuc iła  w końcu w niosek kom isji w zględem  
odroczenia, nie zgodziła  się ta k ż e  na żąd an ą  
przez  m in is tra  nag łość , lecz p o stan o w iła  przejść  
do d rugiego  czy tan ia  pro jek tu .

P isa liśm y  już  o tem , że na  zw ołanym  w ie ­
cu w Skurczu , w ójt E rn s t,  w ychodząc z zasady , 
że w  P ru sach  Ź achodnich językiem  urzędow ym  
je s t  w yłącznie języ k  niem iecki, zażądał, ażeby 
na  zgrom adzeniu prow adzono rozp raw y  ty lk o  
w  języ k u  niem ieckim , a następn ie  ro zw iąza ł 
wieć, gdy  p rzew odniczący  rzeczonem u w ym a­
gan iu  zadość uczynić nie chciał. P o s t ę p e k  
t e n  E r n s t a  w yw oła ł naw et oburzenie w p o ­
lakożerczej Posener Zeitung. G az e ta  ta  uw aża 
k ro k  E rn s ta  za ta k  n iepraw dopodobny, że uw ie­
rzyć aby  coś podobnego m iało miejsce, n ie  m o­
że i nie chce.

K oresp on d en cje  „G az. N ar .“

B e łż e c  d. 9. grudnia .
M amy T o w arzy stw a gospodarcze, R ad y  po ­

w ia tow e, a  w szystko  sp i i n ik t nie udaje  się 
do rząd u  z p rośbą  o zak az  w yw ozu paszy  za 
gran icę. W  naszej okolicy panuje ta k i b rak  
paszy, że c e tn a r słom y p lącą  po 1 z łr. 50 ct., 
i nie można jej n aw e t dostać . G ospodarze s ą  w 
w ielkiej obaw ie, ja k  bydło przezim ow ać, a k to  
go rzeln ię  m a, nie wie ja k  bydło postaw ione na 
b rahę  w ykarm i. Do Tom aszow a w yknpg ją dla 
w ojska m oskiew skiego w sze lk ą  paszę. C zas by 
już  było, aby  R ady pow iatow e ra w sk a  i cie- 
szanow ska  obudziły  się i po d a ły  do rząd u  n a ­
g lącą  prośbę o w strzym anie w yw ozu paszy  za 
granicę.

W ie d e ń  d. 9. grudnia.

Koło posłów  naszych o trzym ało  w łaśn ie  
n astęp u jące  pism o, w ystosow ane n a  rę c e  owego 
p rezesa, p. K azim ierza G rocholsk iego , do licz . 
29.211: ‘

„Jaśn ie  W ielm ożny p a u ie ! W  chwili, w 
k tó re j p rogram  kolejow y J .  E . p a p a  m im stra  
jiandlu s ta ł  się przedm iotem  rozpćaw  w  w y ­
dz ia le  kolejow ym  R ady  p ań stw a , zk ą d  Wyjść 
m ają w niosk i ta k  śc iśle  zw iązane z rozw ojem  
ekonom icznym  k rajów , w chodzących w  sk ła d  m o­
narch ii a u s trjack ie j, podpisany W y dzia ł k ra jo ­
wy śledzi z n a tężo n ą  uw agą, czego k ra j nasz 
w te j sp raw ie  spodziew ać się może.

„ Jak k o lw iek  bowiem je s t  w ie lk ie  p ra w d o ­
podobieństw o, iż z dw óch p rzeciw nych  zd ań  zy- 
sk a  w iększość ta k  w W ydziale, kp lę jo -

Obrazki z rzeczywistości.*'
L a u r ę  K r u k .

(C iąg dalszy .)

„Pod silnem wrażeniem  b iorę  dziś pióro do 
rę k i-— p isa ła  A dela  w swoim dzienniku —  m y­
śli ta k  tłum nie się  cisną, że nie wiem, od cze­
go zacząć! W ieczó r d zisie jszy  na długo, może 
na zaw sze w pam ięci mi pozostan ie! D oktor 
F ran k o w sk i i pan  E d w a rd  by li a  nas na  h e r ­
bacie. Ten o sta tn i dziw ne w yw iera  na  mnie 
w rażenie. N a w idok jego se rce  szybcej mi bije, 
tw a rz  zaś gorącem i rum ieńcam i płonie. Czuję 
w zrok  jego  na sobie, i ta k  błogiego doznaję  
Wówczas uczucia, iż um rzeć bym p rag n ę ła . A 
ja k  mi bardzo  tęskno , gdy go nie w idzę. Z daje  
mi się, iż mam mu ty siące  rzeczy  do pow iedze­
nia, a gdy go ujrzę, o w szystk iem  zapom inam , 
tra c ę  przytom ność, nie wiem co mówię, i m uszę 
m ieć bardzo  zak ło p o tan ą  minę. To mnie mocno 
tta r tw i ,  bo w łaśn ie  w jego  oczach chciałabym  
się w ydać n a jp iękn ie jszą  i najrozum niejszą. B o­
że mój! ja k a ż  w e mnie za sz ła  zm iana od pe- 
wńego czasu! D o n iedaw na k la sz to r w ypełn iał 
całą  m yśl m oją — a  dziś, ledw o że nie p rzy ­
znam  sam a, iż to  było n ie rozsądne m arzenie.

„Lecz zk ąd  mi dziś p rzyszło  rozw odzić się 
nad  w łasnem i uczuciam i, gdy m iałam  zam iar o- 
p isać ty lko  w ydarzen ia  dn ia  d z is ie jszego?

„O tóż piliśm y h erb a tę , gdy  słu żąca  p rzy ­
n iosła  l is t  d la  dok to ra , przyw ieziony  p rzez  po ­
s łań ca  z Ossim owa.

„A toż co znow u! —  zaw ołał gniewnie -  
dwa dni zaledw o ja k  po jechały , a ju ż  m ęczą 
mnie swojem i korespondencjam i.

„Później sp o s trz e g ł obce pismo i r z e k ł:
„Hm, k tóż to  p isze panie dobrodzieju! t rz e ­

ba zobaczyć, czego tam  chcą odemnie!**
„O dsunął filiżankę, zażył tab ak i, poczem 

dopiero nałożyw szy  okulary , do czy tan ia  lis tu  
Przystąpił-

„W  m iarę czy tan ia  czoło jego  fałdow ało  się 
Coraz groźniej. G dy skończył, położył lis t  obok 
siebie, czoło mu się w ygładziło , i p il dalej h e r­
batę .

„Chwilę trw a ło  m ilczenie, p rze rw a ł je  mój 
ojciec za p y ta n ie m : ja k  się panie m iewają, i k ie ­
dy pow rócą?

Żona m oja nie pow róci ju ż  n igdy  do 
domu —  odpow iedział spokojnie. — D onosi mi 
bowiem pan Z ygm unt, i e nag le  p rzen iosła  się 
na tam ten  św ia t, — dodał najobojętniejszym  
tonem. “

„W iadom ość ta  g łębokie  uczy n iła  na nas 
w rafcn j0- Ojciec mój p o rw ał l is t  p an a  Z ygm un­
ta , dm oszący  w k ilku  słow ach, iż pani dokto-

*) Zobacz nr. 276, 277, 278 i 283.

row a tk n ię ta  apop leksją , nag le  życie skoń 
czyła , że M ińcia s łab a  leży, i w zyw a pana  F r a n ­
kow skiego, żeby bezw łocznie  przy jeżdżał.

„Ten o s ta tn i snać nie m yślał zadość uczy ­
nić żądanin, w liście w yrażonem u, z najzim niej­
szą  bowiem k rw ią  pop ija ł dalej herba tę . My 
ąas ta k  by liśm y pom ięszani, że żadne z nas s ło ­
w a przem ów ić nie było w stan ie . M atka moja, 
k tó ra  od la t  ty lu  w sąsiedzk ich  ży ła  stosnnkach  
ze zm arłą , nie m ogła uk ryć  boleśnego uczucia.

„E d w ard a  tw arz  po k ry ła  się ta k ż e  g łęb szą  
lń g łą  sm utku, m nie w oczach k ręc iły  się  łzy, 
bo szczerze mi żal było Mińci, z p raw dziw em  
zaś oburzeniem  pa trza łam  na siedzącego  spo 
kojnie doktora .

Hm  panie dobrodzieju! —  ozw ał się  w 
końcu —  b y ł to  p rzew idziany  koniec. D w a r a ­
zy odratow ałem  ją , trzec i a ta k  m nsiał j ą  zabić. 
H a  tru d n a  rad a ! prosiłem  aby  się nie iry to w a ­
ła; s łnehać nie chciała, sam a sobie w inna! A 
to mi dopiero k ło p o t sp ad ł n a  g łow ę! G dzie ja  
te ra z  tę dziew czynę podzieję? —  rz e k ł w ziąw ­
szy  się  za głowę.

P rzyw ieź  ją  pan  tym czasem  do nas — 
ozw ała  się m atka  moja, której poczciwe i czule 
se rce  zabo lało  nad losem  siero ty .

„T w arz  d ok to ra  ro z jaśn iła  s ię .
„D zięki sto k ro tn e  sk ładam  pani dobr. za 

je j dobroć. N ie om ieszkam  z łask aw eg o  zap ro ­
szen ia  sk o rzy stać , bo ta k  ua raz ie  trudno  by 
mi było o stosow ną d la  Mińci opiekę i tow a­
rzyszkę .

„Ojciec mój w idząc, że d o k to r nie myśli 
się żegnać i posp ieszyć na m iejsce w ypadkn, 
przypom niał mu, że należałoby  ja k  najprędzej 
do O ssim ow a pojechać, tak  d la  za rządzen ia  po­
grzebem , jako  też d la  pocieszenia  osieroconej 
Mińci.

„—  Hm panie dobr. to praw da, trz e b a  je  
chać choć się  nie chce. N ieboszczka, panie św ieć 
nad  je j duszą, w ym ęczyła mnie co się  zowie 
za życia, te raz  dopiero człow iek  m ógłby ode 
tchnąć  sw obodniej gdyby nie k łopo ty  z dziew- 
ozyną. S zu k a ła  d la  niej konkurentów , a  jednak  
nie w y d ała  za  m ąż, i te raz  sta ran ie  o męża na 
m oją głow ę spada. N ieszczęście! nieszczęście! — 
Wołał dok to r, rozczesn jąc palcam i rzadk ie  w ło ­
sy na  głow ie, i zab ie ra jąc  się  nareszc ie  do w yj­
ścia.

„Człow iek ten  znany  mi od la t  dziecinnych, 
bndz ił zaw sze w s trę t  nieprzezw yciężony w mej 
dnszy. Gdy dzieckiem  je szcze  byłam , m iał zw y­
czaj baw ić się zemuą, d ając  do zgadyw ania, 
ile  pien iędzy  ma w rę k n ; tak ie  je d n a k  o b rzy ­
dzenie w zb u d za ł we mnie, że aż do kuchni 
p rzed  nim uciekałam . O bojętność, z j a k ą  p rzy ­
ją ł  w iadom ość o śm ierci żony, zg ro zą  mnie 
p rze ję ła  i pow iększy ła  d lań  pogardę.

„W ypadek  ten nieprzew idziany  w strzym a 
tu  zapew ne czaś jak iś  E dw arda . Och, jakże  to  
pożądane! On nie pojedzie jeszcze, będę go co­
dziennie w idyw ała!..."

Tu A dela  p rzerażona tem , co napisała , 
p rze rw a ła  p isan ie  dalsze dziennika, w sunęła  go 
w g łąb  szuflady, sam a zaś u k lęk ła  do w ieczor­
nej m odlitw y. M odliła się d ługo  i gorąco , po­
czem zm ęczoną g łów kę do spoczynku ułożyła, 
a le  sen uie k le ił pow iek; łzy  ja k  p ere łk i padały  
na dziew icze posłanie, aż w końcu zm ęczenie 
przem ogło, i usnęła  strudzona. W e śnie, przed 
oczam i duszy snnł się cbraz człow ieka  o smę- 
tnem  obliczu i łagodnem . czarnem  oku, pałają- 
cem m iło śc ią ...

Tym czasem  w Ossimowie Z ygm unt z naj­
w ięk szą  niecierpliw ością oczek iw ał przy jazdu  
pana F rankow sk iego . M ińcia czu jąc  się cokol­
w iek zd row szą, opuściła łóżko, i w grubej ża ­
łob ie  sn u ła  się  po pokojach. L udzie  co chw ila 
p rzychodzili p rosić  o rozporządzen ia  względem  
pogrzebu , lecz Zygm unt k a z a ł im czekać do 
p rzy jazdu  pana. To odwlekło pogrzeb , trz e c ie ­
go bowiem dopiero dnia nad w ieczorem  p rzy je ­
chał doktor w tow arzystw ie E d w ard a .

Z ygm unt p rzy w ita ł go pow ażnie, pokró tce 
opow iedział szczegó ły  nieszczęścia  k tó re  n a ­
stąp iło , a  w końcu w yrzek łszy  k ilk a  frazesów  
na  pocieszenie, chciał go sp o d arza  pożegnać, 
k tó ry  pochw yciw szy go silnie za  ram ię, rz e k ł: 

Hm! P an ie  Dobr-! Z a pozw oleniem , k tóż 
to w idz ia ł ta k  za raz  odjeżdżać. J a  mam z p a ­
nem h rab ią  o w ażnych rzeczach  do pom ów ie­
nia. Hm, pan ie  dobrodziejn! p roszę  do osobnego 
pokoju, tam  nam nik t p rzeszk ad zać  nie będzie.

I  w yprow adził gościa z saloniku.
E d w ard  sam  p o z o s ta ł—  a  k toby  nań spoj­

r z a ł w tej chw ili, zdziw ionyby z o s ta ł s a rk a ­
stycznym  w yrazem , jak i na jego  m łodzieńczej 
tw a rzy  zagościł.

—  B iedny Zygm uncie ! samo fatum  sprzy- 
sięgło się na tw ój l o s ! N iedarm o w njaszek  tak  
uporczyw ie w drodze m ilczał, w idocznie u k ła ­
dał p lan  a tak n . Ach, nie t rz e b a  sobie illnzji 
robić! Nie dopomoże on mnie w niczem, 
w łasne ty lko  m uszę siły  rachow ać!

U kazanie  się  sp łakane j M ińci, p rzerw ało  
E dw ardow i głośne w ypow iadanie m yśli. P rz y ­
w ita ł w chodzącą czułej ja k  zw ykle i z n iek ła- 
manem w spółczuciem  ją ł  pocieszać.

W tym że samym czasie , w oddalonym 
nieco gościnnym  .pokoju, żyw a toczy ła  się ro ­
zm owa m iędzy ojczymem M ińci a Zygm untem .

—  T ak , panie dob rodz ie ja ! — m ówił p ie r­
w szy — cały  św ia t p rzyzna mi w  tem zupełną 
słuszność. Z winy pańskiej czy nie, a le skom ­
prom itow ałeś  djabelnie córkę mojej żony —  je ­
żeli w ięc je s te ś  człow iekiem  honoru, to m usisz 
się z n ią  ożenić. Hm, panie  dobrodzieju, cóż 
to  pan  myślisz! że ja  nie w iem , co św ia t po­
wie z tego  pow odu, żeś pan  sam  z panną dw a 
dui zo s taw a ł na wsi, gdzie nikogo oprócz was 
nie było! A leż to  hańba d la  niej będzie! Po 
śm ierci żony mojej cała  odpow iedzialność za 
los je j córk i na mnie cięży. Ona by m nie je ­

szcze z tam tego  św ia ta  m ęczyła , gdybym  po ­
zw olił k rąży ć  o je j córce ub liżającym  je j re p u ­
tac ji pogłoskom . Hm, panie dobrodzieja, tu  nie 

co, ty lk o  m usisz się  z Mificią ożenić. 
Zygm unt szybkiem i krok i chodził po po ­

koju, u s ta  m iał spalone, tw a rz  mu p ło n ę ła , 
ręce kurczow o zac isk a ł. N areszcie  s ta n ą ł p rzed  
doktorem  i r z e k ł :

—  Z apom niałeś pan, w śród ja k  bo lesnych  
okoliczności zostaw ałem  tu  z pasie rb icą  p ań ­
ską. Po s tra c ie  m a tk i b y ła  o na  n a tu ra ln ie  c ie r ­
pieniem złam ana , dzień cały  je j nie w idziałem , le ­
ża ła  bowiem s łaba  w swoim pokoju. J a  zaś 
dla tego  ty lk o  n ie  odjechałem , bo czu łem  się 
w obow iązku n iezostaw ian ia  sam ej i to  słabe j 
siero ty , i czekałem  n a  p rzy jazd  pana. T e raz  
w idzę, żem źle zrobił. W szelako  ręczyć  mogę, 
że na jz ło śliw sze  n aw et ję z y k i n ie  pozw olą sobie
0 nic zdrożnego posądzić  ludzi, zo sta jących  ja k  
my, w podobnie bolesnych  okolicznościach.

D o k to r podejrzliw ie  się u śm iechnął:
— Hm, panie  dobrodzieju, je s te ś  pan  m iody

1 niedośw iadczony, k iedy  w ierzysz  je szcze  w 
w yrozum iałość i pobłażliw ość lu d zk ą . Mam ja  
więcej dośw iadczenia  pod tym  w zględem  i nie 
chciałbym  narażać niew innej dziew czyny n a  ob­
mowę. Z re sz tą  czyż nie byw ałeś, hrab io , u nas 
w celu s ta ra n ia  się  o m oją p asie rb icę?  — do 
da ł łagodniej nieco.

Zygm unt s ta c z a ł je szcze  p rzez  chw ilę w al­
kę w ew nętrzną. R ezu lta tem  jej w końcu było 
przekonanie , że sam a op a trzn o ść  w tak ie j p o ­
s ta w iła  go pozycji, by się  nie mógł już cofnąć.

—  Isto tn ie  byw ałem  u p ań stw a  w celu 
s ta ra n ia  się o ręk ę  panny M ińci — w y b ą k n ą ł 
p rzy tłum ionym  głosem .

— A więc bardzo  pięknie! Hm, panie do­
brodzieju , m arjaż ten  b y ł tak że  życzeniem  ś. p. 
żony mojej, a zatem  nic nie s to i na  p rzeszk o ­
dzie, daję moje pozw olenie  i po k ilkn  m iesią­
cach żałoby, ślub może się odbyć.

— Pomówimy o tem  później —  w trąc ił 
Zygm unt —  a  te ra z  trz e b a  o pog rzeb ie  m y­
śleć !

M ałe oczy d o k to ra  s trze liły  złośliwem  spo j­
rzeniem .

— J a  sam wiem o czem mam m yśleć — 
zaw oła ł, 1 wiem, że powinienem  p rzed ew szy st 
kiem pomyśleć nad  tem , aby  nie u c ie rp ia ł ho­
nor pasierb icy  mojej. No panie Zygm uncie ! p ro ­
szę o k a teg o ry czn ą  odpowiedź; żenisz się z n ią  
czy nie ?

M ówiąc to  w s ta ł, zb liży ł się do m łodego 
człow ieka i w poił w niego sw e p rzen ik liw e, 
badaw cze  oczy.

—  D obrze —  więc się  ożenię —  w y k rz tu ­
sił p rzez  zac iśn ię te  zęby, udręczony m ło ­
dzieniec.

D ok to r p o rw a ł go w sw oje objęcia.
— A  ta k  to  rozum iem , zaw o ła ł radośnie , 

Hm panie dobrodzieja  ! p o d a jfe  mi ręk ę  i chodź­
my do M ińci.

—  P a n ie ! b łagam  abyś to na s to sow nie j­
szą  od łożył chw ilę - -  w y p ra sza ł się Z ygm unt. 
Czyż godzi się m ówić córce o tak ich  t«  rze­
czach, gdy ciało  m atk i leży jeszcze  na k a t a ­
fa lku  !

—  G odzi się , gedzi —  od p a rł do k to r, było 
to  bowiem  najgorętszym  życzeniem  m atk i, k tó ­
re j dusza  w dzień waAzego ś lubu  u radu je  się  
dopiero na tam tym  świeeie.

. —  Nie p rzeczę  tem u, iż te  u ttg to  być je j 
życzeniem, ozw ał s ię  Zygm unt czu jący  co raz  
to  w iększy  niesm ak, a le  niem niej p rze to , je e t  
to  ch w ila  n iew łaściw a. Mnie zaś sp ieszno  i j e ­
chać m uszę do domu.

—  No! dobrze, ..dobrze, puszczę, ju ż  h ra b ię  
go, a le  n a  pog rzeb  proszę p rzy jech ać !

— Nieomie8zkam  p rzy b y ć  — rz e k ł Z y­
gm unt i szybko w ybieg ł, w yrw aw szy  g ą  i  u- 
bjęć p rzysz łego  teścia .

— H a s ta ło  s ię !  bądźm y mężni, ta k i snać 
by ł mój los —  rz e k ł sam  do siebie ju ż  n a  ko ­
ry ta rzu , gdzie  sp o tk aw szy  lokaja , s p y ta ł  o 
E d w ard a . D ow iedziaw szy  się, że je s t  w s a lo ­
nie, ud a ł się tam  bezzw łocznie. Z a s ta ł  go już  
sam ego, M ińcia bowiem  z o s ta ła  pow ołaną do 
ojczym a. (C. d. n.)

Pa r i s i a n a.
X X II.

(45rocanica listopadowego powstania; nieco 
o emigracji, jej lenistwie, pysze i ap a tjł; •— o 
posłannictwie emigracji, rozmowa z Belwedercsy- 
kiem; —  usiłowania połączenia emigracji, przebieg
dnia 45. rocznicy.)

W czorajsza, a jnż  45 ta  rocznica, listopado­
wego pow stan ia , jak b y  ożyw czym  powiewem  
ojczystego  s łońca o g rz a ła  n a szą  biedną, znużo­
ną, rozp rószoną , odosobnioną em igracyjną spo­
łeczność.

D ziw nym  je s t, a może zasługującym  na 
g łębsze  zbadan ie  psychiczny  s tan  te j is to ty , 
k tó ra  po lsk im  em igran tem  się  zowie. — K ażdy  
z nas, ilekroć z sam ym  sobą się porachuje, 
znajduje w sercu  w łasnem  głęboko tk w iące  
przekonanie , źe nie p rostego  p rzypadkn  z r z ą ­
dzeniem, nie d la  nieśw iadom ego siebie kap ry su , 
rodz inną  po rzucił s trzech ę  i w y b ra ł d la  sięb ie  
g o rzk i chleb w ygnam ia. W  osobistem  swojem  
stanow isku  o d rzuca jąc  konieczne następstw o  
h istoryczuo-politycznych  ząwijcłań, w k tó ry ch  
ojczyzna n asza  b y t swój niezaw isły  u tra c iła  — 
każdy  z nas, choćby najsiln ie j tro sk am i co­
dziennego życia zaprzątniem y, ma chw ilę p r z e ­
w idzenia, w* k tó ry ch  sumienie właśHż rz u c a  mu 
z a p y ta n ie : a gdzjeż są  ś lady  tw ojego  p o sła n ­
n ic tw ^ ?  gdzież Są i jakife s ą  tw oje  za sług i w 
służbie  narodow ej po łożone?

Sm utne, boleśne, naw et s tra szn e  ż ą  te  chw i­
le  rachunku  z w łasnem  sumieniem. N apróźno



wym ja k  i w pełnej Izb ie  to zapa tryw an ie , we 
dług  którego  odroczenie  budow y dróg  żelaznych 
p rzyn ieśćby  mogło w praw dzie  chw ilow ą ulgę w 
trudnem  finansowem  położeniu państw a, lecz od ­
ję łoby  rau zarazem  możność dźw ignięcia się  w 
p rzysz łośc i, spo tęgow an ia  produkcji i pom noże­
nia p rzez to  dochodów, niezbędnych do z ap ro ­
w adzenia rów now agi w bndżecie państw ow ym , 
to  jed n ak  dotychczasow e dośw iadczenie bndzi 
obawę, czy p o trzeb y  i życzenia k ra ju  naszego  
sp raw ied liw ie  ocenione i należycie uw zględnio­
ne zostaną .

„W y d z ia ł k rajow y żywi g łębokie  p rzek o n a­
nie, iż życzenia, k tó re  w y raz ił w te j m ierze 
W ysok i sejm k ra jow y  w załączonych  w odpisie  
uchw ałach  z d. 13, paźd z ie rn ik a  1874 i z d. 29. 
m aja 1875, znajdu ją  gorliw ych  orędow ników  w 
posłach  galicy jsk ich , zasiada jących  w R adzie  
p aństw a, m niem a jednak , iż dopełn ia  obow iąz­
ku, je że li pow ołu jąc się na dołączone w odpi­
sie pism o sw e z d. 20. lis to p ad a  1874 1. 23.387, 
w ystosow ane na ręce  J a śn ie  W ielm ożnego p a ­
na, po rncza ponow nie opiece k o ła  delegacji p o l­
sk iej rezo lucję  sejm ow ą z d. 13. p aźdz ie rn ika  
1874, „w zyw ającą  c. k . rz ą d ,  aby  w y jedna ł su b ­
w encję ze sk a rb u  p aństw a po 150.000 złr. w. a. 
n a  milę na w ybudow anie  dwóch linij ko lei dru 
go rzędńych  w tró jk ąc ie  m iędzy g ran icą  polsko- 
ro sy jsk ą  a kolejam i L w ow sko-B rodzką  i Lw ow - 
sko-T om aszow ską."

„K rok  te n  uzasad n ia  W y d zia ł k ra jow y  g łó ­
w nie tą  okolicznością, iż  obecna chw ila  w ydaje  
ma się  być n a js to sow nie jszą  do w yjednania  su b ­
w encji, p rzez W ys. sejm  żądanej, zw łaszcza , że 
c. k. rząd  p rz y ją ł  rzecz  przychyln ie  i w ed ług  
oznajm ienia c. k. p rezydjnm  n am iestn ic tw a  z d. 
28. kw ie tn ia  r. b. 1. 2755 p r. c. k. m inisterjuro 
sp raw  w ew nętrznych  odstąp iło  przy toczoną  w y­
żej rezo lucję  sejm ow ą z d. 13. p aźd z ie rn ik a  
1874 c. k. m in is te rs tw u  handlu  z zaleceniem  
„możliwego uw zg lędn ien ia .11

„Na odezw ę sw ą z d. 9. lip ca  b. r .  licz. 
10.119, w ystosow aną  w tym  przedm iocie do J . 
E . p. m in is tra  handlu , nie o trzym ał W ydział 
k ra jow y  d o tąd  w praw dzie  żadnej odpow iedzi, 
lecz  nie w ątp i, że c. k. rząd  w y trw a  na s ta n o ­
w isku , ja k ie  od p ie rw sze j chw ili w te j sp raw ie  
z a ją ł,  i poprze ze sw ej s trony  nsiłow ania  re  
prezen tac ji k rajow ej, k tó ra  nie m ogąc znacznej 
i żyźnej części k ra ju , pozbaw ionej niem al w sze l­
kich kom unikacyj, z ao p a trzy ć  w gościńce bite  
dla b rak u  m a te rja łu  kam iennego, go tow ą je s t  
za s tą p ić  je  drogam i żelaznem i naw e t o to rach  
szerszy ch , by le  ty lko  rep rezen tac ja  pań stw o w a  
zechc ia ła  przyczyn ić  się do k osz tów  budow y 
ta k  pożądanej.

„Lecz n ie ty lko  c. k. rząd , ta k ż e  ci posło­
wie z innych k ra jów  au s trjack ich , k tó rzy  są  
zwolennikam i uzupełn ien ia  sieci d róg  żelaznych, 
zw łaszcza  ci, k tó rzy  ja k  np. dep. dr. B reste l i 
dep. D nm ba s taw ia ją  na pierw szym  planie b u ­
dowę kolei pobocznych, m ających  zasilać  t r a n s ­
portam i is tn ie jące  już  lin ie  głów ne, powinni u- 
znać doniosłość propozycji sejm n galicy jsk iego , 
k tó ra  p rzy  s tosnnkow o m ałych  i z gó ry  ok re­
ślonych ofiarach ze s trony  p ań stw a  daje m o­
żność zbudow an ia dwóch kolei, pod w zględem  
ekonom icznym  bardzo  w ażnych i w in te resie  
p ań s tw a  rów nież pożądanych.

„D latego  W y d zia ł k ra jow y  u p ra sz a  Ja śn ie  
W ielm ożnego pana, ażebyś raczy ł pism o n in ie j­
sze podać do wiadom ości k o ła  d e legac ji po l­
skiej, oelem pow zięcia  uchw ały  w sp raw ie  re  
zolucji sejm ow ej z d- 13. p aźd z ie rn ik a  1874 r.

„P rzy  tej sposobności racz  J a śn ie  W ielm

ła . O ile oznaki nie m ylą, sp raw a  p rogram u 
kolejow ego d la  P rzed litaw ii może będzie je d y ­
ną, któ>a pom yślnie zostan ie  za ła tw io n ą  — na 
turaln ie , że w tym  celu m usianoby rozszerzył 
znany  p rogram , p rzez  rząd  w niesiony. W klu 
b ach  p ose lsk ich  ta k  praw icy ja k  lew icy gorąco  
tę  sp raw ę  rozb ierają . Jeże lib y  jed n ak  i ta  s p ra ­
w a su rzyw ioną  zo s ta ła , to można położyć krzyż  
na ca łą  p rzysz łość  ekonom iczną państw a , gdyż 
by łb y  dowod, że nie is tn ie ją  ani chęci, ani od­
pow iednie chęciom dobrym  siły  do ra tow an ia  
państw a, przynajm niej pod panow aniem  g ó ru ją ­
cego obecnie system u.

panie  p rzy jąć  w yrazy  głębokiego  szacunku.
„Z R ad y  W y d z ia łu  k ra jow ego . L w ów  d. 

7. g ru d n ia  1875. Z astęp ca  m arsza łk a  Oktaw  
P ie trusk i  w. r. C złonek W y dzia łu  krajow ego 
W ła d ysła w  B aden i w. r . “

W iadom o wam  już, że koło po lsk ie  s ta r a n ­
nie  się  zajm uje sp ra w ą  ro zsze rzen ia  s ieci kolei 
żelazuych  w k ra ju , m ianow icie w duchu, p rzez  
sejm  w skazanym . P ism o pow yższe W y d zia łn  
k rajow ego  poprze tem  mocniej n siło w an ia  ko-

W a r s z a w a  d. 29. listopada. (Dok.) 
M oskw ;, ta k  po tężną m ająca p rzew ag ę  na 

po lity k ę  eu rope jską  z pow odu swej n iezró w n a­
nej dyplom acji, w w ew nętrznym  swoim ustro ju  
sm utny  p rzed s taw ia  obraz s ta re j ruiny, k tórej 
rum ow isk  nie zdążono jeszcze  u p rzą tn ąć  i nic 
now ego zbudow ać. N ajp iękniejsze ziarno  r z u ­
cone na  ja łow ą, a choćby dobrą, a le n iep rzygo­
to w an ą  rolę, w ydaje  ty lko  chw asty . N a n ie­
szczęście  przyknci do M oskw y, znosim y fatalne 
n a s tę p s tw a  głupiej i n ieudolnej adm in istrac ji 
r/ynow nikow sk ie j. O p łakany  s tan  finansów  ce­
sa rs tw a  pociągnie za  sobą w p rzepaść b an ­
k ru c tw a  i nieszczęśliw e prow incje polskie. Z a ­
sypani jes teśm y  papieram i i kuponam i, k tó re  w 
raz ie  wojny n ie  będą m iały  żadnej w arto śc i, z 
w yjątk iem  ty lk o  lis tów  Tow. kred . ziem skiego, 
opartych , na  w arto ści ziemi. Z m etalów  mamy 
miedź, jak o  zdaw kow ą m onety —  sz tuk i z ło ta  
lub s reb rn e  ru b le  spo tyka  się ty lko  może w 
zb iorach  num izm atycznych. W  s to snnkach  h an ­
dlow ych w szy stk ie  k re d y ta  w M oskw ie kończą 
się bankructw am i. S łynne owe ja rm ark i Niżno- 
now ogr idzkie , M akarjew sk ie  i inne stanow ią 
zborne pu n k ta  d la  likw idujących  się upadłości.

Chciano w M oskwie n aśladow ać zagran icę, 
i po tw orzono b ank i p ryw atne. Je d e n  z tych  
banków  zaliczkow o-pożyczkow y z eb ra ł k ilka  
m ilionów rnb li ze sprzedanych  akcji. D yrekc ja  
z łożona z M oskali i żydów  o k ra d ła  bank co 
do grosza ; k asy  puste; akc jonarju sze  zrabow a 
ni, rz ąd  zaś po przep row adzen iu  ś led z tw a i 
p rzekonaniu  się  o k radzieży , polecił surow o 
u karać  w inowajców. Jed en  z d y rek to rów  ma 
być skazany  do ciężkich robót, a p rzed  depor­
ta c ją  obwożonym będzie po M oskw ie i na g łó ­
w nych p lacach  s tać  ma pod pręg ierzem . — T a  
hańbiąea, publicznie w ym ierzona, k a ra  posłużyć 
m a za  p rzy k ład , za  pew ien  rodzaj o str/.eżen ia 
d la  innych pryw atnych  banków ; a le  w szystk ie  
podobne środk i p rzed sięb ran e  przed  rząd  dla 
w strzym an ia  szach ra jsk ich  rozbojów  nie na 
w iele się  p rzydadzą . P rzecież przed  kilku  la ty  
w K azaniu  czy w Niżnym N ow ogrodzie jednego  
z w yższych dyg n ita rzy , W erderew skiego , za 
o k radzen ie  m agazynów  solnych na parę  m ilio­
nów rnbli, zesłano  do ciężkich robót, wożono 
go po m ieście i trzym ano pod pręg ierzem . Sąd 
s k ła d a ł się z podobnych oskarżonem u złoczyń­
ców, w ykouaw cam i w yroku byli eksrozbójnicy, 
a obecni te j egzeknc ji rzuca jący  na nich i p ltl­
ący  w tw a rz  skazanem u, i rzu ca jący  na niego 
Dłotem i kam ieniam i z g rona  publiczuości, nie 
w iele więcej w arci byli od jednych  i od dru  
gich... W erederew sko j z o s ta ł ukarany --- a czy- 
now nicy ja k  k rad li ta k  i k rad n ą  —  k a ra  nie 
w strzym a złodziei od kradz ieży , trzeb a  więc 
nap rzód  nm oralnić społeczeństw o, a  potem  do­
piero  w prow adzać p o ży teczn e  in sty tuc je .

Sądy  p rzysięg łych  w M oskw ie uo iew inniają 
zw ykle złodz ie i i rozbójników , a jeżeli zb rodn ia  
p o łączo n a  z ja k ą  m iło s tk ą , to  sędziow ie ro z ­
czu la ją  się  do łez , a  często  w ypuszcza jąc  zbro 
dni&rza na  wolność zb ie ra ją  d la  niego sk ładk i 
pieniężne. — O sędziach  pokoju p isałem  już 
n ieraz. Po w iększe j części są  to  ludzie  bez n a ­
uk i i bez znajom ości p raw a  —  jed n i p rzy  s ą ­
dzeniu sp raw  rząd zą  się fan taz ją , d rudzy  zno- 

p rzy g ąd za ją  sp raw ę  w ięcej dającem u.
P ra s a  m osk iew ska  je s t  o tw artem  polem

najw yuzdańszych  teory j c a rsk o -n ih ilis ty c z n y c h -  
k a te d ry  u n iw ersy teck ie  w m iastach  m oskiew ­
sk ich  i g im nazjalne tam  i u nas ro zk rzew ia ją  
zgubne zasad y  an tispo łeczue , dążące do zupe ł­
nego ro z k ła d u  spo łeczeństw a —  profesorow ie 
m oskiew scy naucza ją  m łodzież n ieposłu szeństw a  
d la  rodziców ; w paja ją  w nich bezw yznaniow ość, 
a  potw orzonem i p rzy  gim uazjach  m ęzkich i 
ż eńsk ich  b ib lio tekam i, sk łada jącem i się z s a ­
mych rom ansów , prow adzą  m łodzież do rozpusty .

W  K ró lestw ie  polakiem  dem oralizow anie 
m łodzieży odbyw a się jeszcze  energ iczn iej. —  
Nauczycielom  idzie g łów nie o ięzyk  m oskiew ­
ski, a nie o naukę, o przygo tow an ie  młodych 
um ysłów  do p rzy jęc ia  szyzroy, nie zaś o p rz y ­
gotow anie  dobrych obyw ateli i św ia tłych  ludzi. 
D la  tego  też zam iast zajm ow ania się w ykładem  
przedm iotu  p raw ią  uczniom sp rośne pow iastki, 
podkopnją  sto sunk i rodzinne i z a szczep ia ją  bez ­
bożność. —  B ib lio teczki gim nazjalne u nas z a ­
pełnione są  pow iastkam i i rom ansid łam i w ro ­
dzaju  : C esarzow ej Eugenii, B a rb a ry  U bryk  i 
tym podobnych śmieci, ta k  chciw ie p och łan ia ­
nych p rzez m łodej um ysły. P iękn ie  w yrośnie 
młode pokolenie, pożyteczne owoce będzie zb ie ­
ra ło  spo łeczeństw o  z tej ohydnej p ropagandy 
bezbożsości, ciem noty i ro zp u sty , je ż e li rodzice 
i s ta rs i  nie będą oduczali tego, czego ich uczą 
m oskiew scy profesorow ie.

Do dzisie jszego  lis tu  do łączam  w sk ró ce ­
niu n astępu jące  rozporządzenie  rządow e, k tó re  
ks. Zw oleński z polecenia jen. g u b e rn a to ra  za­
kom unikow ał dn ch o w ień stw u :

„D nia 11. lis topada
K onsystorz  je n e ra ln y  

A rchidyecezji W arszaw sk ie j 
do dziekanów  D ekanatów  w arch idyecezji 

W arszaw sk iej.
I. J a śn ie  W . je n e ra ł gub. w arsz. re sk ry p ­

tem  z dnia 25. paźdz ie rn ika  zakom unikow ał.
„D oszło do mojej wiadomości o dopełnia 

nycli p rzez  rzym sko-ka to lick ie  duchow ieństw o 
obrządkach  ch rz tu  św. nad  dziećm i urodzonem i 
z m ałżeństw  m ięszanych z m ałżonków  p o łączo ­
nych z praw osław iem  byłych nnitów  z rzym sko 
kato likam i. W inni tak iego  p rze s tę p s tw a  ducho­
wni s ta ra li się nuiew inniać, pow ołu jąc s ię  na 
§ 195 i 198 p raw a o m ałżeństw ach  z 1836 r  
........................ (m otyw a pomijam).

Samo p rzez  się rozum ie się, że objaśnieni* 
to  je s t  niew łaściw em  i niedorzec.znem. Z log i­
cznego pojęcia  w ynika, że bezw zględnie s to so ­
wane być w inno praw o pow szechne o m ałżeń­
stw ach  osób w yznających  relig ię  praw osław ną 
z osobam i innych wyznań... i należy  stosow ać 
§. 199. do 204.

Duchow ni, k tó rzy b y  się  pow ażyli postępo 
w ać w brew  tem u praw u, będą  pociągnięci do 
surow ej praw nej odpow iedzialności."

N adto re sk ry p tem  z d. 18. paźdz. z ab ro ­
nione zosta ło  sp e łn ian ie  jak ie jko lw iek  posługi 
duchownej, ta k  d la  połączonych z p raw o sła ­
wiem unitów , ja k  rów nie d la  tych  niew ielu u- 
nitów , k tó rzy  jeszcze nie po łączyli się z prawo 
sław nym  kościołem , albow iem  w przeciwnym  
raz ie  winni pociągani b ęd ą  do surow ych kar, 
a n aw et w ydalen i z k ra ju  (na  Syberję?)

II .  R esk ry p tem  z d. 20. pażdz. JW . jene  
ra i - g u b e rn a to r K otzebue zaw iadow ił co n a ­
s tępu je  :

„C zęsto zdarza  się, że na odpusty  odbyw a­
ją c e  się w jak ie jś  parafii, parafianie innych p a ­
rafii u da ją  się # -licznych p a rtja ch  z ch o rą ­
gw iam i, obrazam i, krzyżam i, n a k sz ta łt  kośc ie l­
nych procesji, p rzyczem  zazw yczaj p rzew odn ic­
tw o w tak ich  pa rtja cn  p rzy jm u ją  na siebie lu ­
dzie m ało oświeceni, w ystępując w ro li k a z n o ­
dziejów , w y g łasza jąc  nieodpow iednie mowy.

M ając na uw adze, że podobnego rodzajn  
n ieupow ażnione przez miejscowe w ładze zgro 
m adzenia, m ogą na  sobie nosić c h a rak te r p rze ­
ciw ny porządkow i, a tem  samem nie m ogą być 
cierp iane, postanow iłem  stanow czo i surow o 
ich zabronić.

Z aw iadom iw szy o tem naczelników  guber-

będziesz  się  s ilił na tłum aczen ia  i wym ówki, 
n iem asz sn row szego  w yroku n ad  sąd  sum ienia. 
Cóż pocznę i co uczynię  sam jeden , w śród o b ­
cych, bez w łasnego  k ą ta , b ez  k a w a łk a  chleba? 
—  bronić się  p rag n iesz  — n apróżno! —  S u­
mienie odpow iada n ieochybnie: K łam iesz  — boś 
n ie  sam  i nie w śród  obcych. T ak ich  ja k  ty, 
ta k  samo ja k  ty  czn jącycb , ta k  samo ja k  ty  
prześw iadczonych  o obow iązkach  em ig ran ta , są  
s e tk i ca łe  i tuż  p rzy  tob ie  —  czemu się do 
nich nie zbliżysz, czem u w spólnie z nimi nie 
podejm iesz pracy , k tó re j sam  podołać nie mo­
ż esz?  N iem asz k a w a łk a  ch le b a ?  niem asz w ła ­
snego k ą ta  na tu ła c tw ie ?  —  K łam iesz, i ką t 
w łasny  i chleb we w łasnem  m asz ręk u  —  p ra ­
ca  je s t  d rogą , po k tó re j zaw sze  do w łasnego  
k ą ta  dójść można. L ecz  praca , z k tó re j żyć je  
stem  zm uszony, zajm uje mię i nuży dz ień  ca ły  
i zaledw ie na opędzenie p ie rw szych  po trzeb  
życ ia  mi s ta rczy  ? —  bron isz  się raz  jeszcze . 
To czem uż innej, k o rzy stn ie jsze j n ie  chw ycisz  
się p ra c y ?  — G dybyś w n iedzielę, w k tó rą  
przynajm niej n ie  dzień ca ły  pracu jesz , z eb ra ł 
k ilkn  tob ie  podobnych, i m iasto  czas traw ić  n a  
cżczych przypom nieniach pom ów ił z nimi pow ażnie 
i szczerze  o tw ojej i o ich  ta k ż e  przysz łośc i, 
o -w spó ln ie  na w szy stk ich  i  na  każdym  z w as 
c iążących o b o w iązkach— tobyście  w w zajem nej 
pomocy i we wzajem nem  n siłow ań  w aszych  
podarciu  zna leź li tę  mocji jak ie j wam  b raku je , 
tę  jedność, k tó ra  je s t  źródłem  mocy, a  k tó ra  
p ozw oliła  by w am  pogodzić obow iązki w asze  
w zględem  w as sam ych z obow iązkam i d la  n a ­
rodu , i po w ypełn ien iu  p ie rw szych  za szczy tn ie  
pe łn ić  drugie .

Lecz nie w yczerpałbym  tu ta j w yrzutów , j a ­
k ie  każdem u z nas, w chw ilach  tak ieg o  p rze- 
Witfsenra w łasne  czyni snm ienie. Czem się  d z ie ­
je , że s ą  to  ty lk o  chw ile, i że n az a ju trz  każdy 
z n a r  -zw ykłych pow raca zajęć, i sam s i ę 1 
s k a rż y  « a  siebie, iż obow iązków  sw oich uie wy 
p e łn ia ?  L en is tw o  i pycha, e to  jedyne  p rz e sz k o ­
dy,, ia k ip e m ig ra n t  każdy  w sam ym  sobie i w 
innych  ęjpótyka, ilek roć  zap ragn ie  jak ie jś  p ra - 
cjż" Jm io iw e j, bez w zględu naw et na korzyści, 
jakife t  pbHbbnej p racy  d la  niego sam ego wy- 
płyhąćT iftgą. Pycha, k tó ra  mu nie pozw ala  p ro ­
sić1 °  Drzyięcie udziału  w p racach  są s ia d a  szczę- 
śn% 8fójgo^(T-#>iebie —  lenistw o, k tó re  podchw y- 

^ le p s z ą  sposobność, p ie rw szy  lep- 
oó zn iechęcenia się i zw ątp iałego  

A ta k  w bezczynności i w a-
patfi; M ja  'dżięf 
k i ł jś  ro cżu ićy ,)
n^Jłb łfe& hojSc ożywi, w yw oła wypow iedzenie 
k u t a  m ^śii, ^yy& żenie k ilk u  czczych pragnień , 
p rześpi)a jąc^ch  ^ ź ''  chw ilą, gdy  dźw ięk  słow a 
Pw S P ™ -  g ąy  zeb ran i rozesz li się  domów, 
PtofrHćaląd do ‘ sw ych zajęć, do len is tw a , pychy 
1 V ' '

k w n ię i i do tąd  byw ało  —  czy tak  da- 
1 ? ;J?rzed  p a ru  dniam i m iałem

lityczno  narodow ych, lub n aw et w ew nętrzno  
em igracyjnych . Z ca łą  szczerością , jak o  jeden  
z członków  ta k  zw anej m łodej em igracji, w y­
znaw ałem  w styd mój za  nteczynność te j całej 
młodej społeczności, k tó ra  od la t  12, oprócz 
T o w arzy stw a  N aukowej pomocy nie w y tw o rzy ­
ł a  nic, żadnej użytecznej a  trw a łe j in s ty tuc ji *) 
p rze to  z ca łą  ko rnością  uznaw ałem  zasłng i 
p rzodków  naszych , k tó rzy  nie zejdą bez śladów , 
bez h is to rycznych  śladów .

— Nie tro szcz  się  je szcze  — odpow iedział 
mi B elw ederezyk  —  wy m acie p rzysz łość  przed  
sobą. Pomimo zasłu g , jak ie  my, pop rzedn icy  
w asi, po łożyć m ieliśm y sposobność i środki, e 
m ig rac ją  p o lska  nie w ypełn iła  zadania , ja k ie  na 
niej c iężyło, a  k tó re  dz iś wam p rzek azać  n a ­
leży. M yśm y się nie sp o strzeg li, że obow iąz­
kiem  naszym  w zględem  P o lsk i było stw ie rd z ić  
w łasnym  przyk ładem , iż „p rzy  na jsze rsze j in d y ­
widualnej wolności można żyć i być w jedności" .

Myśl t a  u d e rzy ła  m nie tem  silniej, iż za ­
p rzeczen ia  n ie  n lega, że n igdy  do tąd  w em i­
g rac ji nie daw ało  się ucznć ta k  gorąco  ja k  d z i­
sia j to  w łaśn ie  p ragn ien ie  jedności. W  nadziei 
p rzep row adzen ia  tej jedności przynajm niej w śród 
em igracji paryzk ie j założono C z y t e l n i ę  p o l ­
s k ą ,  k tó ra  u trzym uje  się i rozw ija , a  której 
za rząd  w ierny  podjętem u zadanin  nie szczędził 
zabiegów  i usiłow ań, celem w spólnego  p rzygo  
tow an ia  p rog ram u  d la  obchodu w czorajszej ro ­
cznicy. N a tym  też obchodzie rozrzuconą  zo ­
s ta ła  odezw a w ce la  założen ia  em igracyjnego  
p ism a „k tó reb y  ta k  ja k  C zytelnia, było łączn i­
kiem dla całego  w ychodźtw a, po różnych ro z ­
prószonego k ra jach ."  Czy in icjatorow ie tego  u 
s iłow ania ZDajdą n a leży te  poparcie, czy myśl 
p rzez  nich podjęta  da się urzeczyw istn ić , s ą ­
dzę, że odpow iedź n a  te  zap y tan ia  dać m ogą 
ty lk o  fak ta , fak ta , k tó re  będą najw ym ow niej­
szym  dowodem, iż p ragn ien ie  zgody i jedności 
nie je s t  nłudnem  lub udauem , że w em ig racy j­
nej spo łeczności tk w i jeszcze  ta  n arodow a ży ­
w otność, k tó ra  jed y n ie  w p racach  zbiorow ych 
dosta teczn ie  nw ydatn ioną  być może. O g ra n i­
czam się na za łączen ia  wam tej odezw y, aby ­
ście sami o nżyteczności p rzedsięw zięc ia  o są ­
dzić mogli (d rukow aliśm y ją  w nr. 280 i ch ę ­
tn ie  udzielim y celom w niej w yrażonym  po p a r­
cia; pr. r .)  a tym czasem  k ilk a  słów  o przebie  
gu w czora jszego  dnia.

D la  w ygnańców  w szelka narodow a roczn i­
ca je s t  dniem  św ią te c z n y m ; — je ś li  pomimo to 
obow iązki życia  codziennego za trzym ują  ich 
ezęść w iększą  p rzez  dzień ca ły  p rzy  w arsta - 
tach  lnb  w b iórach  —  to znajduje się  zaw sze 
g a rs tk a  w ybranych , szczęśliw ych , k tó rzy  dzień

*) Po roku 1864 em igracja w różnych punk­
tach potworzyła Towarzystwa wzajemnej pomocy, 
kasy oszczędności i inne, które prawie cały ogół 
ebjęły. Później na miejscu tych towarzystw, 
stanęła organizacja zjednoczenia z komitetem re

nii, uprzejm ie proszę  W a sz ą  E xc. zaw iadom ić 
duchow ieństw o w aszej dyecezji o nastąp ionem  
w zbronieniu... żeby takow e w strzym ując sw o­
ich parafian od pielgrzym ek, nie w ydaw ało  im 
żadnej rzeczy  kościelnej, m ogącej posłużyć do 
naru szen ia  w yżrzeczonego rozporządzen ia , a 
tem  w ięcej nie pozw alało sobie pochw alać i za  
ehęcać do podobnych pielgrzym ek, a to pod o- 
so b is tą  odpow iedzialnością.

I I I .  R esk ry p tem  z 10. lis to p ad a  p o s tan o ­
wiono, aby  p rzy  nadzw yczajnych  w ydarzeniach  
Najj. fam ilii domu panującego, jak o  to : nrodzin, 
m ałżeństw , śm ierci itp . by ły  odpraw iane nab o ­
żeństw a po kościo łach  z rozporządzen ia  w ładzy  
duchownej, a le  nie w zbran ia  się odpraw iać s to ­
sow nych nabożeństw  i przód odebraniem  ioz- 
po rządzenia  od konsysto rza , je ś li w pierw  o tem 
się dow iedziano, a  tem  bardz ie j, je że li po- 
wiadomionem zosta ło  p rzez  na jb liższą  w ładzę 
adm in istracy jną.

A d m in is tra to r arch idyecez ji w arszaw sk ie j 
prałat, m etropo lita lny  

Kg. Zwoliński.
R egens k a ic e la r ji,

Rn J a n cza rsk i.11

Z Rady państwa.

ten św iąteczny  m ają możność rozpocząć od n a ­
bożeństw a. —  W  kościele  polskim  z ty ch  po 
wodów p rzew ażn ie  zb ie ra ją  się w ete ran i z r.
1831, k tó rym  w zam ian s tan  zdrow ia p rzy  zi
mowej słocie nie pozw ala przyjm ow ać udziału  — - „ „ . ,  _ „
w w ieczornych zebran iach . —  Po nabożeństw ie  's ą d a m i ,  tam  w krótce n a s tą p ił p rzew rót. J e s t

  ;„       l./.łb-o w*A..,. to  anom alia  w V ażdvm  razie, ie ie li n rzew ótłzca

G łów ny zarys  m owy p. dr. D u n a j e w ­
s k i e g o  p rzy  ogólnej ro zp raw ie  budżetow ej w 
Izb ie  posłów  z d. 6 . g rudn ia  w ieczór. (D ok.)

D alsze  prow adzenie  in te resów  ekonom icz­
nych p ań stw a  będzie zaw isłem  od tego, ja k  się 
u k sz ta łtu ją  s to snnu i k redy tow e. Na czele tych  
stosunków  sto i b ank  narodow y. Co do sposobu, 
w jak i ten  z ak ład  udziela  k red y tu , nadchodzą 
skarg i z prow incyj w łaśnie od przem ysłow ców  
i fab rykan tów . N iek tó re  z na jpew niejszych  g a ­
licy jsk ich  zak ładów  finansow ych, chcąc o trz y ­
mać k re d y t w banku narodow ym , m uszą nży- 
wać tego w ybiegu, iż w y sy ła ją  sw e w eksle  na 
W rocław  i B erlin  do W iednia , a dopiero z W ie ­
dnia nadchodzą p ien iądze do g łów nych  m iast 
ga licy jsk ich . Z daje  się, że bank  narodow y chce 
nas zrobić  lennikam i p ru sk ich  k ap ita lis tów . 
Nadto żąda ten  bank dopełn ien ia  tak ich  form al­
ności, k tó re  nie d a ją  najm niejszego bezpieczeń­
stw a, iż k w o ta  pożyczona zostan ie  zwróconą. 
Tak  u a p rz y k ła d  żąda  podpisn firm p ro to k o ło ­
w anych. M am y przecież m ilionerów  „u iepro to- 
kolow anycli", gdy przeciw nie mamy tak że  k u p ­
ców „pro tokołow anych" ale używ ających  n ie­
najlepszej s ław y  (B raw o.) P raw d a , że z ak ład  
ten odda ł p aństw u  ważne usług i w czasach  n ie ­
pom yślnych i z o s ta ł za  to  stosow nie w ynagro­
dzony, a le  je s t  to anom alią, że państw o w ypu­
szcza  z sw ych rą k  praw o, k tó reg o  w cale  nie 
powinno się pozbyw ać.

W idzim y w innych państw ach , że znako­
m itsi mężowie s tan u  naw et p rzy  najw iększym  
niedoborze w drodze k red y tu  podejm ują prace, 
k tó re  na p rzyszłość m ają zabezpieczyć dobro­
byt. N asza R ad a  p aństw a obaw ia się długów , 
a obaw a ta  je s t  ty lko  w części u sp raw ied liw io ­
ną. Nie chodzi o to , czy  dług i s ą  jak o  tak ie  
dobre i pożyteczne, a le chodzi tu  o w ydatk i, 
jak ie  m ają być po k ry te  tem i długam i. R en ta  
państw ow a nie sto i obecnie bardzo  źle, a  jeżeli 
państw o za  pom ocą d ługu  państw ow ego z a c ią ­
gniętego  na 6 proc. —  podniesie ro ln ictw o, u- 
zupelni kom nnikacje, podźw ignie p rzem ysł, czyż 
nie p izyn iesie  to więcej ja k  6 do 7 od s ta ?  
T ylko  tym  sposobem  może n as tąp ić  reg en e ra ­
cja p ań stw a  i jeg o  sto sunków  ekonom icznych. 
Chociaż zdan ia  n asze są  ta k  odm ienne, to b ą d ź ­
cie panow ie przekonani, że k o nsty tuc ję  i w ol­
ność cenim y ta k  w ysoko ja k  panowie, że rząd  
konsty tucy jny , praw o narodów  b ran ia  udziału 
w załatw ieniu  sw ych spraw , są  nam ta k  samo 
św ię te  ja k  wam. A le przeciw  jedne j zasadzie , 
w ygłoszonej p rzez jednego  z poprzednich  m ów­
ców, m uszę stanow czo w ystąp ić , a to przeciw  
zasadzie: „że parlam en ta  m uszą k ierow ać r z ą ­
dam i". P rzec iw  tej zasadzie  w ystępuję  s ta n o w ­
czo. R ząd  pow inien być przew ódzcą s tronn ic ­
tw a. R ząd  muM mieć stanow czo w y tk n ię te  cele 
i w łaściw y pogląd  na to ry , k tó rem i zam ierza 
kroczyć naprzód .

Jeże li postępu je  sobie inaczej, prow adzi 
p aństw o do zguby. G dzie p arlam en ty  k ie row ały

T urcy  w reszcie  zdecydow ali się, i oto  ćó ztam - 
tą d  donoszą:

W  celu zap row ian tow au ia  G orańska  w yru­
szy ł lia o u f  basza  z ca łą  rozpo rządza lną  s iłą  
15.000 ludzi. W obec tak ie j przem ocy po stan o ­
wili pow stańcy  unikać w alnej bitw y, a p rzypu­
szcza jąc , że T urcy  po zaopa trzen iu  G orańska  
s ta ra ć  się będą  zap row ian tow ać  tak że  inne cer- 
now ane p rzez pow stańców  fo rteczki, zajęli po ­
zycje dom inujące nad  siecią dróg, w ychodzących 
z G orańska . Peko  Paw łow icz z a ją ł pozycję pod 
P liną , L a z a r  Soczica pod P ivą, a pop Simonicz 
w okolicy G acka. Nie om yliły  pow stańców  r a ­
chuby, T u rcy  bowiem spe łn iw szy  sw e zadanie 
w G orańsku , w yruszyli w różnych k ie runkach  
d ła  zaop a trzen ia  innych fortec. J e d n a  z tak ich  
kolum n tu reck ich  .zo s ta ła  w m arszu  silnie z aa ­
takow aną  p rzez Paw łow icza, i wedle podań po­
w stańców  zupełn ie  rę z b itą  ze s t r a tą  k ilk u se t 
ludzi, 300 karab inów  i 8 '0  sz tu k  wołów. R ó­
w nocześnie w alczyły  także  oddziały  Soczicy i 
Sim onicza p o d P iy ą  i Gackiem .

W  D renovac, m ałej bośn iackiej mieścinie, 
odbyło się niedaw no ta jne  posiedzenie przew ódz- 
ców pow stau ia  i wielu na jprzedniejszych  B o ­
śniaków . R ozbierano  najprzód  pytanie, czy na- 
leżałoby  pozwolić upaść pow staniu, lub też  prze- 
trzym ać  je  p rzez zimę do wiosny, i z nastan iem  
ciep lejszych  m iesięcy rozpocząć je z podw ójną 
forsą. Pow odem  do tej n a rad y  było ogłoszenie  
am uestji ze s trony  jen e ra ł-g u b e rn a to ra  Bosnii. 
U chw alono n iety lko  odrzucić am nestję  i u trz y ­
mać ruch  zbrojny, lecz złożyć rodzaj rządn  p r o ­
w izorycznego, i m ianow ać jeg o  naczelnikiem  
dow ódzcę pow stańców , w ojew odę P io tra  U sela- 
ca. Rów nocześnie umocowano go poczynić ua 
zew nątrz  to, co mu się w ydaje po trzebnem  w 
in te resie  pow stau ia . Skutk iem  tego  zn iósł się 
U selac bezzw łocznie z p rzew ódzcam i pow stan ia  
w H ercegow inie, celem porozum ienia się z nimi 
co do w spólnych  operacyj, i zapew nienia  na w y­
padek uk ładów  wojewodów hercegow ińskich  z 
przedstaw icielam i m ocarstw  eu ropejsk ich  o d p o ­
wiedniej dla Bosnii rep rezen tac ji.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

M o sk w a . (W ysłanie ks. Mikołaja starszego
na Kankaz. - Dzienniki moskiewskie. __ Drogi
Żelazne do Azji środkowej. — Postępy Moskwy
w Azji.)

w m  s  , Posłannictwie wychodźczem | prezentacyjnym na czele, która także opadła. By 
Iłftł^asłjfiźefiHzych Belw ederczyków . | ly  oprócz tego różne inne stowarzyszenia, że wy- 

Jaown my tem wa^yatkiem, co było dokona- mienię wojskowe, śpiewackie, uczącej się młodzie- 
K m * * , j w m m  * *„1831 n* polu prac p o -lży  i t. p. P . r.

form ują się  g ru p y  czy kółka, k tó re  dzień cały 
w spólnie spędzają . —  W  godzinie objadow ej 
przynoszącej wolność urzędnikom , zb ie ra ją  się 
podobneż g rnpy  w restan rac jach , gdzie  podczas 
skrom nej ucz ty  k to ś  w  k ilk u  s łow ach  p rzy p o ­
mni p rzyczynę  zeb ran ia . —  W  jednej z tak ich  
g rup  (w P a la is  R oyal) zasiad a ł tak że  lir. de 
Rochetin , k tó ry  w b a rd ze  ndatnym  w ierszu 
francusk im  podniósł znaczenie G alic ji w je j 
sto sunku  do sp raw y  ogólnie narodow ej, a to z 
przyczyny  świeżej nominacji w aszego  n am iest­
n ika. — O gólny, a  przynajm niej ogólniejszy ob 
chód m a m iejsce dopiero w ieczorem  w lokalu  
czy te ln i, kiedy jn ż  i robotn icy  opuszczają  war- 
s ta ty  i w wspólnem  św ięcie udział p rzy jąć

W  czy te ln i p rze to  zasta liśm y  o 8. w ieczór 
zeb ran ie  bardzo  liczne i bardzo  różnostronne - 
N ajliczn iejszym i byli członkow ie m łodej em ig ra­
cji, lecz oprócz k ilkunastu  odebranych  listów  
tłum aczących  stanem  zd row ia  nieobecność za ­
proszonych, kilkunastu , też  członków  sta rsz e j 
em igracji sam ą sw oją obecnością da ło  uzuanie 
usiłow aniom  zarząd u  czyteln i. —  P ro g ram  tego 
obchodu nie różnił się od p rog ram u  la t  innych. 
Z a rząd  czy te ln i p ragną ł, aby  k ażd a  z trzech  
em igracji b y ła  p rzed staw io n ą  p rzez w łaściw ego 
mówcę. —  Im ieniem  p rzeto  em igracji z r. 1831 
p rzem ów ił p. Dybowski, z r. 1848 p. C yprian  
Norw id, z r. 1863 p. G regorow icz. — O dczyta- 
no nad to  w iersz  o nocy listopadow ej, nadesłany  
um yślnie p rzez  na jzasłużeńszą z naszych au to  
rek , k tó ra  a to li zabroniła  wym ienienia swojego 
nazw iska . —  Zmuszony do tak ie j d ysk rec ji — 
m ilczę —  lecz sądzę iż n ik t z zebranych  ani 
chw ili nad tem nazw iskiem  głow y sobie nie 
łam ał i... odgadł je  cdrazu . Jed n o  je s t  tylko 
bowiem pióro, k tó re  z tak im  w dziękiem  kreśli 
okolicznościow e, a pełne bogatych  myśli utw ory.

Nie w spom inam  o tre śc i w ypow iedzianych 
przem ów ień. .Odczyt p. N orw ida o apa tji ze 

s ta n o w isk a  m orału^olfiT ycznego, rów nie jak 
myśl7 k tó ra  go spow odow ała do w ygłoszenia  
tego o d czy tu , zasłn g u ją  na b liższą ocenę. — 
Z akończę ty lko  zaznaczeniem  fak tu , iż dzień 
ten  w czorajszy, w całym  swoim przebiegu , 
tch n ą ł widocznie tą  w zajem ną życzliw ością, 
jeduością, zgodą w szystk ich  przy jn in jących  u- 
dz ia ł w jego  u roczystościach  — żywię p rzeto  
g o rącą  nadzieję , że to  p ragn ien ie  jedności nie 
skończy  się na niczem , iecz pociągnie do po­
p arc ia  w szelkich usiłow ań, ja k  np. p ro jek to w a­
ny Dziennik, urzeczyw istn ien ie  te j w łaśnie j e ­
dności k ładących  sobie na  głów nym  celn.

P aryż, 30. lis topada  1875 r.

S. R . K onwicki.

to anom alją  w każdym  razie , jeże li przew ódzcą 
nie je s t  o sobistością  znakom itą . W ygoduie  to  
bardzo, pow iedzieć sobie: Nie my sta liśm y  na
przeszkodz ie  stw orzen iu  te j lub owej n staw y , 
ty lko  te n  lub ów przew ódzcą, k tó ry  je s t  na­
szym  przew ódzcą  i to p rzew ódzcą nieodpow ie­
dzialnym . W yrażono dziś p rzed  południem  ży ­
czenie, ażebyśm y zaniechali w szelk ich  rekrym i- 
nacyj i (zw rócony ku  lew icy) sz li z panam i r ę ­
k a  w ręk ę  w pracy  w ydobycia p a ń s tw a  z w ie l­
kich k łopotów .

Sądzę, że w ciągu  tej d ług iej sesji uie w y ­
stępow aliśm y z rekrym inacjam i i n ie  zaczep ia­
liśm y żadnego s tronn ic tw a . My to  byliśm y 
przedm iotem  zaczepki, a żeśm y się bronili, to 
nam m usicie już  d arow ać panowie. Ż e i obecnie 
przy n arad ach  nad  tym  przedm iotem  mamy n a j­
lepsze zam iary , że chcielibyśm y pomódz p ań ­
stw u i sobie sam ym , najlepszym  n a  to dowo­
dem je s t  okoliczność, że tak  d ługo  nadużyw a 
łem cierp liw ości pauów, ożywiony życzeniem , 
ażeby rząd  udał dość siły  do leczen ia  ran  p rzez 
dłuższy  sze reg  la t  w ed ług  w y tkn iętego  planu. 
System  „ laissez /a ireu nie je s t  d la  A ustrji, nie 
j e s t  w ogóle d la  żadnego państw a. My nie m o­
żemy i nie powinniśm y p rzy p a try w ać  się spo 
kojnie. Musimy w szyscy pracow ać gorliw ie  o 
koło wzm ocnienia gm achu państw ow ego, ażeby 
k iedyś w p rzy sz ło śc i nie pow iedziano, że  Au- 
s tr ja  ru n ę ła  w sku tek  b łędów  n a jlepszych  sw ych 
synów. (H uczne oklask i; posłow ie i m in istrow ie 
g ra tu lu ją  p D unajew skiem u.)

P o se ł C i e ii c i a ł  a  ośw iadcza : Nie mogę.1 
g łosow ać za  bndżetem , z powodu, że budżet 
n a s trę c z a  obecnem n rządow i środki do rz ą d z e ­
nia nadal. Z a  e ta tem  m in is te rs tw a  w yznań nie 
mogę głosow ać, bo m in isterstw o  to  p rzez szko 
ły  germ aniznje ; za e ta tem  m in is te rs tw a  handlu 
tak że  nie, bo u tw orzy ło  chory  przem ysł, opieki 
ceł ochronnych po trzebujący . G łosow ałbym  je s z ­
cze co najw ięcej za  e ta tem  m in is te rs tw a  ro ln i­
ctw a, by leby  ty lko  wiedziało, ja k ie  m i przed  
s -bą zadanie . I  m in iste rstw o  spraw iedliw ości 
n :e trzy m a  się pojęć now oczesnych, —  niepo­
dobna zatem  pozw alać rządow i po trzebnych  do 
rządzen ia  funduszów . (B raw o z praw icy .)

Pow stanie w Siow lańszezyźnie 
tu reck ie j.

T urcy  d ług i czas w strzym yw ali się  z od ­
sieczą d la  G o rań sk a  i N iksicza. R aouf-basza 
n iedow ierzając w łasnem u szczęściu , w y s ła ł był 
n aw et do dowódzcy pow stańców  Ł a za rza  Soczi­
ca p arlam en tarzy , celem  o trzym an ia  przyzw ole­
nia na  zap row iantow anie  tych  w arow ni. O trz y ­
m ał odpowiedź odmowną. W  obozie pow stańców  
tłum aczono to zw lekanie  z podjęciem  kroków  
zaczepnych  —  s trachem  przed  C zaruogórcam ’.

O puw odach w ydalen ia  ks. M ikołaja  s t a r ­
szego n a  K aukaz, pisze ko responden t p e te rs -  
bu rg sk i D zi,un ika  Poznańskiego co n a s tę p u je : 
K siążę  ma od la t  dziesięciu kochankę (ba le tn i-  
czkę), k tó ra  go n iety lko  zru jnow ała, lecz po­
zw oliła  sobie uderzyć w tw arz  sy n a  księcia  Mi­
ko ła ja , k tó ry  w idząc ja k  często  postępow anie  
tej kobiety  dop row adza  do łez m atkę  jego, p t-  
szeg ł do niej, aby jej to wymówić. Ż a  o trzy ­
many policzek młody k siążę sp łaźy ł porządnie  
szab lą  kochankę ojca i za raz  poszed ł o tem, co 
zaszło, opowie,dzjeć następcy  tronu . N astępca, 
k tó ry  w czasie nieobecności Cesarza n iety lko  
że nie rnięsza się do rządów , lecz uie m ieszka 
naw et w sto licy , d la  un ikuien ia  m ogących z t e ­
go powodu wyniknąć n ieprzyjem ności, zatele­
grafow ał do ojca sw ego do L iw ad ji. Z aw ezw a­
no tam  księcia. Nam aw iano go, aby  u suną ł k o ­
chankę  — książę  stanow czo się  tem u oparł i 
zo sta ł za to zesłany  na  trz y  miesiące, na K au­
k a z ,  gdzie śm ierte ln ie  się n u d z i, kochau r 
kę zaś jeg o  szef żandarm ów , Potapow , w 24 
godzin w yekspedjow at pod n a  m iejsce
je j urodzenia. W iadom ość o tein z ' rozm aitem i 
szczegółam i obiega m iasto i je s t  is tn ą  „nou- 
velle du jo u r .“

Na rok  p rzy sz ły  zapow iedziano k ilk a  no ­
wych pism. M iędzy inuem i zasłu g u je  na nw agę 
tygodniow e pismo, m ające w ychodzić pod r e d a k ­
cją księcia  O boleńskiego, k tó ry  zupełn ie  w l i t e ­
ra tu rze  m oskiew skiej nie je s t  znany. Pogłoska  
(M ołw a) ty tu ł ta k i teg o  pism a, nie podaje n a ­
w et sp isu  sw ych w spółpracow ników , co zw ykle 
rob ią  inne tygodniow e pism a. J a k  ta  okoliczność 
ta k  też  imię i ty tu ł re d ak to ra  w nosić pozw ala­
ją ,  że Pogłoska  czerpać będzie w ieści z p e ­
wnych i najb liższych  ź ródeł. W  P e te rsb u rg u  
w ychodzi 103 czasopism  rozm aitej treśc i i ob­
ję to ści. P raw ie  k ażd a  g alęź nauki ma swój or­
gan. Z codziennych najw ięcej rozpow szechniony  
i najlepiej poinform ow any je s t  Gołos. P om aw ia­
ją  go o -pi-zedajuośó — lścz  czy ta ją , ra z  d la te ­
go, że nie ma innegó rów niej bogatego  w w ia­
domości w każdym  oddziale uczciw ego p is m a __
a  pow tóre  d latego , iż w szyscy  d o b rze  w iedzą, 
ja k  wysoko postaw ione osoby są  jeg o  w sp ó ł­
p racow nikam i i z ja k  blizk ich  źróde ł czarp ie  
sw e wiadom ości. Birżew yja Wiedompsti, B irża , 
Petersburgskie Wiedomosti n ie m ają  żadnej b a r ­
wy i żadnego kierunku. B usski M ir  j e s t  o rg a ­
nem wojskowym . Z b ra k u  s tronn ic tw , z  b ra k u  
w yrobionej opinii publicznej p ism a te  żadnego 
pożytku nie przynoszą. Z m iesięcznych pism 
W iestnik E uropy  należy  do pow ażnych i n a j­
w ięcej rozpow szechnionych. T ygodniow e pism o 
Niediela  (Tydzień) należy  do liczby  tych pism 
w łaśn ie , k tó re  pomimo rozm aitych  p rzeszk ó d  
s ta r a  s ię  siać  pom iędzy c z y ta ją c ą  publicznością  
myśli zdrow e i ośw iecać n iek tó re  ciemne s tro ­
ny, i d la tego  często  byw a zaw ieszane.

M oskiewskie Wiedomosti donoszą, że p rz e d ­
staw ione  z o s ta ły  rządow i do rozpa trzen ia  uw a­
gi o renbursk iego  oddziału  cesarsko-m oskiew - 
skiego to w arzy stw a  jeograficznego co do p y ta ­
n ia  względem  kie rnnku  zam ierzonej drogi że la ­
znej do środkow ej A zji. W  p rzedstaw ionych  
uw agach, ja k  słychać, określono znaczenie p ro ­
jek tow anej lin ii d la  M oskwy i m iędzynarodo­
wych in teresów ; ograniczono’ możliwe k ie runk i 
drogi w g ran icach  k ra ju  orenburgsk iegó; dalej 
zebrano wiadom ości w zględem  na jtańszego  w y­
budow ania i ek sp lo a tac ji d rog i; w yjaśniono po­
ży tek  drogi dla k raju , w szczególności zaś d la  
ludności koczow niczej, a  w końcu zebrano  dane
0 karaw an ach , idących  do Azji środkow ej i z 
pow rotem  do M oskwy.

W  sp raw ie  postępów  M oskw y w A zji środ­
kowej donoszą dzienniki uową wiadomość. Zna­
ny geograf i dyplom ata  ang ielsk i s ir  R aw lm son, 
k tó ry  będąc ongi posłem  w P e rs ji ,  b ra ł o sobi­
ście —  pisze Czas —  w ażny udział w k ie ro ­
w nictw ie ang ielsk iej n a  W schodzie po lityk i, 
w ydał tych  dni w L ondynie b io szn rę  p. u.: 
„A nglia  i M oskw a na W schodzie ." (E u g lan d  
and R n ssia  in the E as t) . A utor należy  do tych , 
k tó rzy  w postępach  M oskwy w A zji środkow ej 
up a tru ją  n iebezpieczeństw o d la  spokoju A nglii,
1 w zyw a rz ą d  do pow strzym ania  pochodu ko ­
zaków  nad  S y r-D arją . A le liaw lin son  dalej j e ­
szcze idzie w sw ych żądan iach , dom agając się , 
aby A nglia, na  mocy sw ego ąuasi-zw ierzchnic- 
tw a  nad  A fganistanem , nieco czynniej niż do­
tychczas w k ra ju  tym  w y stępow ała.

Aż dotąd  w sp ie ra ła  A nglia  rz ą d  afgani- 
s ta ń sk i pien iądzm i i bronią , k tó re  z K alku ty  
szczodrze tfttn w ysyłano . S ir  R aw linson  radzi 
w ysłać w ojska ang ie lsk ie  na s ta lą  za łogę  do 
H era tu  a n aw et do M erwu, u a łto  za  p o m n ą  
pieniędzy i in s tru k to ró w  w ojskow ych dopowódz



id iow i persk iem u do w ystaw ienia  doskonałej 
mii. W szystko  to, rozum ie się, w celu nale-

S M
y s z y to ju  plany R aw liusoua, nie ta ją  p rzed
bą jednak , że z powodu w pływ ow ego stano-
iska  aa to ra , ang ie lska  ku M oskw ie niena-wiść 
>wego a b roszu ry  te j zaczerpn ie  ducha.

konika miejscowa i zamiejscowa.

-  Mieszkańcy ulicy Teaiyfiskiej żalą się na 
r ł k dozoru policyjnego w tamtej stronie miasta, 
‘rzecbodzący tamtędy nic mogą być bezpieczni 
pracsjąe wieczorem do domów. Spotykają się z in-

' podejrzanej kondnity, z któremi trudno
4ię wyminąć, d. z któremj zdybywać się nie bardzo 
egt bezpiecznie. Koszary wojskowe i policji zarn- 
nięte k p i,  z tego co się dzieje na nlicy, — a tu 
□ i  nawet do domów wpadają rabusie. Trzed kilku 
iuia®i wpadł jakiś do szynku , zdarł ze ściany 
izynkowni zegarek i ledwie udało się szynkarzowi

pomocy drugiego odebrać  swą własność. W  tej 
e ę^ci miasta mieszka bardzo wiele indywiduów 
nietreszrzęcycb się o jutro i o wszelkie zasady
praw towarzyskich. Może by więc bodaj od czasu
,10 czasu przechodziły się patrole , lub stała straż 
policyjna, jak  po innych ulicach, o wiele bezpie­
czniejszych,

•— Przedstawiona ouegdaj pięcioaktowa komedja 
K Zalewskiego „Z postępem'4 bardzo dobre /.robiła 
na licznip fSgsoraadznnej publiczności wrażenie. W 
następnym numerze obszerniejsze podamy o tym 
nowym utworze autora „Przed ślńbem* sprawo­
zdanie. , , . . . . . .

—  WyłBial* tłoWj orainlcj. pemócy słuchaczów 
akad, techn. wzywa byłych członków tegoż Towa­
rzystwa, by w celu niszczenia się z swych dłngów 
najdalej’ do 30. grudnia 1875 do wydziału tern pe­
wniej się zgłosili, ilsże w przeciwnym razie wydział 
korzystając z przysługującego ma §. 10 statutu 
- -  wa zmuszonym będzie nazwiska tychże panów

odfiniem ich miejsca pobytu do publicznej podać 
.uomości.

Przy tej sposobności z prawdziwą przykrością 
przychodzi wspomnieć wydziałowi, i i  wieln z byłych 
członków T qw. znaczniejsze już dziś zajmując po­
sady, u e  jM>cz*wają się do obowiązku zwrócenia 
zaciągniętych pożyczek , a nawet nie uważają za 
">sowne na liczne wezwania wydziału odpowie- 

<eć. Jeżeli wydział mając na pierwszym planie 
udzielanie niezbędnej pomocy ubogim członkom 
Tow. nie meże na razie przedsięwziąć kroków eg­
zekutywppeh, to- ma.-jednak nśejJonną nadzieję, że 
opinia publiczna zniewoli wspomnianych panów, by 
zaciągnięte pożyczki jako dług honorowy uważali, 
z którego spłatą, byt, rozwój i właściwy cel Towa- 
rzy»fcwa w ścisłym pozostaje związku.

Z wydziału.
W roński, Troczew tki K azim ierz ,

" • k r e t a r z .  prezes.
— ' Liczni przechodnie opowiadają, ^  widzieli 

wczoraj praez cały dzień przy placu Benedyktyń­
skim wyrzucone z pomieszkania rzeczy  jakiegoś
lokatora, nie mogącego zapewne zapłacić czynszu. 
Smutny to objaw stosunków naszych, zwfąszcza że 
nie zbyt rzadki, a nadto w czasach barfzo  dotkli­
wych mrozów.

— T o w a r y  ż y d o w s k i e .  W  ubiegłą nie- 
dzielę po południu, kiedy sklepy katolickie były po­
zamykane, byłem zmuszony kopić flasząiiakę a tra ­
mentu ulizarynowym zwanego u brata  n$|jiieazowe- 
g°  ^ z n a n ia , p rz y  ulicy Krakowskiej. Atfamentem 
tym ujglęąwBzy 30 listów w‘ ńoey, powkfcdałem do 
kopert,“ ira re to  listy miałem dni* naslfcsnego jak
najwcześniej wysłać. Przed wystaniem ||ry p ad k o - 
we otworzywszy jeden list — doznałem tie lk iego '

oczarowania, bont zobaczył, Że atram ew  całkiem 
«ts»arew al me Raty tak, że ich wysłać nie mo­
ttem. —  BiaA więc *M$*eaaowflge wyznania nara­
ził mnie na stratę 10 centów za atrament, na s tra ­
tę p ap itt*  il k « » r t ,  *» 's ira tę  SzhUii i płacy i na- 
łaził ustt* «ai»ut p tgze te l|.tó6 ‘ ”  ^  '
M a ję  do pnbllczaej W^^ojuniej ę 
iacząw «y o i  sz piłek, towary przesta-
Wemy kupować u ż y d ó w ,  których bezczelność, 
itk  w powyższym wypadku, fo s^ a  Jn i punktu kuj. 
kinaoyjzego. Urzędnik bankowy.

— W  szeregu odczytów naukowych i literac­
kich, urządzanych w sali ratuszowej staraniem 
lwowskiego zarządu Towarzystwa p e d agog icznego , 
W ponipdpiałek, dnia 13. b. m. od godziny 5tej do 
6tej po południu dr. Feliks Strzelecki mieć będzie 
rzecz „O fotoelsrktrjeęznyzi mikroskopie i megasko- 
pie“. Sala będzie zaciemniona.

— Dowiadujemy się, że nasz znakomity po- 
wieściopisarz, J .  I. Kraszewski, ofiarował do mu­
zeum narodowego w Rapperswyln bardzo piękne 
dary, a mianowicie z b i ó r  s f r a g i « t y c z n y .  
jeden * najobfitszych, jakie gdziekolwiek się u nas 
z n ^ ,  ^  y  j  l, |  - własuem staraniem , w któ- 
***  Jest sto kilkadziesiąt samych pieczęci orygi-1

nalnyck oprócz odlewów. Ofiarował pfzytem rzad­
kie doknmenta i rękopisma, z których wymieniamy 
A k t  d e t r o n i z a c j i  M i k o ł a j a  i manuskrypt 
W i e r z b i ń s k i e  g o . Piękny to przykład do na­
śladowania. Przy tej sposobności przypominamy, iż.

I. Kraszewski redaguje pismo zbiorowe „R a p-‘
i r s w y,j z którego dochód przeznaczony je s t 

najdalsze urządzenie narodowego muzeum. Gdzie 
indziej samo wymienienie celn takiego pisma na­
stręczyłoby mu tysiące prenumeratorów, u nas taka 
apatja panuje i taka uiedbałość o przedsiębiorstwa 
narodowe, że trzeba ustawiezuie przypominać pu 
bliczuości jjjp obowiązek i to bez pewnośei dobre- 
TO skutku We Lwowie prenumeratę na pismo 

R a p p e r s w y l 44 składać można w ilości 3 złr. 
50 ct. u Agatona Gillera w Gazecie Narodoioej, 
i w księgarni Gubrynowfcza i Schm idta; w Krako­
wie w księgarni A. Dygasińskiego w Rynku, 1 
redakcji Szkiców  społecznych i literackich przy 
nlicy Szewskiej I. 23.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W nocy 
b. m., w gorzelni Iwanczańskiej, w powiecie 

Zbaraskim , pękła wierzchnia pokrywa kotła bra- 
Żnego, przyczein parobek gorzelniany Jaśko Galka 
tak mocno został poparzony, że w kilka godzin 
życie zakończył. Z powodn zachodzących poszlak, 
iż kocioł nie byl dostatecznie nadzorowany, pocią 
gnięto winDych sądownie do odpowiedzialności. — 
Dnia 28. z. m. na drodze, między Krakowrem a 
Kochanówką, w powiecie Jaworowskim znaleziono 
skostniałe zwłoki Hryóka Onyszka z Wierzbowiec, 
który po odbytej karze aresztu w sądzie Krako- 
wieckim d. 27. z. ra. wracał do domu, a wypiwszy 
po drodze wódki wpadł w rów wodą napełniony, z 
którego się wprawdzie wydobył, zaledwie jednak 
kilkanaście uszedł kroków, padł znown i na drodze 
życie zakończył.

W gorzelni dworskiej w Jastrzębce S tarej,
powiecie Pilznieńskim dnia 6. b. m. pękł kocioł, 

w skutek czego pięciu parobków gorzelnianych tak 
mocno zostało poparzonych, że dwaj już zakończyli 
życie. Z dochodzenia okazało się że wypadek na 
stąpił prawdopodobnie skutkiem zauiedbania nale­
żytej ostrożności i nadużycia siły pary. Winnych 
pociągnięto do odpowiedzialności.

— N a d a n ia  i  m ia n o w a n ia .  Cesarz nadał 
c. k. prezydentowi wyższego sądu krajowego w Kra 
kowie, Wacławowi Budwińskiemu, jako kawalerowi 
ordern korony żelaznej drngiej klasy, stopień ba­
rona w myśl statutów tego orderu. —  C. k. kra­
jowa dyrekcja skarbu mianowała adjunktów podat­
kowych : Bronisława Spolekiego, Ludwika Sienkie­
wicza, Teodora Mieczkowskiego, Michała Zalewskie­
go, Jerzego Junga i Alek»audra Lewickiego kon­
trolerami ; praktykantów żaś podatKowych : Ferdy­
nanda Papierkuwskiego, Józefa H erberta , W łady­
sława Mizierskiego, Jana P y lypiaka,, Jordana Gu­
stawa Kossaka, Władysława Młodzianowskiego i 
Szczepana Mosaoczego, dalej stygars salin Maury­
cego N eum anna, dozorcę budowy Bogusława Ki- 
szelkę i dyurnistę Ludwika Morawetza adjunktami 
podatkowymi.

—  D o b ro m il  d. 9. grudnia. Krótki czas b a ­
wiłem w obczyżule ; a powróciwszy do starożytnego 
grodn Herburtów, zastałem ogromne zmiany w u- 
stroju spbleczeńŁtwa. Sekretarz gminny oddalony 
za sprzeniewierzenie — burm istrz za niedozór su- 
■pendowąny i uowe rządy aittenomlczne, a czcigo­
dny naw azie&au, ksiądz Ignacy Rozaiucki padł 
ofiarą śmierci. Bogobojny k ap łan , szanowany po 
wszeebnte 1 żałowany został tknięty apopleksją, 
grzebiąc zwłoki mieszczanina. Pokój jego popiołom!

Burmistsz jak  wiecie nie umiera. Król umarł ! 
nisek ly je  król i —- Otóż mamy bnrnristfza w za­
stępstwie (tak się bowiem pędpisuje), a to p. Mar­
ka Czopa — Polaka mojżeszOWego wyznania.

Ną sekretarza rozpisano konkurs 1 zwołano 
tfadij »a dzłeń niedzielny. Dlaćzefeo' i l e  na dzłbiS? 
Chodziło tn o debro m iasta , u wybór aekeetarsa ;; 
zbiegli się więc panowie Radni, obrali sekretarza,1 

1 zapili sprawę; ot i nowy porządek w Dobromilu.
Co do nowego burmistrza — śmiem zwrócić 

jego nwagę na to, aby jako człowiek wykształcony 
świąt katolickich nie gwałcił, — a jeżeli mu znów 
pilno będzie nowego sekretarza obierać , niech nie 
zwołuje Rady ani na szabas ani na niedzielę , ale 
na dzień powszedni.

—  P r * e m y ś l  9. grudnia We wtorek d. 14, 
grudnia na dochód sierot pod opieką Towarzystwa 
pań miłosierdzia św. W incentego a Panlo w Prze­
myśla, w teatrze ruskim pod dyrekcją E. Baczyń-

pieniężny nie odgrywa roli, żywioł ten powinien 
uznać to, czego sam zbudować nie jes t w stsu ie— 
nie przykładając przynajmniej ręki do rozwalenia 
budowy samej. Lecz przejdźmy du rzeczy. Na uni­
wersytecie wiedeńskim zawiązało się przed kilku 
laty Towarzystwo akademickie pod nazwą „Aka- 
demische Lesehalle.“ Dzięki poparciu wszechstron­
nemu, tak samego rządu, który dał bezpłatnie lo­
kal w zabudowaniu uniwersyteckiein i przyrzekł 
jnż w nowo budującym się gmachu wyznaczyć od­
powiedni lokal — jak i poparciu ze strony publi­
czności, Towarzystwo ma liczne beneficja i osię- 
gnęło znaczną liczbę członków.

Zdawało by się tedy, że Towarzystwo to, k tó­
re w dorocznych swych sprawozdaniach odzywa się 
li tylko ze stanowiska nauki, bez względu na ró­
żnicę narodowości, powinno i w wykonanin te sa ­
me zasady zastosować, załatwiając potrzeby człon­
ków różnej narodowości, wchodzących w skład j e ­
go. Prócz Niemców i do nich się liczących żydów, 
prawie połowę członków stanowią Słoweńcy, Pola­
cy, Rumuni, Rusini, i Czesi, którzy wspólnie po­
noszą koszta i starają się dla rozwoju Towarzy­
stwa pracować. Naturalnem więc je st żądanie, aby 

wydziale reprezentowane były wszystkie naro­
dowości, bo tylko tym sposobem zdoła się potrze­
by wszystkich członków poznać i im zadość uczy­
nić. Jak  co roku, tak i w tym, walne zgromadze­
nie przystąpiło do wyboru nowego wydzialn. Nim 
przyszło jednak d j wyborów, postawili nie-niemiec- 
cy akademicy, kiernjąc się słuszną zasadą, listę 
kandydatów tak ze swego grona jak  f przeciwne­
go. I rzeczywiście pomimo ogólnej ze strony prze­
ciwnej agitacji, postawieni kandydaci przeszli w 
zupełności. Lecz to się nie mogło podobać Niemcom 
i połączonym z uirni żydom. Oszukaństwa, jak  np. 
podrabianie kart do głosowania, głosowanie za nie- 
obeeoyeh, jakich się dopuścili Źydkowie bukowiń 
scy, którzy w mowie, potocznej Bukowinę nazywa­
ją oazą położoną między stepami ihoskiewskiemi i 
krajami polskiemi na pół cywiłizowanemi, podały 
pożądaną sposobność do unieważnienia wyborów.
I trzeba było widzieć, z jaką bezczelnością bie­
gali żydzi bukowińscy, namawiając .akademików do 
glosowania na postawioną przez nich listę  kandy­
datów — na 12 członków Wydziału zawierającą 
ni mniej ni więcej jak 10 semickiej rasy. To też 
dzięki liczebnej swej przewadze, dzięki też nie 
bardzo solidarnemu wystąpieniu wszystkich innych 
narodowości, zdołali Niemcy w połączeniu z żyda­
mi przegłosować Słowian, nie przypuszczając , ża­
dnego ze Słowian do wydziału.

J e s t to fakt nie wielkiej doniosłości, ale cha- 
rakteryzgjący doskonale Żydów, którzy nie omie 
s /k a ją  nigdy wystąpić przeciw wszystkiemu temu, 
co je s t  tylko słowiańskiem. I mylił by się ten, 
ktoby sądził, że może tylko żywioł polski nie wy­
wiera żadnego wpływa na żywioł żydowski; tak 
samo jak  nasi żydzi, postępowali także Żjijzi wę­
gierscy, włoscy i rumuńscy; leży to w ich naturze 
łączyć się z tymi, którzy mogą zapewnić im wlę 
kszy zysk, zadając kłam wszystkim tym, którzy 
chcą z żydów zrobić dobrych obywateli kraju.

Leicz musimy przyznać", Żo ńle wszyscy Żydzi 
galicyjscy podobnie póstępnją; mała to wprawdzie 
część akademików z Krakowskiego poczuwa się 
zawsze solidarności z polskim żywiołem; bierze 
udział w „Ognisku44 i łączy się zawsze tam, gdzie 

ich koledzy polskiej narodowości.
Najfcielniej w  obronie Swych praw Stawali 

Słowieńęj; milo to patrzeć, jak  ci młodzi ludzie, 
żywieni Cale życie kultnrą niemiecką, zachowali 
przecież w tak wysokim ątepniu przywiązanie do 
swej ra<U>nnej moWy, pielęgnując ją  tak starannie,
1 zroznnifeli zasadę wzajemnej łączności. W ysuną­
wszy swjch kandydatów naprzód, glosowali w szy­
scy jedfbmyślnie na postawioną s-lifśtę, przez co 
głównie jpzyczynili się na pierwszbm walcem zgro- 
madzenłą do przeprowadzenia listy  słowiańskiej. 
Liczebną tylko większość obozu przeciwnego i nie- 
dbałość pnycb  narodości słowiańskich, zgotowała 
przewagę1 partji przeciwnej, która wyklutóając zu- 
pełuie ioae narodowości od wydziału, zdziałała to 
hyba, te  znaczna liczba członków wystąpi z T o­

warzystw^.
Sló#ko jeszcze o nniwersytecie czerń łowie­

ckim. *-i Nowa ta  strażnica niemieckiej knltnry 
nie wywiera takiego wpływu na mieszkańców Bu­
kowiny, jak  to chcą podobpe dzienniki jąk  Deutsche 
Zeitung  lub Presse wystawić. J u l  samo-wspomnie­
nie o uniwejfsytacia czeramwieckim, wzmianką, że 

uda! się do Częrniowiec, by się tam kształcić;

dyńczych grupach rozprawiających żywo posłów, 
można było ślsdzić wrażenie wywołane tą  sceną. 
Podług krążących po mieście wiadomości, ministro­
wie mieli się udać du Reehbauera z  zapytaniem, 
dlaczego nie wezwał mówcy do porządku. Przewo­
dniczący miał oświadczyć, że było to niemoźebnem 
wtedy, gdy i m inister w swej mowie posnnął się 
zadaleko. (N . fr . P resse .)

- O o so b liw sz y m  w yp ad k u  donosi K urjer  
w arszaw ski : Na ostatniem wtorkowem posiedzenia 
Towarzystwa lekarskiego warszawskiego dr. Gess-

r, lekarz przy kolei petersburgskiej zdawał sprawę 
nadzwyczajnego wypadku , który się zdarzył na 

przystanku Wołomin tejże kolei, nad ranem d. 19. 
listopada rl b. Około godziny piątej mial tamtędy 
przechodzić pociąg odprowadzający na stację Zie­
lenią wagony do przewózki dzzewa przeznaczone i 
żona strażnika kobieta młoda,' mająca wkrótce zo 
stać matką, wyszła stosownie do przepisu, z domkn 
kolejowego na jego spotkanie z sygnałem.

Jakim sposobem dostała się ta  nieszczęśliwa 
pod koła, nie jes t wiadomo, ale w godzinę przeszło 
później, robotnicy idący ku Warszawie znaleźli na 
dwoje przecięte i poszarpane je j zwłoki, a o kilka 
kroków od nich na bok odrzneone dziecko Żywe, 
którego głośny płacz, zdała już słyszeć się dawał. 
Zatelegrafowano natyebminst do W arszawy, a zanim 
dr. Gessner przy jecha ł, dano już dziecku wszelką 
konieczną pomoc. Pokazało s ię , że żadnemn nie 
uległo uszkodzeniu i pomimo godzinnego przeszło 
leżenia na mrozie jak  najlepiej się miało.

W chwili przecięcia ciała matki na poprzek 
miednicy, dziecię to endownym sposobem wyrwane 
i na bok kołajmi odrzucone zostało. Rzeczywiście 
przerażający sposób u jrzenia po raz pierwszy świa­
tła dziennego.

- Z  P a r y ż a  douoszą d. 9. t. m .: Balon „Uni- 
który wczoraj z ośmioma osobami pod k ie ­

runkiem GodarJa i pułkownika Lanasebat wzniósł 
się w powietrze w celach naukowyeh, pękł aa  wy- 
sykości 230 metrów. Pasażerowie spadli na zie 
mię. Pięciu z nieb je s t pokaleczonych, wyszli 
bez szwanku.

Kolej Elibiey 
Węg. Nordotbth,
Wieiier-Baugos.
G*L iftfaauaiz.
Franco-H.-Bank 
Losy tureckie 
Koiąj państwow.
W M . OaiTer.
M arki niemieckie 56 ct.

I sposobienie: stałe
B erlin , 9. grudnia. Russ. Bankneten 268.90 Cre­

dit. Act. 357.50 Lombarden 192.50 Galizier 91.50 
9taatsbahn 524.—  Rnminier 30.—  Oestorr.-Bank- 
notm 178.85 Usposobienie -  .

W TEATRZE hr. SKARBKA 
W niedzielę dnia 12. grudnia 1875 roku

KONCERT
orkiestry wojskowej 5 5. pułkn piechoty 

hr. GONDRECOURT 
P r o g r a m :

Oddział I. 
nJubel-Ouverture“, Chr. Bacha.
„Ich kenn’ ein A nge44 pieśń na fliigelhorn, 

Eckhardta.
„Rheinlleder44 (pieśni reńskie) walc, Hopfa. 
Parafraza pieśni „Wie schtin bist dn* {jakie 

piękną jesteś), Neswedby.
„Die beiden Seelente14 (dwóch majtków), dnet 

na dwa flfigelhorny, przez Yillebois.
Oddział II.

„Reyeil du Lion“ caprice heroiąue, Kontskiego. 
7. W arjacje koncertowe44 na flet, Pricualdego. 

Piękna Moguntka44 polka franc., Hopfa.
,Das Fischerliad und seine nhchsten Anver- 

wandten44 potpouri, Conradiego.
10. „Mazur®, Tymolskipgo.

" ------. , . i  “ « «  “da[ SI« ao '-'ząrniowiee, »'ę ram Kształcie,
sktcjfo danem będzie przedstawienie składające s.t t  śmiech homeryczliy. Zydkowte bukowiń-
r. dwnc.h s z t uk w ip.zvkn r us ki m a lp.iinfti w ifi ' /vkn * . . . . i .  o..? . . •.z dwóch sztuk w języku ruskim a jednej w języku 
polskim ; dane będą, mianowicie : 1. Nieprzyjaciel 
kobiet, komedja ze śpiewem w 1 akcie. 2. Chwała 
Bogu stół nakry ty , kom. w 1 akcie. 3. Folwark 
Primerose, komedja ze śpiewami w 1 akcie.

— Z W ie d n ia . (Towarzystwo „Akademische 
Lesehalle14 na nniwersytecie wiedeńskim). Ja k  da­
lece uzasadnioną jeRt walka, wypowiedziana Żywio­
łowi żydowskiemu, jak uzasadnione jes t dążenie 
wyłamania się z pod jego wpływu, dowodzą nam 
aż nadto liczno wypadki tak  w kraju ja k  i po za­
granicami jego. Zdawałoby się, że tam, gdzie zysk

r g s s s -  ___
” WI Z Izby hancllo 
p  dnia 10. g rudnia.

 „o*. Jony 187
kip. gal. po 200 zł. 24i! 60 
kred. gal. po 200 zł. 1,0 

ófltyzaat. za 100 zł. 
kred. gal. 6 pr. w. a.
„ „ śp r.w .a .
» „ 6 pr. okres,
hip. gal. 6 pr.

*akł. kred. włeśc. 
roL kred. zakł. dla

i  kred, miejśk. 6?/^w.a. 
■ Obligi za 100 złr.
Kmnizacyjne ealie.
I kraj. z r. 1878 po 6 pr.

miasta Krakowa m „ Stanisławowa
IV. Monety.

JJMsst holenderski 
[AW t cesarski 
iJtepleondor 
b lB imperial rosyjski 
p j p l rosyjski srebrny 

rosyjski papierowy 
a j t a ę bilety kasowe

p ł* 4 e ń  d. 9. grndnia. 
pszechny dług państ 

(aa 100 złr.)
P 1- »U tr. w bankn. 6 pr. 

iw „  w sreb. 6 »
, 1888 oałe losy (m. k.) 
I 1889 */, losn a
 ̂ 18M po 250 zł. 4 pr. 

i 1860 .  500zl.w.a.6pr. 
1 1860 « 100 

1864 „ 100 ,  . .j u s t. Jon. po 120 6 pr. 
‘j .  ihdm. za lOOzł.)

jgowinskie 
5 publiczne pożycz.

W*z e-,poi.koLpo laOzłAj. 
W^g. poi. prom.po 100 zta_ . 
T teecispo i- koL po 490 fr.

Akcje tankow e. 
Aaglo-sustr. po 200 zl. liO  
BMencred.an. poiTDz!. 'Or-r. 
Ł ^ i .k r.JL  h.i prz. po

s o je

* 4 a_
166 25 
15180 
113 _  
132 50 
129 50

86 26

220-

86 50

Ite
91 kb

lC0‘76

8120

<76
iin * °
“ 8 fin

Zakł. węg. k.UOOzł.em 80 
ż'ęw.eskont. n.aust.pc 60:>zt 
fm neo-sustr. po 100 złr

om. 40 p r .....................
Franoo-węgier. po 200 zł

em. 40 pr....................
Gal. bank kip. po 200 zl 

em. 80 pr. . .
GaL bał*k ąi* band. i pr*au^

Gal z te ł.  i^ .risn i.pó |D fts |. 
GaL bttik b a j .  po

ein. 69 pr..................
Renten bank po 200 złr. 

ikunar. austr. po 600 zł. 
ką pows*. ans.po2ÓOzłr, 
ubank po 140 złr.

. „ -r.nsbank po200zł.e.40p. 
Yetkehrsbank pow.po 200zł. 
Wied. bankrer: po 200 złr.

Akcje koleń. 
Albrechta po 29C ztr. 
Alfóldskiej po 200 z łr. tr tb  
Dniestrzanskiej ,  ,
Elżbiety „ m. k
"erdj^mniia półn. po W '0

Frane. J^t. p-SOOslr. w *
K olgtLK arL. Po 200zhn 
Lw.Oza m J»- • l
Mor. SęI. (oent,)po200 złr. a 
Anst.połn.zach.po 200 zł.sr 

,  ,  Iit-B .po200zł.sr
Rndolm ps 2p0 złr s. r  
Sisdmiogr. po aoow ; a. łr 
Stastseieb. Ges. 20Q zł. w. a . 
Ufidbftlm po 200 sł. srebr. 
TrsmWky wied. po 20o zł
Węg.g»t(Lup.)po200z 1-w.
Węg.pół. wschód p.200 sł. _ 

„ Wscli. (Ostb.) po 200

p zacbod. (W1 ilb .) po 200
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
ndow.Tow.austr. po 200 zł. 

,  ,  wied. ,  100 „
■ tanieli pom.po 1001

Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Bodeu cred.allg. 5st.5pr.sr.

.  spłać, w 33 la t.6 p. wa. 
Gal. Tow. fa . ziem. 4 pr. w.a.

5 nr * a. 
Tow. kred. miejsk. 6•/, z d.

124 76 

1 7 2 -

147 6- 
64 -

1 3 1 -

2 9 6 -  
109 50 
86 50 

i 02 60

1 0 ) —
69 76 
9 8 -

297 -  
09 76 
86 50

41 bd

119 —

100 60
90 26 
98 60
93 75 
9160

Galie, bank hip. 6 pr. w. a. 
» Zalckr włotó 6 pr. w.a. 

Bank nar. austr. ffl. k. 6 pr.
,  k ,  W. a. 

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr. 
Albrechta.nflOOsł Jtp. 1 CO/,i

itypoT pf-»»4br.w
em. 1862 I  pr. 
em. 1870 b pr.

.  -bd. 1879 » v  
E exdyn»nda,pótn. 6 pr. m. L  

6 pr. w. a. 
.  j ,  a 5 pr. ir .
Gal. K. L. 800 zł.5 pż.sr.W.a

II. eo», 5 pr. ,
III. em.- 187 . 8 Jv 

„ IV em. a 300 zł. 6pit
Lw. Czar. Ja*. L etą. 186 

300 zł. 5 pr. srebr.w a 
Lw. Czer. Jas. H. era. 1867 

300 zł, 5 pr. srebr. w. a 
Lw.Czer. Jas. I II . em. 1«6- 

800 zł. 5 pr. srebr. w & 
Lw. ęzer. Jip. IV. em. 18 • 

800 zł. 6 pr. sre. r w •* 
Bndolfap. 300zŁ6pr.sr.Wa 

em. 1869 po 300 zl 
5 pr. srebr. Z *’ 

a 1872 po 300 zl 
5 pr. srebr. w..,;- 

jiedmgrodz. 600 fr 6 pr

Papiery loteryjps (tau
I.hańd.i prz.po'i00 z 

K lsry po 40 zip. u>< k. 
Keglevich ,  10 , a ,
Krakowska po 26 złr.
FMffy .
Rudolfa a 10 ,  a
Ks. Sahn , 1 0  ,  „
31 Gencis „ 40 .  ,
Stanisław, (poi.) po 2C*ł. wa 
Waldstein po 20 zł. in. k 
Windiszgratz po 20 zł. ,  
Dewizy ^aieaiijczna , 

Benin 100 mark. 
Frankfurt 100 mark 
Bamłmjrg lfX) mark. mark 
L -rd y r 1 - fi. « trr’
Paryż. 100 frank.

10^30
9650

1 0 3 -
3825
9750
96-

GoBiiodarBtwo p rzem ysł i hande l.
D o n ie s ie n ie  galicyjskiej kasy oszczędności 

we Lwowie! Z powodu rocznego zamknięcia r a ­
chunków, galicyjska kasa oszczędnąśd 4nfą 2^gc 
grudnia r. b., w piątek o godzinie l*ft  z południa, 
przestanie na ten rok przyjmować i zwracąć wkład­
ki, a dnia 3. stycznia 1876 w poniedziałek działa­
nia tejże kasy zwyczajuym trybem, znowu się. roz­
poczną.

Lwów dnia 6. crud*la 1875.
M arceli Tarnaw iecki. Z im a. 

L w ó ir .  (Sprawozdanie targowe) Geny prze­
ciętne wal. austr. z dnia lOgo grndnia ^875 ro 
ku. Mierzyca: pszenicy 78ft. 4 złr. 03 -e.; żyta 
78ft. 3 złr. 21 c.; jęczmienia 64ft. 2 złr, 54 
owsa 44ft. 2 złr. 11 c.; hreczkl 73ft. 3 s łr . 18 c., 
kukudzy 85 ft. 3 złr. 30 cL, groehn 90 ft.

złr. 63 ct.; ziemniaków 1 złr. 30 ct. —  
Cetnar: koniczyny — złr. — cent.; chuia
2] złr. 11 c.-, słomy 1 złr. 31 wełny -r- "ir  
— c. — Sąg drzewa twardego 17 jp -  ^  
miękkiego 12 ztr. 10 c. —  Fani m ięu  wolowege 
25 '/* c. — Mas okowity 45° 52 ;c., 38° 40 e. —'' 
Wiadro okowity z opłatą akcyzową 75 trallez 29, 

* 90 tralles 36 zł.
Miejski urząd targowy 

Lwów dpia 10.' grudpia 1875.

u^j nie spieszą się wcale popierać tej instytucji, 
która wedlng słów prof. Zolla .Jęąt „ s io strą  ak ad e ­
mii Krakowskiej44. A dowód je s t ten, że ze zna­
cznej liczby, zapisanych we Wiedniu poprzedniego 
rokn, pięciu tylko pozostało w Czerniowcach. Nie 
mówię już o innych narodowościach. Z pewnością, 
kto ma środki wyjechać, nie pojedzie do Czernio 
wiec dla sznkania światła, tylko uda się daląj; a 
biedka młodzież z innych krajów także uie pocią­
gnie do Czerniowiec, gdzie niema widoków zarobie- 

a utrzymanie, chyba gdyby każdemu 
wyznaczono stypendjum P<»4 wyraźnym warunteem 
kształcenia się w owym szanownym grodzie. — 
W ogóle panuje tu między akademikami przekona 
nie, Ż5 experynien» ów rządowy kosztem innych 
nnrodoWPŚci wprowadzony, zrobi znpelne fiasko, i 
że czap niedaleki, jak uniwersytet czernlowleckl z 
całym tabarem ładzi i sprzętów przebiegłszy G ali­
cję, zasgzypia się na Morawie i oprze się o mury 
Berna., ; a

S c p n a  w  p a r la m e u c ie .  Dzienniki wiedeń­
skie opisują ciekawą scenę, jaka się zdarzyła na 
-torkowem noeuem posiedzeniu Izby posłów, na 

którem nader dramatycznie zakończyła się rozpra 
wa budżetowa. Wiadomo jnż aa sa jw  czytelnikom, 
że depntowany Plener bardzo ostro krytykewać za 
czął cyfry pozycyj budżetu, W odpowiedź na to 
baron de Pretis, minister finansów nśpadł wieczorem 
na „dom Plenerów44 tak gwałtownie, i e wzburzenie o- 
garnęto wszystkich członków Izby. Deputowany 
Plener purpurowy od gniowu podczas mowy godzin 
uej ministra chedzil tam i sam po gali. Przyjaciele 
jego polityczni chcieli go uspokoić, ale nadaremnie. 
Zaledwo około północy minister skończył przemo­
wę, w której przysżłość w różowych malował bar­
wach, gdy w środka sali poduiósl się z siedzenia 
p. Plener blady i drżący od gniewu z roziskryone- 
mi oczyma. Głosem stłumionym, który wkrótce 
przeszedł w straszliwy wybuch, rzucił ministrowi 
w oczy odpowiedź. Całe centrom podniosło się z 
krzeseł, a głos p. Plenera grzm iał coraz mocniej. 
MoweS rozgrzewał się * każdą chwilą, a gdy wy­
głaszał słowa owe .straszne,.- ,nż« od dzisiejszego 
ministwtjdAi niczego oczekiwać nie można* i chwy­
cił gWBłtąwnie za sznfiadę od biurka, wielu mnie­
mało, | e  |osiedzeaie skończy się p0 amerykańsku, 
że mofcea sznka tylko broni dla  zgładzenia prze­
ciwnika a ławy ministerjalnej. Tym razem jednak 
breniąi poszukiwaną był tylko cy tat z mowy jedne­
go z towarzyszy, który również ostro oceniał czyn­
ność ministra. Największe wzburzenie ogarnęło u- 
mysły deputowanych, gdy mówca głośno zarzuty 
ministra odsunął od siebie „z p o g a r d ą * .  Słowa 
takiego aiesłyszano dotąd w parlamencie przedli- 
tawstdm. Na lawie ministrów gwałtowne panowało 
pornszonią. Br. de P retis zerwał się, by odpowie- 

6645 aI* JeK0 towarzysze (Glaser i Un-
11840 Ker) l»kńtrzym a]i go w zapale. Posiedzenie po- 
46051 śród gwarn zamknięto, ale dłngo jeszcze w poje-

Ostatnie wiadomości.
K m nisja Izb y  posłów  do ncteą} jw  t&yrj k a r-

nej |> rayjąia, im tno opozycji i#nU Ł ra ap caw ia- 
dliw ości, w niosejt zn iesien ia  ka^y 4mierci, k t ó r ą 11 
za trzy m a ła  ty lko  w sądach  dw aźu y ch  (Spand- 
rech t.)

W ysłan i do L ondyan  członfeowie R ady za- 
w iadow czej ko lei C zerniow iecktej w raz ^  jene- 
ra lnym  sek re ta rzem  K uhneltem , pow rócili d. 9. 
bm. do W iednia . U dało  im ste  przyw ieść  do 
sk u tk n  porozum ienie z g łów nym i ak c jo n a riu sz a ­
mi angielsk im i, ta k  że nadziwycz&jne w alne 
zgrom adzenie , na 22. b. m. zw ołane, bardzo .Jj- 
cznie obesłanem  będzie.

W francngkteift Z g rom adzen iu  narodow em  
wniosło k ilku  le g ity a iy tó w  p ro te s t  p rzec iw  
w ciągnlęcin  ich  imion do  nowej l is ty  sena to r- 
iw e j, ułożonej p rz e z  lew icę. W niosek  odroczę- 
istia w yborów  do sena tu , zo s ta ł  odrzucony ; w y ­
bór odbyw a się  dalej.

Z  K onstan ty n o p o la  te le g ra fu ją : T e leg ram  
R au ia-b aszy  z d. 4. bm. donósi o now ych *wy- 
cięztw ach  tu reck ich  nad  p o w stań cam i p o d  P ió ją.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ersal d . I I .  grudnia . W  dalszym  

toku w yborów  do sen atu , w ybrano dwóch  
p raw icy  a siedm nastu  z lew icy .

 __  ;zue w e L w o w ie
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Celfftua 1

10. h _ __

grudn 10 w. 737., 17., L , 89 7 ' 9 ., S

11. 7 r. 732., 9-i 10., 75 ł ( W , «
h

11. 2 pp. 730., 8., 8., 1., 77 9 W ., 1 9

Opad w millm. z ostatnich i 4  godz. —.
10. grudnia najwyższa tem porąUra —  12., °Csls 

(10.14 'E s s u ią )
10. grudnia najniższa tem peim ira — 19., °Cels 

(15., ,  *Reasm.)

Ęurs giełdy wlei
W ie d e ń  11. g rnd i m .  1,1

id południem, 
umtr, 99 30

^bąpk 
_ pbłudn. 108.75 

Los* turecki* —
ObOg. indem. — .—
W ild. Tramw. —
Naspleondor 

Usposób, bez itichu.

171 — . Kolej T,W.-i-*ei . 137.50
116.50 Vereinn-Baiik •— .—
2 1 . - . Węg. OstLahn. 41.—
86.25. Losy z r. 1864 133.25
31.50. Verkekrsban 79.—
31 .— . Banbank-Aci. 9.25

295 50. Bnnkrerein 7 8 . -
19.50. laisy węgier. 77 75

,#/in«

Początek o godzinie 4. po połnd nic.

,W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W  niedzie lę  dn ia  12. g rn d n ia  1875 .

Po raz trz e c i :

Z  P O S T Ę P E M
Komedja w 5. aktaeli Kazimierza Zalewskiego.

O S O B Y .
Hrabia Kobylański 
A rtur ) . . . .
Aniela ) Je»° dz,6,i 
Hrabina Kobylańska 
Zdzisław Krzyski 
Prnepiórkiewicz 
Emma ) . . . .
Polikarp )  dzleci 
Baron Silber 
Loon. jego syn 
Lifiewics, bńnkier 
Komis&ftt Silbera 
KoźliWewłcz 
Książę Janusz 
Pierwszy z ^młodzieży 
D rugi z młodzieży 
Jacniłęs, kamerdyner 
Józef ) Lokąje
Jan  ) KobylfcMMeb

P. Zboiński.
P. Woleński. 
Pna. Deryng. 
Pni Linkowska. 
P . Ładnowski. 
P. Zamojski. 
Pna Chęcińska. 
Pni Zimaier.
P. Fiszer.
P. Gostyński. 
P. Linkowski. 
P. Dębicki.
P. Jasiński.
P . Dobrzański. 
P. W ilczyński. 
P. Urbański.
P. Skalski.
P . Dworski.
P. Galasiowtez.

R jocz dzieje się we Lwowie w naszych czasach.
Początek o godz. 7.

P o c ią g i k o le jo w e  z głównego dworca; 
O d ch od zą  ze L w o w a  

l» o  P o d w o i o c i j s k :  (z  głów nego dworca) , 
rano o godsińie 6. min. 20 (pociąg posp ie­
szny); w  pałudnie o g o fo  y .  min. 5 (po­
ciąg  m ięszaay); w nocy o godz. 10. min.
57 (pociąg fsobow y).

» Ai r a k e a s  i rand o godzinie
czysto osofcayy); po ppłndniup gpdzŁ ueT . 
mfli. B ^pocjiw m ięszany); w  nocy ó god zi­
nie 11 min. (pociąg pospieszny); rano o 
gteh in ie  6 *4n. 36 ( f o ó ą g  U kaJiy)- 

» o  O s e r n i o w ł a c : rano o godzinie 6. mm. 
50 (pociąg póspiąązi^y); ty połndnie o god*. 
12. min. 50 Żpobiąg m ięszany); w nocy o  
godz. 11. m u . 48 (pociąg m ięszany). 
S U tn isIm w ip w a  (przez S try j): rano o 

godz. 7. m ia. 7 (pociąg m ięszany).
D o  P o d w o l o f ą y a k  (z  Podzamcza) : w  połu­

dnie o godz. 12- min. 26 (pocńkg mięszany). 
w nocy o gedz. 11. min. 32 (pociąg m ię­
szany).

P r z y c h o d z ą  do L w ow a
o 5 godz. 50 min. rano (posp ie­

szny) —  o 9  godz. 45. m. w  nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
w ieczów .

2S ( J z e r n i o w i e p : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  P o d « p l o c z | s k  i  B r o d ó w  : o 3. godz. 55 
m&T-rano, 4, gedz. 8. m. po południu i 10. 
f « U -  55. mjn. w nocy (pospieszny).

ziennie o 9. godz. 3. minut
wieczór.

£ b d e s ł a .n e .

Najtańsze źródło de zakupna! * = ^ 8
B A Z i K  F U l  El )  MA IV U

w e L w ow ie w rjnku  pod 1. 32 na  dole w  sk le ­
pie i na 1. p ię tize , urządził

wielką wystawę podarunków na 
Gwiazdkę.

P o d z ię k o w a n ie .
IVny pan Jakób Negriuz aptekarz w Zale- 

sz tiykach  ofiarował w r. 1873 z  powodu uroczy­
stości 25 -letniej rocznicy wstąpienia na tron Jego 
e. k. a^pm -lsktej Mości Najjaśniejszego oenarza 
Franciszka Ifóztfa I., wydaWać ze swojej apteki 
boepłatnie Lekarstwa dla biednyeli chorych, niepo- 
siadających ża#nego m ajątku a wstydzących się 
prosić o Jalmuźię, bez różnicy wyznania w rocznej’ 
kwocie ^00 V. a - i wedle przedłożonego ra- 
chnaku wydal w roku 1874 lekarstw  dla takich 
ubogich chorych a to :

dla chrześdan  w wartości 30 zł. 84 c. 
dla izraelitów „ 169 „ 36  „

Razem w wartości 900 zł. 20 c. 
Za ten cz jh  dobroczynny składam Wiel. panu 

Jakubowi Negmszowi imieniem miejscowych ubo­
gich należne pądziękowanie.

Zaleszczyk^ 6. g^udoia 1875.
Burm iitn.- 

Baron B runicki.

godzina 10. mintit 47 pis 
Akęje kreA 205.90.
Unionsbank 80 .— .
Kolei Kar. Lud. 208.50.
Franko-attstr. — .— .
Losy z r. 1880 — .— .
Staatsbahn — —• W ild. Tramw. — .— Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają
Ostbalin — .— . Naspleondor — .—  i zamyślają kapować zegarki złote Inb srebrne i
Rubel papier. — .— . Usposte. bez ItlChu. łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry-

W le d e ś f  11. grudnia  1875.  ̂ ki pum  Filipa jtVomm, Rottenthurm strasse 9, na-
godzma 2. minut 15. po południu. przeciwko WoHzeiie 1 pałacn arcybiskupa. Ceny

Akcje fran. - aus. 31.— . W teier. kred. 304.75 I nąjtańsze w mctoarchii.
Anglo-austr. 100.60. Unfonsbank 81.— j Zwraca się t w a g i  n a  dz isie jsze  ogłoszenie.
Kolej Kar. Lad. 2 0 6 . - .  Ntedbahs. 1 8 0 —  1 * ^
Kośnj południe. 108.50. ^ ( |e j  Alfbd, 124 — 1

n«!se42sa



!Na święta!
l e r c s t u K i

jioleca Handel towarów korzennych i delikatesów 
P A W Ł A  ttO K SK lEC ptO  

Cukiar

,,pod Krakowiakiem**

v słow ach /m it wiedeński po 2.s. 29 i 
\ na funty po 30 i 31 et.
( rznięty i w mączce po 31 ct.

we Lwowie
M I O D A Ł Y  001 c. — U O D Z Y K U I  44, 30 i 32 ct. 
P O W l U E i  13 ct FICJI 18 i 44 ct. i » A K T E E E  00 ct.
c y k a t a  i zt. 2o ct. - Ś w i e c e  a p o ł l o  co, oo i 50 <

W IK O  t o k a j s k i e  bar.
2.50, 3 i 4 zł.

W I K O  czerwone l t o i ' ( l e a n \  po zl. 1.50, 2 i 2.50.
W I K O  czerwone po ct. 60f 7 0 'i ' 80. zł. 1 i 1.20.. I 
W IX <V  wegierekie białe, but. po ct. CO,. 70, 80 i 9 0 ,c s jp * g j  

i po - li 1, llaó  i 1.10.

W ó d k i  w bntelknch kwnr. różnego gatunku po 90 ct.

butelka po 2- zł.,

I
e r n  ik  i to ruńsk ie

$  J L  s z t u k a  ó  c t .
>: poler a 41 ar, ^ 2

|  F. W. K R Ó L I K O W S K I  

Główny skład fortepianów
LUDWIKA MARKA,

we Lwowie, plac św. Drtulći, 1. 10, 
w fze rn tow pftch , u .1. J/Szengi. rskicgo, 

otrzym ał ii o w e transportu 
paryskich fortepianów ł*ley- 
ela, wiedeńskich Biiseiidórfą 
lipskich, drezdeńskich etc. 
jukoteż Pianin palisain!no­
wych z gwarancją na l "  (ii. i o,iu>...-z. 
rabatu z cen fabrycznych1. 375U 7: 

U ł ó w n y  s k ł a d  l ’i s l i a r n i * n i i  
Neodham & Son z Ncw-Vorku.

T a m ie  n a jta ń s z a  w ypożyczalnia.

W
yko n u ją c ' ód kilkunastn lat 
p o k r y c i e  d a c h ó w  ró-

żnerni m aterjalaim  jjgn io trw a- 
lemi, jako też i inuemi, mia- 

now icia: łapk iem  kam iauB jia (skb ie-
ferstc in ), tek tu rą  ognio trw ałą  i fil­
cem, pochlebić sobie mogę, iż  roboty 
ta  z sum iennością, w szejkiem zado­
w olenie^ i uznauiemyszaao<wnjęh pp. 
konkurentów  w ykunaVem.*Lto3i«lają£ 
w łasny sk ład  z ziiacznym i zapasam i 
powyższych tnaterjalów  z pierwszo­
rzędnych lumów ;h fabryk i, to w n a j­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmię, jząnow noj I ’. T. pu ­
bliczności, iż na wszelkie zamówie­
nia w całej Galicji i  nawet za g ra ­
n icą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty to przyjm uję i wykonuję, do­
dając, że filcowe,, dykturowo i łu p ­
kowe pokrycia" dachów' .uskuteczniam 
bez naruszen ia  gontów .,

Polecając się łaskaw ym  wzglę­
dom, upraszam  szanowną P . T. Pu­
bliczność o łaskawe zlecenia, oświad­
czając . iż n a  wszelkie . zapytania 

ndzielam w yjaśnionia. 5913 10—20, 
Z uszanowaniem

W. Kabinowicz,
K r a h A i r ,  1. l .  ,

Poszukuję od 1. marca lub 1. kwietnia

Ekonoma,
dolnego do prowadzenia gospodarstwa pło­

ci onniginiago, samoistnie na folwarku po­
siadającym 900 morgów , musi być obe­
znanym z gospodarstwem postępowym ra- 
■jonalnym, rozumieć się na chowie koni i 
.ydła, umieć użyć żniwiarki, kosiarki, nie­
widki rzędowo i szerokorzatne,.1 rozumiećj 
dokładnie racjonalną produkcję nawozu, i 
roślin pastewnych.

Remnnerację daję 300 zł. w. a., 420 korcy 
ordyuarji. pomieszkanie, ogród i opał — 
2 krówskarbowych do dojenia i po 2 ceuty| 
korcowego od wyprodukowanych i sprze­
danych kartofel, «o czyni rocznie‘między 
150 — T00 zł. w. a. 4224 2—10

Zgłosić się tiiużna : • soldś. ie, lub listo- 
ie pod adresą: S t a n i s ł a w  M a t -  

i t o w s k ł ,  pocztaMonasterzyska. Zaśriad- 
,-zenia i rekomendacje pisclnne' nić będą 
uwzględnione, żądam opisania szczegóło­
wego gdzie, u kogo i jak długo kompetent 
gospodarował, a ja  sam o jego kwalifikacji 
się dowiem. Jeże.i na lis t jaki nie odpo­
wiem, dowodzi to nie przyjęcie kompetenta.

Dom zleceń
i skład nasion

J. Jerzmanowskiego
w K RAKOW IE,

203.
4107 4—4

Brzytwy szwajcarskie
z najtańszej fabryki 

J h ą o c a  L e e o u l t r e
dostać można po zniżonych cenach 

to Ttundlu galanteryjnym
Frauciszkn EhrMclia

we LWOWIE, 
w rynku na rogu Halickiej ulicy 22. 
0 1. ostrzu bez etui . . .  . zl. 1 75

z etui . . „ 2.50
, 3.5(

ulica Sławkowska 
donosi źe

A j e n c j a

sprzedaży Herbaty
mego składu na okolicę Podwo- 

łoczyska jest u p. I . u i l w i k a  R a -  
f a l o w s k i e g o  w l * i e i i h o w c a c h .

JTi o s k a  w powiecie Rop-, 
czyckim, pięć.ćwierci ląil

90 morgówW  Własa jodłowego, 18

gów A ąkp ludynk i nów.e.____
jesikęidego  czasu z wed-! - - -  

liej ręki do sprzedania lub od 1. kwietnia 
1878 r. do wydzierżawienia. Bliższa wia­
domość pod- adresem K  “  D /L'
W IE, na Pańskiej ulicy.

od stacji kolei oddalona,| ____  .
' 'm ająca TÓO murgów grwn-i A f f

f i

o r. 
o
o te.-’*'
0 4. ;  tr:l*a - i .  • . '» f«.—
0 5 . .  „ ■ ,  „ . . . „ ’ 5.50
rt'C ."  „ „ . . .  . . „ f.OO
0 7. „ „ „ . . „ •7.- -

Paski do obciągania tych brzylew. 
zł. 1.60 i 2,

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
, się w jak najkrótszym czasie. 4(50'' 5 8

Agronom,
obeznany dokladide z postępową uprawą 
roli, 7. prowadzeniom 7arodowyc.il. obór* 
ja  ko leż z wszolkiemi gałęziam i guspo- 
darczemi, mogący prowadzić r /u w ąd  
większych dóbr i w^k izać się chlubneini 
świadectwami, poszukuje odpowiedniej po- j| 
sady. Bliższych szc/.f^ólów dowied/.iećisię i 
można w hotelu Goorgepod cyfrą E . K .4 .  i 

4207 1 - 3

U .e ś n ir /v
wyższym egzaminem, chcąYy się umi 
więkazem państwi-, z dniom 1. 1 

tnia 1876, może przedłożyć swoje 
dectwa, ulica Pańska, 1. 7, I. liięti

Dr. Kaz. Mossim,
opera to r i aktiszer,

wr eiwszy z podróży przyjm uje cho 
rych od godz. 2— 4 przy ulicy Ha­

lickiej 28 we Lwowie.
z 204 1 -1 ,

Cierpiący 
h m  n i p H i r ę

znajdą w zupelnio l a  szkodliwie 
działa jącej n i a f c e i  r u j t t u r  -  
TM‘j ,  preparowanej pr/.ez I t e g u -  
■II i  L i  S t n r z e u c g g e r a  w H e-
r i s a u  (S z w a jc ą rja ) , zadziw iający 
śrądek leczniczy..,Liczno świadectwa 
i pism a dziękczynne są dołączone 
do przopisu użycia. Do nąbycia w 
słoikach po 3 zl. 20  ct. tak u B. 
S turzaneggefa, jakoteż we L w o -  _ 
w i e  w apt. Z y g in . R u c k r r a ,  
w K r a k o w i e  u' W. E .d y ia  
apt. pod B araukicm . 2923 7— 16

I D  o  w y g r a n i a l  
2 . s ty c z n ia  1 S 7 6  

na p omesę Ł O .S L T p o / y e / . k i  
m i a s t a  W i e i l a i a .

I zt.200.000,30.000,10.0.00,5.000ild. 
“ ena promesy 3 zł. 50 ct.

2 . s t y e m ia  1 8 7 6  
na pr mesę LO SU  k re d y to w e g o

zl. 200.000, 40,000, 20.000, 
10.000, G.000 itd.

Cena promesy 5 zł. 50 ct.
I Dostać je można w handlu S c h u b u ta  

4263 S y u a  w rynku. 1- 2

D r .  P a t t i s ó n a

Wata goścowa
uśmierza szybko i leczy w krótkim czasie

gościec i reum atyzm
wszelkiego'rodzaju, jako to : w twarzy, pier­
siach, szyji, •' bole zębów, w głowie, ręce, 
kolanach, rwanie w członka cli i bule w i 
biodrach. 36/5 4—8 J

W pakietach po70 ct., w pól joikh tach 
40 et. w. a.
We Lwrowłe do nabycia w apti ce pod 

Srebrnym Orłeia Z ygm unta R ukera.

L. 943.

KONKURS.
Celem obsadzenia posady in­

spektora policji przy urzędzie gm in­
nym m iasta Mościsk z roczną płacą 
350 zl., rozpisuje s ę konkurs z te r­
minem do 3 1 .  g r u d n i a  1 8 7 5 .

Ubiegający się o tę  dosadę winni 
w tym czasie wuit-ść podania swoje 
io zwierzchności gminnej z dołą­

czeniem dowodów uzdolnienia i znajo­
mości języków krajow y h . 4201 2 -3
Od zw ierzchności m iasta.

Mościska, d. 30. li topada 1875.

4194 8— 10

Używający najlepszej sławy
m a g a z y n

Sukieńmęzbieh
Neirath AWeinberger

w e  W i e d n i u .
Stadt, Himmetfportgasłe nr. 3. -

przypierający jłv domu u_aro/,uego przy 
Kiirntnerstrasse, utrzym uje wielki wy­
bór wszystkich możebnych sukni rtłęz- 
kich, tudzież F u t e r  m iastow ych  i 4»
p od roży  pozdum iew ającotanicb cenaoh. 
Ubranie j t ‘3ionnc’i wiosenne od 18 zł. • w 
'"uknia w ierzchnia na icaieii

Inb wiosnę '**  • « !' l l  „
S u rd u ty  ziriiow e, paleto ty 

watowane 
Futra  miastowe, rozm. gat. 

dó polowania „ „
do podróży szopy „
„ „ siedtciofer..|L<

Pończochy 1 bu ty, futra- „
Styryjskie burki 
Surduty strzeieękie p

, 16—18zł.

Styryjskie burki 
Surduty st— - 
Szlafroki 
liundy do podróży ze 

ryjskiego sukna 
Płaszcze i bawelaki 
Spodnie  z im ow e 

Za dokładne szyi

sty-
7 ^ l .  n

6 - 7  zł. 
eleganckie 

fasony ksżdnj aukui reeay aię, »  «a-;
knie. któreby się nie podobały, będą 
bez przeszkody napowrót przyjęte. — 
Zamówienia na prowincję załatw iają 
sie rzetelnie i rychło za'zaliczeniem . 
C e n n ik i i n a u k a , o b r a n iu  m ia ry  
bezpłatnie. ' - * H 3792 f l - l f

Z uszanowaniem
N eirath  & W einherger,

krawoy, we W iedniu, S tadt, Himmel- 
pfort Gaase' V. ‘3. przy. rogu KSrnt-

nerstrasse. , ,i L , ; .

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 

tudzież bez chorób następnych i

zupełnie n*»ej motaay, doswiądezonąj 
niezliczonych wypadkach 

■ p ł a w y  r u r y  m o r s o w e j ,  
tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzało, na turalnie,gruntow nie i szybko 

D r .  H A H T M  A K K , 
estonek lekardciego W ydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Kr. 11.

Wyleczą także wyrauty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bl.daczkę, nie- 
płedBuść. a p ław j, 3646 1 8 -1 0 0

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzyuania i  bez wypalania zołzo­
wych lub kfłowyrŁ wrzodów itd. Zacbo-. 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
IronoTarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Z a nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą; 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

C. k. liprz. kolej Dnicstrzańska. 

Ogłoszenie.
Na rok 1876 jio tn rb u jo m  :
40 cetnarów oleju rzepakow igo do świecenia,

200 „ n „ do smakowania,
GO . .  d iw y do m urow ania.
Ubiegający się o tę  dostawę taczą swojo o8*emplow&ne proiozy- 

cjc wnieść do podpisanej inspekcji r inhu  najdalej do 2 5 .  g r u d n i a .
Bliższych warunków dostawy zasięgnąć można w naszem biurze I 

zarządu m aterjalów  w Sam borze. 4283*2 -3  ,
Sam bor w grudniu 1875.

Inspekcja ruchu.

O P T Y K
Maurycy Boscoyitz,

w e  L W O W I E ,
prky rogu placu M arjachiego N r j 71 i  u licy Kopernika, 

poleca P. T. Publiczności tow ary optyczne, po części swego własnego 
w yrobu a po części sprowad/.ane z najsławniejszych' fabryk w Paryżu i 

JiOndyuie po cenach najtańszych, a  to :
O K U L A R Y  i  l* l , \ Z „ V i :Z  (z w ik e ry  i lo rnety ) S i e k ła  o p ty o a tn e  

najstaranniej szlufowane, białe, S7,aii lub niebieskie, « l i a  k r ó t k o -  
i  d n l e k u w i d i i j c j e l i  i  d l a  u i c z n o s z ą c y c h  Ś w i a t ł a  
opiuwiic nailepszy r.ig luli kauczuk, w najlepszą stal, paglong. 
srebro chińskie, złoto szczere, srebro, szyldkret, aluuiiiiimn, w cenie 
sztuka po 70, 8tTet., 1 20, 1.50, 1.80. 2, 5|.2Ój 2.!)", 3 do 5 zł.

D l i  F L A R Y  i  I* i  Y / .N L / i  bez oprawy lakzwane •) k u l a r y  |» a t e n -  
t o w u n e ,  przy których ramiona i części nosowe są z nowego sre­
bra, złota. K u k ła  najdelikatniej s a l u t u  m i  ■«<* białe, szare luli 
niebieski dla krótko i dalekowidzących. na oczy nie znosząco św iatła, 
sztuka po zł. 1.50, 1 .8 ’, 2, 2.50, ii tło 5 z ł.'.

O k u l a r y  i  P i i i z n e z  i  r e e s e n e  l o r n e t y ,  oprawne w róg, szyld­
kret, perłowa macice, nowe srebro, srebio i złoto po 2 zł. do 35 zł. 

T iO R K E T Y  T E A T R A Ł K E  i  P O  1 . 0 W E  o 6, 8 i 12 'szk łach  
sztuka po zł. 4, 5, 6, 7, 8 aź du 100 zł.

D a l o w i d y ,  m i u r o s k o p y ,  l u p y .  n a r o m e t r y  m e t a  
l o w e  napełnione zywem srebrem, a p a r a t y  i n d u k c y j n e ,  i n a s ^ y -  
u y  e l e k l r y c i e i i e j ^ o d o n t i a r y ,  i n K t i u m e n t a  i n i e r n i e z e  i  
n i w e l a c y j n e ,  r e i s c a i g l ,  m a n o m e t r y ,  do każdego użytku t e r -  
m w m e t r y ,  a l k o l i o l o i n e t r y , s i l c l i i i r o m c t r j ,  n a g i  do mie^ 
rżenia wazelkicli ciec*zy, s z t a b y  m e t r o w e , t a ś m y  zwito iló mierze-
  w  najlepszych jakościach

po cenach oryg inalnych
Zaniów :cnia tu d z ie ż  r ep e ra c je  w ykonują się najrychlej i sumiennie. 

Przy ‘zamówieniach listownych uprasza się o wymienienie ceny. Coby się  
u le  podobało będzie  n a ty ch m ias t w ym ienione.

Odprzedającym stałe ceny za tuziny. 8770 11—?
5  y.t.P F  S za n o w n i o d b io rc y , k tó r z y  to w a ru  z a  u #.■ 

Ł u p ią , o tr z y m a ją  z n a c z e k  n a  b e z p ła tn y  rep e ra c ję  o 
k u la ró w , z w ik e r a  lu b  lo r n e ty .

Towarzystwo
S a m b o rze .

spółka ziwijes r  iwanu z ni ograni- 
zoną odpowiedzialnością ma na 
przedaź w Sauiborzi* pr*y ulicy 

BiSkowskiej realność pod 1. koa-t. 62, 
objętości G70 kw. sążu i składającą 
się z domu drewnianego o 5  poko­
jach i 3 kuchn iach , ze stajni i 
drwalni, ogródka kwiatowego, dzie­
dzińca, sadu i ogrodu warzywnego.
1 Bliższe w»rnnki poda D yrekcja, 
która do 3 0 .  g r u d u i a  1 8 7 5 ,  
pizyjm ujt ofeity do któ ych należy 
dołączyć wadium w kwocie 100, zlr.

Sambor; dnia 9. grudnia 1875.
4258 i - i  D yrekcja.

Do L. W . 28475.

Obwieszczenie.
C el m zabt*zpx'czenia dostawy 900 

metrów sześciennych kamieni dla 
drogi S auisławów B ursztyn odbędzie 
Jsię d n i a  3 0 .  g r u d n i a  b. r. pu­
bliczna licytacja w Wydziale powia­
to w y m  Stanisławow-kiui — wolno je- 
dnak składać ofe. ty bezpośrednio do 
W ctL iąłu  krajowego do dnia Ł9. 
g uduia 1875. 42 7 1 -1

W arunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w WydzI de powiatowym 
lub w Depaitam encie IV. Wydziału 
krajowego.
i Lwów, d. 7. grudnia 1875.

L. 1146.

Konkurs.

W y ł ą c z n y  s k ł a d
srebra chińskiego

U. ,4. C H R IST IA N A
w e  I .  w  o  w i e  u l .  U e t m a ń s k n  I .  2 .  

poleca w wielkim wyborne

n a c z y n ie  s t o ło w e
ta c e ,  l i c h t a r z e ,  k a n d e l a b r y  i t p ,

jako  też

s p r z ę t y  k o 4 u i e l n e
dla każdego obrządlru po 'wenach'stałych fabrycznych  

Za długoletnią trwałość poręcza się.
Zamówienia z prowincji będą dokładnie i bezzwło­

cznie wykonano. ' 4192 2 —3 I

Stowarzyszenie kn w spieraniu c b .- 
rych kol.d L w o*sk"-C żeruiow iecko-Jas­
kiej, ogłasza  uiniojszym. konkurs aa  
posadę lo«arza kolejowego zo s ta lą  s ie ­
dzibą w Czernioweaeh, d la  m iasta, sta -  

i p rzestrzm i Czeniiowce-jNiepolo- 
koutz^ aż włącznie do tej ostatniej 
stacji za rocznoui wynagrodzeniem 500  

ora/, z roc/nein dodatkiem na fia­
kry 150  z lr . W ymaga się wyraźnie i 
obowiązkowo za mieszkania w pobliżu 
dw oret stacji Czerajowieckiej.

K om petend ubiegający się o po­
wyższą posalę, zechcą podania opa- 
trzoue w dyplomy ua stopni doktora 
medycyny i ch irurg ii, jako też w św ia ­
dectwa dotychczasowej praktyki le k a r­
skiej przesiać do W ydziału stow arzy­
szenia n a j t l ą l e j  d o  8 0 .  u r n - *  
d n i u  b. r. 4227 2_ : i

W y d i t a l  s t o w a r z y s z e n ia  Jcu 
w s p i e r a n i u  c h o r y c h  k o le i  L w o w ­
sk o -  C z e r n io w ie c k o  - A a s s k te j .

Znakomite powodzenie.

%J0T * : *  * * * * * *  *  * * * * * *  * * * %

8 m r  s e z o n  z i m o w y  " W  2
- H o d a  iM .i .  5

Pięknie aksamitem i piórami ubrany kapelusz damski z najlepszego

M aszyny
do szycia.

Dubro i t r  w a le  
maszyny do szycia 
z przyrządem do 

chwytania i do ście­
gu  Łańcuszkowego, 
w edług systemu Sin- 
gera i H ów e/ uąbyć 
można tan jo  *  fa-’ 
bryce m a s z y n  do 

szycia  A. Gi»icki, we W iednin, N eubau, 
S ieb n sterngąs e N . 5 4 . Tamże Dabyć 
możua używane, looz jbs7.czo dobre R a ­
szyny do szycia węzełkach gathuków  po 
-215 i 35 rt. pod gw arancją. P rzy jm ują  

reparacjo za ,fc»niem w ynagrodze­
niem. Ilustrow ane cean ik i bezpłatnie.

(najlepszą^sortyj ,  ,
Pięknie nbrany kapelusik dla jiiŁńiciiek. tejże jakości . .  „
Para trykotu# jedwabnych, kolom cielistego, dla dam . 1 „
Czapka męska do podróży-z czarnego sukna, wszelk. kolorach 1 „
Męzka czjpka pokojowa . . - - - »
Fóńczbsże wełniane dla mężczyzn, niezbędne w zimie Opar 1 „
Kaftanik z wełny .angora dla mężczyzn, w gutapevce mo- 

CZOny, który w liebie pot wsiąka, s .tuka  . . 1 „
Odpowiednie sjiodnie do tego . . 1 „
Do nabycia jak długo zapas starczy, za gotówką lub zaliczenien

X Bertha Miillers Waaren-Export, x
W we W IEDNIU, P ra łe rs irasse  43, we W IED N IU . ^
•  * * - * * * _ * * y * * m i 0 r * * % * * * * * ; *  * * * * * *

3C5- 25  Ct. 8 -1 *

Najobfitszy w iedeński
S K Ł A D

„zur Billigkeit‘S
M a r c u #  B a r k ,

xce W icdniti. I . Adlergasse N . 1.
Z powodu wielkiego zakupna tanich to ­

warów z m asy konku rsow ej, mogę wszy­
stko co w tym zawodzie sic znajdowało, 
przewyższyć. Najnowsze m a te r je  w el- 
u la n e  n» sukn ie  na każdy sezon,- także[ 
wszelkie gatunki to w a ró w  ln ianych , mo- 
dnyeh ł w a rs ta c ik o w y c h, w stążk i j e ­
dw ab n e  i ak sam itn e , również k r a w a tk i  
m ę zk łe  1 dam skie , oprócz tego 1000 in- 
nych rzeczy. Wzory 5 ,
bezpłatnie i franco.

L. 1432.

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości stron 

interesowanych, że prelim inarz przy 
chodów i "wydatków reprezentacji! 
powiatowej w R ohatynie na rok 1876, 
je s t ułożony i może być w kauce- 
larji W ydziału  powiatowego w go­
dzinach urzędowych przejrzanym
Z W ydziału R ady pow iat.

R ohatyn, d. 4. grudnia 1875.
W iceprezes: 

U o r n b e r g c r .
S ek re ta rz :

4221 2—3 M ł y ń s k i .

A. Maczuskiego 
P u l e h e r i n ,

woda toaletowa.
Ta niezrównana woda toaletowa 

Pulcherin, w ywiera endowny skutek na 
płeć, nsnwa po kilkakrotnem mnyciu 
się w szystkie nieczystości na tw arzy, 
jako  to :  piegi, o stn d y , pryszczyki-, 
czcrwouawe i żółte plamy itp., a  przy 
codziennem użyciu tej nader prayje- 
mnie woniejącej wody toaletowej, o- 
trzym a się płeć aż. jĄo ;pużaął ,st*rc""‘ 
młodzieńczo świedą i piękną.

CJe n y :  . ■. ,  -
Flakon w a d y  toaletowej P n l c h e r i n  

1 zł. 50 ct,
% fllakonu Wody toaletowej 50 ct. 
K arton toaletowego p n d r n  P u l -  

c h e r i n  70 ct.
Sztnka m y d ł a  toaletowego P u l -  

c h e r l n  60 ct.
F lakon p e r  f u  m y  P n l c h e r i n  1 

do 2 zł. 4197 2—7
Praw dziw e do nabycia en gros 

et en detail :
P erfu m erie  Maczuski,

,.e W i e d n i n ,  Karntnerstrasse 26. 
We LW O W IE u Edw. Haw ranka kupca. 

,  u Leona Sedlaka „
„ u K. Strzyżowa kiego „

.  „ u Marcina MiiUera n
W KRAKOW IE n Józefa Jahna,

„ _ n Wilhelma Fen za.
„ NOWYM SĄCZU n W. F ilipka  apt. 
„ TARNOW IE u W. W ielogórskiego

l zł. 50 c

20

BSIr* C ie s z c ie  s i ę  d z ie c i !
Kio chce irohić na kelenJę .tiicrium priyjemneść, ten nio-haj rychto kupuje, jak illugo w; 

arcay aapai, w nanym powiorSine luhianym

-  ■ Bazni zo na kolehdo ■
tJ lH° 5 z1

Pajat* jriko iapiiuuchŁ ^  # ^

Małpę uraRg-ułang, pokazujący 15 szluk,
WicIkieYomino"1*1 * p“Vawk-‘ ’

Flet ctnrtulaiejyky jjg ;,is;i;ili ni.

jne pree.lmioty w ilości 27 sciuk pięknych i zupeinie nowych zahawc 
kos7.ti.jp rażeń, tyl ko 5 ił. i do nabyci, u 3656 5—61

P E T E R  B i  A l ' ,  we Wiedniu, 1. Wollzcile N r. 2ó.

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizm utem ,

dla tego to działa szczęśliwie ua skórę 
uiC 4io* ti~ /.e£oua p r i y s t a j e  d o  

e l a ł u  nadaje
(?erz<‘ śwfeAłisń naturalną.

CH. FAY
M agazyn Perfum  w  P ary iu

9. na nłiey de la  F a ł* . 9 .
Dostać można w magazynach ga lun ter. 

,p. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L i-  
. ti . K.O' i n t  u c b a . w składzie K. M i-

697 Miliony zl. a. w. na 80k
mogą otrzymać ty tu łem  pożyczki od 209 zł. począwszy, ludzie mający zanfa-

płatnej na raz ,'lub  w ratach po 51/, do 7 'p rc t.; pożyczki te  mogą otrzymywać 
także potrzebujący na hjulowle o«l <5 tło 9 pret rocznie, a to spiesznie i bez 
zwłoki za pośradpiotwei* j  A g e n t u r  d e r  A l l g .  A V e c h s e l  J E s c o m ^ t e
e t  H y p o t e k . a r - C ’r e d I t  i i i  W i e n  o l» . D o n a n s t r a s s e  K r .  3 7 .  I * -  
K t te g e  M e z z a t t i n .  Do listów należy załączyć marki pocztowe na odpowiedź

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Te prośzki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemu środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy-rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 
sfikieb krajów państwa anstrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięl 

jomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze- 
liu śam uleM a  i  zatkania  c ia ła, niestraw ności i Zgadze, dalej w kurczach, 
ierpięnia n e rek , nerwowym bolu głowy, uderzenia k r  i . .  - ł  -r .i .
iac.h,' hyelerji. skłonności do wym iotów  i t. p.

C ena p n d e łk a

W
trygiiialiiego w raz se prxepiisein "ż y c ia  

k ow/tujo 1 y-łr. a . w. 3725 6 V

ó d k a  f r a n c u s k a  i sól .
Najpewniejszy źrodekj domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie

wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite s łabośc i; do użycia na
ból głowy — uszów i zębów, aa blizny i rany, na owrzodzeuia skirowe, 

Ini.ie ÓCZ, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  ftaszgftCfi w rnz ź  pry.eplwein n życia  8 0  ct- a . ty. ___ 1

^ 1  e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
■  I  Ń ajczystfzy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekaiskjego z Bergen
n  I  w Norwegii, Którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym

Prawdziwy błej tranowy z wątroby miętusowęj używa się z najlepszym 
skutkiem w słabościach piersiow ych  i płucow ych , szkrofułach i słabościach Ra- 
chitis. Leczy najzastaizalsze ciorpieuia podagryczne  i reumatyczne  , również jak 
i chroniczne w y rzu ty  nuskórue.

Cena I  lla«zk> wraz *  p rzep isem  użycia  1 z łr - »• w.
We Lwowie apt. J. Botora, Z. Ruckera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, 

łej Reichart, apt., Kele^r, ^apjtj w litodgch  Ed. Liszka apv '  Tr ■
’ B-io-

Witosławski, aptekarz, E. GrBnnspann; ------
łg. Schnirch; Dobrom ilu  A. Grctc w ski, a p ; Drohobyczu Jozef A lene- 

wicz i Ludwik Dohrzyniecki, aut.; w G linianach Hełm, apt.; w Gurahotno- 
ra  E. Botezat ap.; w Jarosław iu  Józ. Rohm ap.; w Krakowie dr. Sawiczewski, 
ap., Józef Jabn, M. Jawornicki; w Limanowie  Aut. Muller, apt.; w Now ym  Sączu  
Kosterkiewiczowawd. i W. Filipek apt.; w Now ym  Targu  C. Laur; w Przemyślit 
Gaidetschka, E. Machalski, w Rzeszowie J. Schaitter i sp„ w Solo tw in ie  Józ. Ho- 
■ oly, ap., w Stanisławowie A. Amirewicz, ap. w S try ju  Jan Bielecki, apt., w Tarno­
polu  A. Morawetz, F. Jamrogtewicz ap , w Tarnowie W. T. A. Wielogorski, P. Miii- 

& Comp., w W adowicach F. Foltin  Ig. Brosing. w Zbaraża  N. SuBsermann 
A. MOll, k. k. Hoflieferant Wi.-n. Tuclilaubo-. Nr. 9

do L . 176 0G 11

(T k. nprz.
KAROLA

galif. kolej

LUDWI KA.

Obwieszczenie
Dostawa następujących matejrjałów na rok 1876 rozdaną bę- 

w drodze ofe r t :
a) około 4 0 0 0  - 2 0 . 0 0 0  k lg r. czystego łoju,

około 40.000 klg r. wyczyszczonych kłaków  konopnych,
okoto 2 5 0 0  k lg r . czyste j, b ia łe j te rp e n ty n y ,
około 1 5 0 0  kilogram ów  gw oźłzF  sztyftow ych z o k rąg łem i

* , .' 7“ 8“ 10',‘ i l l - 1 owycli i a a a  i  i
głów kłim i 40f co 80 100 12Ó~kigrT— P° f 0 0 0  sztuk , 

a 3 0 0 .0 0 0  sz tuk  b re tn a li z o k rąg łem i g łów kam i j0 Yr>' '20 
1 0 0 0  sz tu k ,

„ 2 0 0 .0 0 0  sz tu k  gwoździ kartaczow ych  ------

„ 5 0 .0 0 0  sz tuk  gwoździ sz tuka to row ych

ł 6“ owych 
30 klgr! 1)0

zamkowych ^ T tjn  w szystk ie  gw oździe„ 4 0 0 .0 0 0  sztuk gwoździ
k u te  z najlepszego  żelaza.

b) 2000 klgr II. j Jal£0Ści rozeiętych, ok rąg ły ch  gnotów  do oleju.

O pieczętow ane, m arką  s tem plow ą na 5 0  c t. i nap isem ; „ O fe rta  na dostaw ę in a te rja - 
łó w “ zaopatrzone oferty  przyjm ow ać będzie D y rek c ja  ruchu  c. k. uprzyw. kolei galic. K a ­
ro la  L udw ika we Lwowie aż do 15. g ru d n ia  b. r. do godiny 12. w południe .

B liższe szczegóły  zaw ierające ogólne w arunki dostaw y przejrzeć można w m agazynach  
m aterja łów  we Lwowie, P rzem yślu  i Krakowie.

Je ż e li k tó ry  z 1*. T . oferentów  chce się s ta ra ć  o dostaw ę k ilku  z pow yżw yliczonych 
m aterja łów , natenczas n a  każdy z osobna o le r tę  w nieść należy.

Lwów, dn ia  2 . g ru d n ia  18 7 5 .
421i 9-8 D yrekcja rucliu .



landa  w D<‘UlU_ijl*ani

C M M I T  G A R S E A ,  G Ł O S U  I  G Ę B Y .
^ “W  zalecane w sl.il.oieiacli g a r d ł a ,  c liryuc . zapa len iu  g a rd ła .  zawrzodowtitiin w nsl.ae.li. e.ne.hnaceiiin i ddhr.yyc . zapa leu iu  g a rd ła ,  /.aw rzodowaniii w ustach , cuchnącem u < dd echowi, I  

. ; parenie ty ł oni u, zapobiegają  d z ia ła n iu  m e rku rju sza  Lekarze zalecają je szcze- I
gólniej kaznodziejoDJi mon com, profesorom i śpiew akom , albowiem utrzym ują siłę organu głosu i zapobiegają stru- |  
dzeuiu gardła. -  ”  Paryżu w aptecep. D e t l i  a n a ,  Panbourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolasclia, ’ 
Krakcuie w aptece p. T r a  uc  z y ń s  k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują I  

środki lekarskie zagraniczne. 3513 9 -?  B

C U K I E R K I  i ir y ta c j i  w g a rd le  i gęb ie  przez p ile n ie  ty jo n in , zapobiegają  d z ia ła u lu  m e rku rju sza  Lekarze

DETHANA

Pokoik do śniadań z małym zyskiem ! JzM
Czarnieckiego, Łyczakowskiej, Piekarskiej, placu F rancisz­
kańskiego, ulicy Zielonej, S try .skie j i dla całej Publiczności 
która m ię swemi odw idzinam i zaszczycić raczy,

otworzyłem
H A I S D E L  T O W A R Ó W  I C O R Z E A N Y C I I

0 * o c o iv  p o ł u d n i o w y c h ,  h e r b a t  c h i t i N k i c h  od pierwszej i najstarszej firmy wiedeńskiej P. C. TRAU, w i e l k i  w y b ó r  
I f l * .  r o s o l i s ó w  j  l i k i e r ó w ,  w ę d l i n  1 p i e c z y w a  poleca ■/. uszanowaniem

Zamówienia na prowincję pod wszelkiemi dziś w praktyce ( } ) ]  c f  «  w  T 7 q  m  j  p « r /  M a  W 1  f i l i  1*
będł^ 1111 warioikaiui odwrotną pocztą załatwiam. "^ 1 3  L lo L c l  YV / j  l Y U W i O H i  ,
42,1iS i - 4  u l ie a  C z a r n i e c k i e g o  1. 2. Dom J. W. hr. Baworowskiego.

D la  D L IC T I

CM1ERMA
w c  I i w o s s l e ,  42G2 1—8

poleca Szanownej P. T. Publiczności

na zbliżające się święta Bożego Narodzenia!
w ie lk i  w y b ó r  ' W

cukierków do ubierania drzewek
zupełnie n i e s z k o d l i w y c h  do jedzenia. 

C u k ry  d e se r o w e , c z o k o ła ilk i,
o w o c e  sm ażo n e , k o n s e r w y  i k a r m e l k i .

C Z O K O L I D A  francuska  M assona  
na wage jakteż  w pudełeczkach ozdobnych, pudełko strojno na po­

darunki świąteczne i noworoczne w uaj nowszym guście.
T o r t y ,  p l a c k i  p r z e k ł a d a n e ,  b a b k i  i  s t r u c l e ,  

L IK IE R Y  i  W IN A  franeuzkie, holenderskie i hiszpańskie, 
jakoteż l i k i e r y  i w ó d k i  w y r o b u  w ł a s n e g o .

0 ^ -  Zamówienia miejscowe lub na prowincję wykonują się 
z wszelką starannością. Cenniki w ysełają się na żądauie franco.

Bezsprzecznie najtańsze i n a jlep sze  •=safi
J K ś f5 W i c i  c e w k o w e  ^

V jłlie  dotąd wyrabiauo są wyrobu

Ors & Macnaught w Glasgowie
. (W ne równe i białe ‘200 lok. per Gros 7 zł. 25 et.
_ •'drutowe równe i białe 200 łokci per Gros 9 zł.
5 •drutow e równe i białe 300 Yards przy odbiorze » ułożeń . pr. Gros zł. V>.

JSkład u K a n n a  & S i n g e r
w e  W I E D N I U ,  I .  b o n z n g a g a s s e  N r .  1 .

Bzie nabyć można najtaniej także wszelkie ga tunki u siu ż e k  je<fw ał»nycli i 
towarów s m u k le r s k ie h  1 k r ó t k ic h , jed w abi  

.W ycia w e łn ę , n ic i ,  zeiir , o d zn a k i i węgierskie towary s z n u rk o  w e  
a*0też potrzeby k ra w ie c k ie  i  s z e w sk ie . Zlecenia załatwiaja sio rycldi 
‘ Sprzedającym  opuszcza się stosowny rabat. 3G5G 2 - 1 0

[ D y w a n y  a n g i e l s k i e
w różnych wielkościach strzyżone i  n i ostrzy i  one 

oraz

C H O D N I K I
poleca we w ielkim  wyborze po najam iarkow ańszyrh cenach

H A N D E t s  4205 3 - 6  i

J. Drexlera i Synów
w e  L W O W I E ,  p l a c  K a p i t u l n y  N r .  2 .

Obstalunki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

J . D Ą B R O W S K I
j u b i l e r  i  z ł o t n i k

we Lwowie ulica Halicka Nr 17. (dawniej W. Penterl 
po le ca  sw ój sk ła d  wyrobów  

i l T  Z Ł O T N I C Z O  - J U B I L E R S K I C H  ^
oraz przyjm ujo wszelkie roboty tak  nowe jak  i naprawy.

Szczególnie zwraca uwago, na s z p i l k i  i  p ie r ­
śc io n k i b u k ie to w e , jakoteż ournezki ś lu b n e  po
cenach ja k  najtańszych. ‘ 4193 2—?

a r  Oraz KUPUJE s r e b r o ,  zło to , b ry la n ty , p e r ły  i 
inne  s z lac h e tn e  kam ienie  po cenach najwyższych

Wszelkie zamówienia z jiroipiiicji uskuteczniają się jak 
najdknratniej.

!!! Ważne dla prowincji

Główny Magazyn

i w a w a  a r 4 k * r |

K. KLIMOWICZ

m mci
K A R O L A  LANCIA

f
   biedaczkę, skrofuły, oierpienia nerwowe
słabości kobiece

lerza sie zupełnie, zapomocą znanego sławnego przez wielu znakomi- 
tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego,
Józefa F i ir s ta , apt. „zum weissen Engel" w Pradze na Poric. 

Preparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k, 
profesorowie wszechnicy, panowie: Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. Jaksch. 
Dr. Petters, Dr. kawaler Ritiersheim, Dr. Steiner, Dr. Streng itp.

Cała flaszka kosztuje 1.2 i ct., pół flaszki 60 ct.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów konsumentów 

nłrnnego cukru -żelazistego, dokładnie na to uważać, że otwor opatrzony 
Je/t kapslą metalową, na którym znajduje się wyciśnięta firma: Apo-
theko fcutn weissen Engel m Prag am Poric, N. 10 2 2 , y
cie Medizinischer fliłssiger Eisenzucker.
Ś ro d k ie m  d o św ia d c z o n y m  p r te c iw  c ie rp ie n io m  ż o łą d k a ,

jest przez prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony
G A 8 T K O P H A N .

flakon 70 ct. _ _
Główny skład wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u Joz. Furst,

apt. „zum weissen Engel", Schillingsgasse 10 f i - 2 .

D la  cierpiących na  p iersi i płuca. Doświadczone i sław ione  
Krala prawdziwe Karolińskie ziółka Dawida,

używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia plueowe każdego 
rodzaju, szczególnie na chroniczne cierpienia katary pr ewudu odde­
chowego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniczemu, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom (tnberkułom). Pakiecik kosztuje 2 )  ct.
M a l i  6  ż e l a z l s t a  

leczy wszystkie odmrożeniu w p rzeciągu 8 dni. Pudełko 10 ct.
P ły n n e  m yd ło  ż e la z is tc  

wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od bolu zębów, przeciw 
pncnlinie dziąseł, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, 

wnętrznypi chorobom naskórnym, wrzodom szkrufolicznym.
Flakon 1 zł., pół flakonu 60 ct.

Wyboruy środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji, kretenizmowi, szkro- 
m iernym  opuchnięciom grnczołew, pneciw  ciężkości oadeebania, chrypce 

itp. Przy odpowiednem i ciągłem użyciu niezawodne w yleczen i 
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct.

P i ę k n e  b i a ł e  z ę b y  c z y n i  c h in o w a  w o d a  i  p r o s z e k  
c h in o w y  d o  z ę b ó w .

Woda chinowa wzmacnia zęby, nicpozwala by się krwawiły dzią- 
®ła i tw orzyły się osady kamienia na zębach, a przyteiu udziela ustom 
Przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej G i ct. Pudełko
proszku chinowego 30 ct.   3730 11- a<:

B o h  Ł a f f e c t e u r  
Polecasięjako śi-mlnl- łagodny, smaczny na przeczyszczeni a krwi. F lacon2 zł. 
S k lad v  • wo Lwowie w apt. P iotra Mikolasclia, Zyg. Euckera i J. lici 
»  Białej u Józ. Knauss i Er. K łler, a p t , w Brodach u Ed. Liszki, , 
W Stanisławowie u H. Beilego, apt , ^ > tr y ju  u J Sieleckiego, apt.,

% p t

Naftowe kuchuie, Miara litrow a, Petroleum R ouchaud, L atarn ia  gńruicra.

Specjalność dla oświetlenia i gospodarstwa domowego :
L a m p y  n a f t ę  w c  z patentomnemi brenerami płaskiemi i okrągłe, mi bespiee 
cznc od ognia l a t a r n i e  g o s p o d n i s k i e .  a p a r a t y  do gotowania opalani 
naftą, z lane im brenerami bezpiecznemi, m i a r y  l i t r o w e  z drzewa, blachy lu- 

L l Ł i l "  '  ■■ ietaza, p r z e d m i o t y  g o s p o d a r s k i e„ c i ę ż a r k i  k i l o  z  mosiądzu .
» s p r z ę t y  k u c h e n n e ,  n a c z y n i e  dla gospodarstioa miecz~ego‘itp .

E. Jiiibe,
Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco.

NEUBAUGASSE Nr. 1. 
we W i e d a i u .

mm:
S s^ b u ł i o m ^
^  z fabryki galicyjskiej o którym na W ystawie Wied. w roku 1873 tak za- m  

szczytnie wspomniano, w y r a b i a  ™

M A n t o i s  i S ó ł k  o w ^ k i  S
W Kryso wicach poczta Mościska £

Ma on zaszczyt uwiadomić wszystkich pp. kupców i PT. Publiczność *2! 
źe dla większej dogodności odbiorców urządził g ł ó w n y  s k ł a d  
s w e g o  B n l i o n n  przy n l ł e y  S y k s t o s k i e j  N r .  * .  pod firmą ^

m Koczerkiewicz i Miśniakiewicz ®
w e  L W O W IE . ^

Zamówienia z prowincji uskutecznia ta  firma jaknsjrychlej franko I ®  
za zaliczką. ' hm,

w

Tanio do nabycia.
M ie d z ia n y  a p a r at do rektyfikowania spiry­

tusu ua 5 w iader, zupełnie nowy, 
L o k o m o b i l a  o sile 8 koui z przyrządom do 

hamowania i zwracania d la  pędu  w  kop a ln iac h , 
kompletnie nowa.

Fabryka ta dostarcz*:
I iin w y  z że la z n e g o  d ru tu  do 250 sążni 

długości, grubości od 3 do 12 linji z drutu! 
ocyukowauego i uieocynkowanego słabego, 

L in w y  *  d rn tu  s ta lo w e g o , n a r z ę d z ia  
do w ie rc e n ia , k ra n y  i wszelkie do dy- 
stylowania nafty potrzebue m a sz y n y , k o - 

- i sp rzę ty . 4i>8G 4 10 1

Ważne dla posiadaczy 
pereł, brylantów, raut, kolorowych kamieni
jednem stowem, prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju.

Takowe k u p u ją  się według ich praw dziw ej w a rtośc i,
mogą być także bszplatnie oszacowano, we W iedniu, Grabcu' N. i;t 
2. Stiege, 2. Sfcock, od godz. 10. do 1. i od S — .r>. i>C9G 1—y

Emil Biedermann,
k. k. Hofjuwelier. Wien.

stylów
t ł y  i

Fabryka towarów metalowych i maszyn
Schenk & Tatzel,

f t t e M e n d o r i ,  pocz ta  F R E U D E N T H A L , n a  au s tr . S zląsku .

!! Ważne dla palących tytoń!!
Nasze najnowsze przyrządy do wysuszania cv»-ar i 

w yciągają w kilku dniach wszelką wilgoć z cy^urJ 
na drodze zimnej chem. fizykal., przyczem cygara 
nie tracą w niczem na swym zapachu. Sto świadectw 
o nadzwyczajnej praktyczności naszych aparatów  
służą do przejrzenia.

Cena aparatu na 100 cygar 3 zł., na 100 cygar lakierowany 4 zł
na 100 cygar bardzo ładny 5 zł 3660 5—<)

CHEMIKALIA t  opakowaniem 85 ct. Wy.ylki , ,  Na żadani. , Dor.„
daajf się aparaty n, luno i wiecej cygar.

Gtebr. S c h le rk a , Metalw.-Fabrik, Wien, III. Dietricligasse 4

a r  a  k k k o  \ !

l e c z e n i e  c h o r ó b  p i e r s i o w y c h ,
ye wszelkim stopniu su ch ot e a rd la n y c h  
b ości p ie rs i i  g a rd ła , przez użycie •

i w ogólności wszelkich s ła -

S1LPMUM CYREM1CIJM
wypróbowana przez Dra LA YA L w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach łranc ji. 8ILP1UHM przygotowuje się w tynk- 

tuize. w granulkach i w proszku. 3572 8—24
W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffes, 2, ru Drouot. We Lwowio w 

aptece P. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.

r y p ^ y * ^ ^  
lerje dyagoąal i ple-

NAJNOWSZE t 
oikor^-Bockor i 1 27 et-

Adres

Towary płócienne i modne
POD GWARANCJA ZA JAKOŚĆ I PRAWDZIWOŚĆ TOWARU 

M r  W .iy.lk. w lł.neg. wyr.bs 'DM1 
FAURIKS BUEOERLAOE u. WAABESf-HAPPFDEPOT

des Ersten verelnlgt«n tiebir^sweber- unif Fabrłkaulen.KonBo
nr . S i r  we WIEDNIU, M arinhilferstrassc 72. 'W S  3644 23
Wysyłki uskuteczniają się rzetelnie za pobniuiutn, wzory bezpłatni,, franco

| 0 I u lica  H alicka | 0 |
f t>ży'mał już na sezon zimowy wszelkiego rodzaju 
E a b a t v k i  d l a  d z i e c i  każdego wieku i poleca t a ­
kowe w najrozm aitszym  doborze na PODARKI ua 
G W IAZDKĘ BOŻEGO NARODZENIA i NOW Y ROK, 
g r y  t o w a r z y s k i e  tak  dla dzieci juk i dla osób 
dorosłych do uprzyjem nienia zimowych długich wie­
czorów zupełnie nowego pomysłu 4158 3 ?

w przeszło 300 okazach.
Poleca również w ie lk i  w y b ó r  to w a ró w  g a ­

l a n te r y jn y c h  z bronzu, skóry, porcelany, drzewa, 
aluminium itd., na podarunki Ń E C E S E R Y  «’a  n i ­
s k i . -  I  m ę z k i e ,  C Y G A R N I C Z K I ,  W A C H ­
L A R Z E ,  r ę k a w i c z k i ,  k r a w a t k i ,  k o ł n i e r z e ,  
i  i n a n s z e t y  w obfitym wyborze, b a i u s z e ,  p ł a ­
s z c z e  g u m o w e  itp . wielo innych rzeczy.

Cenniki na  gardanie franko,

| wc Lwowie, ul. W ałow a l 11.

poleca 4173 3 —6 
J a b ł k a  w kilku przednich gatun- 

kach funt po 20 '
[ G r u s z k i  kaiserki funt 3'> ct.
1 M a ro n y  włoskie zdi e ft. 22 ct. 

K a w  ior  hamburski funt 2 7-1. S<ic7*
astrachański ft. 3 zł. >

K arol K lim owicz
^  we Lwowie, ul. W ałowa 1. l t  4

l v A V * V y  A W U u J I

g f  TOWAR DOBOROWY, CENY NIZKIE :

jes4 Î o zniżonych cenacli. ̂
Sprzedaje kupującym większą ilość n a fty  a mianowicie : 
f  niżej wymienionych ceit drobnej sprzedaży o p u s z e z a m  :

Przy odbiorze najmniej 10 litr r.a raz 4 centy 
20 a „ „  5 „

Obecnie sprzedaję w lOcin firmą moją zaopatrzonych sklepach na nową 
miarę po nastcpuacych stałych cenach:
1 litr czyli 1'/.," ft.w ied . najlep. nieekspl. bczwonnej salonowej nafty N. J. 3 4  c. 
1 „ „ !,' ., i,' ,. „ -  białej ,  II. 3 0  c.
1 ., ., „ „ V gospodars. „ „ III. 1C8  c.
1 „ ,. „ „ kuchennej „ „ IV. * 4  c.
1 „ praw. ameryk. „ „ V. 3 3  c.

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość nafty u siebie 
przechowywać nie chciał, otrzyma A sy g n a ty , zaktórem i nabytą ilość r.afty, 
w każdym moim sklepie s z ę śc ia m i odbierać może. -  A sygnaty te można 
w moich sklepach, najlepiej zaś przez pocztę kartami korespondei.cyjnemi w 
mojej fabryce n -fty  zamawiać. — Za nąjprzeclniejszą jakość każdego gatunku 
nafty z mojej fabryki, ręccy moja od kilkunastu lat znana firma.

Zapalną naftę, jaką  obecnie domokrążcy roznosząc po domach .po 
tańszych cenach sprzedają, w' moich sklepach i magazynach jako  tow ar lichy
i niebezpieczny n j t r z y m a m . ___Piotr Ulączyński,

fabrykant nafty, ul. Sykstuska 1. 47, -’4 we T.wowie.

N ajw yższa  sposobność do 
w y g ra n ia , gdy z najm niejsza  
w kła d kn  wydać m oie  na jw yż­
szy  rezultat, i  z tego powodu  
polecamy najusiln ie j !

Znowu rozpoczyna się nowe* wielkie, 
przez rząd p a i i& iw a  H a u i b l i r -  
sk ieg o  poręczone

losowanie pieniężne,
(któremu nię jeden zawdzięcza swoje 
szczęście)^ a .które w ogó|e j7  .oddzia­
łów) zawiera główną wygraną

375.000 iii ark. paust.
dalej 250 000. 185.000,'ŚO 000, 60.000,
50.000, 40.000, 36.000, 3 po-30.000,
24.000, z po 20.000, 18.000, 8 po 
15 000, 9 po 12.000,, 12 po 10 000, 
34 i po 6.000, 5 po 4.800.' 40 jM 4.0 >0, 
3 po 3.600, 203 po 2.400, 5 po 1.800, 
1.500, i jedynie 412 po 1.200 inarek 
państwowych.

Na powyższe ciągnienie 1. oddziału 
wysyłamy
1 los o ry g in aln y  po 3 zł. 30 c.

1, losu „ „ 1  z ł 65 e.
»/! » n .  : 83 c
sa zaliczeniem lub nadesłaniem go­
tówki do wszystkich okolic, a po od­
bytem ciągnieniu niezawezwani wy­
grane wraz z lis tą  ciągnienia.

Zamówienia upraszamy nadsyłać 
zaraz, gdyż pierwsze ciągnienie wy­
granych naznaczone jest ua dzień 1 5 .  
i 1 6 .  g r u d n i a .  0^32 5 - 5

Nasza dewiza:
Gdzie się wygrywa każdego razu ?

U M indus & M a ricn th a l! 
tak świetnie się dotąd sprawdziła, 
że spodziewać się nam -należy, iż na­
szym odbiorcom podamy dowód, i upra­
szamy o rychle zleceniu.

M indus &  M arientlial,
Bankiera in H a m b u r g .

i Ł s i
C. k. uprz. gal. kolej Karola Ludwika.

N r. 9 2 0 8  ex 1 875 .

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 1. grudnia r. b. znosi się wspólna taryfa specjalna 

dla zboża itp. między stacjami: Gdańsk, Ńcufahrwasser i Króle­
wiec z jednej strony, a stacjami kolei północnej cesarza Ferdy­
nanda, kolei gal. Karola Ludwika i Lwowsko-czerniowiecko-ja- 
skiej z drugiej strony, z dnia 1. kwietnia 1870 r., jakoteż za­
prowadzona I. dodatkiem z d 10. grudnia 1874 do ,,Taryfy 
Gdańskiej^ z d. 1. listopada 1864 r., taryfa specjalna dla prze- 
sełek oleju skalnego między Gdańskiem a Brodami, względnie 
Podwoloczyskami. Natomiast zaprowadza się bezpośrednie po­
zycje frachtowe dla przewozu zboża, ziarn strączko- 
wych, wyrobów mełtych, słodu, kiełków sło­
dowych, nasion olejnych makuchów i mąki ma­
kuchowej , Śledzi, drzewa do wyrobów rękodzieł i prze­
mysłu, jakoteż oleju skalnego, między stacjami kolei wscho­
dniej: Gdańsk, Neufahrwasser i Królewiec z jednej strony a 
cjami kolei północnej cesarza Ferdynanda, kol. gal. Karola Lu­
dwika, lwowsko-czerniowiecko-jaskiej i kolei arcyks. Albrechta z 
drugiej strony, via: Granica-Aleksandrowo, wzgl. Mysłowiee- 
Poznań-Bydgoszcz.

Udnosząca się do powyższego ta r y f a  , , artykułowa” wydana 
pod nazwą: „Prusko-galicyjsko-rumuński związek kolejr jest do 
nabycia we własnych stacjach związkowych, dalej w naszych e- 
konomatach i oddziałach komercjalnych we Lwowie i we 
Wiedniu.

Lwów w listopadzie 1875 r.
Dyrekcja ruchu.

Filia c. k. uprzywil. austr.

ZAKŁADU KREDYTOWEGO
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

podaje do ogólnej wiadomości, że od 19. maja r. b. wydaje

I 1.;,, ASYGNATY KASOWE
z ld-dniowym terminem wypowiedzenia, i podaje do ogólnej wia­
domości, że wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasowe 
przed 19. maja rb. wydane, od 4. czerwca rb. tylko 41|2°|  ̂ odset­
kami za 14-dniowem wypowiedzeniem oprocentuje. sns ®-?



( S u k n i e  i i i c z l i i r

zdumiewająco tanio.

Surduty zimowe
zł. 18 , 20 , 22.

Pantalony zimowe
zł. 6 , 8, 10.

Paletoty do podróży
zł. 15, fo , 22.

Futra do podróży
zł. 40, 60.

Surduty myśliwskie
zł. 6. 50 ct.

S z l a f r o k i
3670 5—14 zł. 12 u

J. Goldstein,
k r a w ie c  w e W i e d n i u ,

W tedener - H auptstrasse
4  I. piętro 4 .

t y l k o  o b o k  F r e i h a lis n. 
Wzory na żądanie franco.

G

pi l e p s j e
(padan ia) leczy lis to w n ie  lekarz 
specjalny D r .  K i l l l s c h ,

Neuztfidt, Drezden, (Sachsen).
35' 3 3 6 -4 3

8.000  sk u te c z n ie  w y leczo n y ch .

podaje rękojr
towary, » . ,ą  kye kzidego ciaau 
wedłzg upodobania wymirniona 
lab , teł zwrec.ze; jest  to 

 ̂ _ —  d*w«d najw iększe) rzetel

Nie do uwierzenia, a jednak prawiziwe!
Za 10 i 12 złr. “ ę1*8®

|irarancją,
:krono-raierni«ze z<0 
m«, tylko I* tłr. 50 ct

15 i 20  złr.
eosarak ar gar. i .  najlepasy worób jaki tj

itaje praktyeany, dobry

 ________ ..obrazić; lekaT;............
wai nie mora .1 ayć nacbwalić sie tych zegar- 
k«w. Jeat to .1 wód, że taki wytrwały zega- 
rek nie aaoir mylić a i <; aai na aekunde.

Za 15 i 18 złr.
ki ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
eo jeat ruta , (łowna, bardzo paaktualny, 
ścisły w ruchu 1 bajecznie tani; do takiego 
aegarka otrzymuj. każdy imitowany łan- 
cnsrak modnego fasonu , wraa i  klnezykiem, 
podatkiem , aaedaljonean i pieoioletniem poro-

T ylko"l8 lub 25 złr.
a rąbmy, aawonet, i podwójna koperta, naj- 
piekaiejazem grawirowaniem i wraz z' łańcn- 
• akiem z prawdziwego złota talmi i gwarane

Tylko 13 złr.
*e weo. «>.n«.aakiem, medaljonem aezło-

Tylko 16 lub 17 t ł r " j S rV r Ł
of Wal.a remoatoar, naj ailniejjiego kalibrn
a prawdziwego iłota talmi; zegarki te 
mim przed ino.mi te szlete, żo można je na- 
kroaae boa klnezyka i do takiego zegarka 
otraymnjo każdy łańenck wraa a medaljonem 
i gwarancja bezpłatnie.

Tylko 14 lub 17 złr. 4e*«kTUfTni
a paawdiiwogo arobra wyałaeaay, wraz a ład- 

wystarany w ognia 1
 — _ r . i v 4aiwe|0  :

  _ i gwarancją.
Tylko t8  alko 20 i 25 złr. *855

prftwdctwy angielski ankier na 15 rnbinaeh, 
wna^i łznńeusskiem medzljenom, rkórzanea

Tylko* 20 Y l T z l r .
klaoayka. wraz > łańcuszkiem > m.Żaljonem.

Tylko 40 ,m5 °  i 00 złr. 

T y ik o l o r ’35 i 40  złr.
srebrny remoatoar ■ podwójny kopertą, 
rautowany i patentowany.

Tylko 35, 45 i 50 złr. , ^ WJ ,
aki ankier a kryształowo. azkłem.

Tylko 60, 75 i 100 złr. tó5K #i5
■ akłam krayaatałowem, 105 i 11} ałr. w po-

Tylko" 2 0 0 ^ 3 0 0  złr. ^ r r / r . n ”.
m b >  romoaUarom, padwajnp kaportp i nU ei
^ńplrcz tego wssysŁfclo gdziekolwiek i 
-  kotokolwiok aa.na.waaU gaianki zegarków

%ffarszta t do reparaeyj.
■ w . a ogary, soez.ści drogi* pamiątki Ca

Z ł o t e  t o w a r y
praaS k. k. ae.pd mrnwtay we Wieóaio apre- !

P t e r te łe s lo .
eraoMc dla dam ałr. ł. t, ». t. 10. 1S. lt . 15 

Sygaeta m.zki. ałr. *, 10. t l. 1* do *0.
‘łbraezLi alukao ałr, 6, 4. T, O.
Z ło to  ła A c o iz k l  d o  ie * a r k ó w .

Łańenóaki krótki, a klaeaykiom ałr. 15. *0, *5, 
50, U do 99, w najroimaitaayek faaonaeb. 

Łańcuszki długi, a gładka albo wyrabiana kla­
merka ałr. *8, 30. 35, 40. 50, 55. 60, 65, Tl> 
80 da 150.

Z ło te  m e d a ljo n y .
rawdaiwemi kamieniami ałr. 16. 16, 1S, 30, 
2*, 94, 30, 35, 40, 45, 50,

Z ło te  g aru ltn ry. 
niezyki ałr. 18, 20, 24. 30, 35, 40.• mi komianitni o I Ko ourłini tłf . 3(1.saka i 

prawda,
40, 45. 50 d

>. brylantami złr. 60, 80, 9

Z ło te  k u lc z y k i .
!*yki dla
a kamieniami i u  oez 

Kulczyki długie albo okri 
boa wieaiorków a pri 
|tadkie lab w formie i

djamontami albo brylantami ałr. 50, 51 
90, 100 do 500.

Z ło te  gzp ln k i d o  k o szu l lub

r. 0, T, 8, 10, 12, 1

Z ł o t e  b r o s z k i .
t«r. 12. 15. 20 diPojedyncze najnowszego fasona 

25 -  a fotografiami złr. 12,
' r o t e  ’------- -*■

Z perłami albo salackelnemi kamieniom 
9, 10. 12 do 25.

Z ł o t e  s z p i lk i .
rozmaitych kzstałtaeh Jokey, Spor
od 5 ałr. do 30: aalackctnemi kamtcniamt od (Ir. 5 d. 

brylantami od ałr. 15 d« 15 =
Z ł o t e  b r u n z o l e t y .

Z brylantami od atr. 80 do 500. 3612 16 24
Listowne zlecenia

r atatw iąjaie u  pobraniem  pocatowem  
lok aa muleslismleni gotów k i w 24. godzinach.

Na Zadanie, mogą być wyatano zegarki 
ałote towary do wyboru aa pobraniom należyt.- 
óei, a ca nioka.iione zwróoona będzie kwota 

• r  Ceny m.lenwyroków niższe spod 
Jziekolwiek inda.e) .głoszonych, a co do wy 
an, atoja zopełnie na wysokosei eaasn.

Wszy-ut Izlch. którzy nowa zegarki 
lote towary zamówię mebio śyeap.
W aajalU cb, którzy stUro aa nowe sami 

obi. żyt,-, raezp się ulać do mojoj firmy.

PHILIP FROMM,
Uhren- und Goldwaaren - Fabrikant,

ZUPEŁNIE SW1EŻT TRANSPORT!:
* ze  z b io r u  1 8 7 5  '

€ H I \ S K W - R O S Y J S U I K J  H E R B A T Y
w smaku wyśmienitej, miłej woni i ęicmno naciągającej, poleca liandel

KAROLA BAŁŁA BA NA
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkie lub wie- 
4181 2— 12 deńskic lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

I CHIjM (  O-ROS Y J  SK A HERBATA na wagę wiedeńska!
C ou go  c e s a r s k i  M e la n g e  fam ilijajM elange ile Moskuu 1>rwS!Ke,Ł .

r„óf o  funt w. wied. 3  zf. f„n ł ^  „r biało lub zottokwiatov
 _________________________________     lun tw . wied 5  zh lunt w. wied. zł. l .S P

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, jirzy dobrze kipiącej wodzie, li do tego'używańćg 
amowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być w środku ażurowany, ponieważ woda om 
za wapno, które przez szorowanie poroszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i n ionetua  wychodź

„ Koriozot
t |  jako  najwyborniejsze smarowidło skór, a  
^  robiące ją  miękką, g ibką i nieprze- W 

j makalną i powiększające trw ałość (f; 
i *  je j w czwórnasób, poleca funt wied.
| |  po zł. 1.50. 4213 2 - 3  |
|  H a n d e l h a r to w n y  4.

1  0. T. WINO KLER {
we Lwowie. |

M o ó k a l e ,  laseczka 10 funt. 1 zł. 01 
•• .za.f) laseczek po 1 zł. 75 c. 
S a r d y n k i ,  ‘/a puszki 3 0 sztuk 

‘/j puszki 30 sztuk 64 c.
S a r d y n k i ,  cala 'puszka  40 sztuk 1 

i 1 z i S0 c.
K a w i o r ,  grubo ziarnisty;laseczka 1 funt

2 zł. i ! zl. 50 c

Medal Towarzystwu nauk przemysłowych w 1'aryżu.
P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą !

M E L A N Ó G & N E
WYBORHA FARBA DO WŁOSÓW 

P . DtCQUEMARE CHEMIKA W  PARYŻU I ROUElt.
W jedne] chwiM im ienia tiwe wło»y na giowie i rat brodzie na kolor na- 

I lnralny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez won na jest akutecz- 
I nlejną od w uelklch preparatów tego rodzaju dotąd używanych.
1 Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyżowsklego, w ap- 
|_tec« p. ■ukolaach, 1 n wszystkich głównycn fryzyerów.__________________

Towarzystwo zaliczkowe 
w Busku 

poszukuje kasjera.
I jRliiszej wiadomości udzieli dyre ■ 
cja tegoż Towarzystwa. 4228 2—3

I. PSKE10FIE. A p tek a rz  w e  W ie d n iu ,
Singerstrasse Nr. 15. Zum goldenen Reichsapfel.

poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najniszawodniej skutkujące uznano farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — W. R .  Przy zamówieniach upra­
sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne_środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tu ta j preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a  przytem bliższych objaśuieu ndzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub z.a 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 c t . ; przy większych wy­

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.

A t n a t i t r n n  (esenci a <1° uszu) flakon i  zł. a. w. Ta u- 
.A Ik 118I I  łzie U trzym uje ucho zawsze ciepło i wilgotne i 

ochrania je  od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re

fularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
ywa powodem rozmaitych słabości.

B e r n h a r d
Mnmhowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi­
tości rnedy yny w Mnichowie jako wyborny środek do 
mowy prz-ci w dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape 
tyto. katarowi itp itp . Flakon 70 ct.

A m eryk a ń sk a  maść gościowa, ^ c h d o  ‘skutku­
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gośeiowytn i reumatycznym, jako t o : slacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w człutikacli, ischias, 
migrenie, nerwowemn bolu zębów, holu głowy, strzyka 
niu w uszach itp. 1 zł. fO c.

A m eryk a ń sk ie  k rop le  (lo zęl)ÓW, Pjewskie-

A naterynow a woda do j  £ i w 3 " r £ 3  j*
G. P o p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 4 0 ct

Eseucja na oczy,
wzrokn. Oryginalny flakon 2 zt. 50 ct. i 1 zh. 50 ct.

okazał się w prak­
tyce od pizeszło 100 la t jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom włzelkiego ro­
dzaju, nawet ua tarza łym  i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, goścowi w nogach i tym  podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

zasługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości nie ma słabości, w której by się te  pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad­
kach, w których wiele innych lekarstw me skutkuje, pi­
gu łk i t» sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami 
1 zł. 5 ct., pocztą 1 zt. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
wysyła się).________

Chachou aromatisć, f S  £  "
Puszka 50 ct.

Chińskie m ydło  toaletow e,
po u życiu  tegoż, skóra staje s i f  ja k  aksam it i za trzy­
muje bardzo przy jem ny  zapach. Jest bardzo wydatne  

nie usycha. Sztuka 70 ct.

F I a t e r - P u l v e r ,
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

Balsam na odmrożenie S55?hP5th0SSm}
jako niezawodnie skutkujący średek przeciw edmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakotez przeciw zastarzałym ranem. 
Słoik 40 e t

Ekstrakt mlcsny -ftgg ® $
Liebiga w Frey-Reaioł, w oryginalnych puszkach funt 
5 zł. 30 ct., 1 , funta 2 zł. 75 ct., V* 1 *!'• 55 ct., 
t/g funta 85 ct. ______

B a lsa m  na odm rożenia,
lins KepeB, podczas austr. węg. wyprawy pedbiegunowej 
używany z najlepszem powodzeniem, a w ostatnich mie­
siącach zimy wypróbowany w wielu wypadkach. Takowy 
skntkuje na zastarzałe i nowe rany z odmrożenia, z wy­
jątkiem  otwartych ran. Flakon 1 zl. a. ~

P r n s r e k  n n  l t n t n r  Dr‘ PoKacuik> wybor?Y środtók jrru b zen , l lż l A ż l l ż l l ,  prezerwatywny przeciw poczy-
nającym tsię'suchotom itp. II  Pudełko 60 jćt<) ‘

p r z e c iw  w n lu , ^ X 0¥ i g 7 . “ l’,>J'

środek wyborny przeciw piegom, ostu- 
dont, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1, 2,~3 ,4 kosztuje 1 zt. a.w.

Ę r a c i L en d tn er , sław ne p la s te rk i 0(1
nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier- 
picniom i łatwy w użyciu.

yy j l  - i ,"  (prazkio krople) przeciw zepsutemuEsencja ŻJ eia ^Jądkow i, zleinu trawieniu, bolom 
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny
środek domowy. Flakon 20 _ct.

T r n n  /  w n f r t » h v  ( d “rsch), przez W. ' M aagera,1 l i l U  Ii Y Y ^Ł IU U J prawdziwy, starannie czyszczony,
wybornej jakości. Flakon 1 zl

M ed ycyn a ln e  m y d ł o  we wszelkich gatunkach. 

C u k ie r k i  z  r o ś l in n e g o  m c h u ,  s^h^eeb^r-
g e r a  \v Presburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudelku 38 et.

Oprócz tych utrzym uję zawsze wszy.ytkie 
gros i on detail.

¥ « m . ń v o l i n  przez aptekarza Uerbabny, sporządzone 
l * L u n ) \ v l l u  , z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy­

padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszid-
kiego r.idz.ijii. FI kon 1 zl.. imr-tii-jsza s-rta  i zl. 2 0 , t. 

. i T.T r„ f  przez George, od długich la t u-I itte pectorale, Jrywane jako jeden z najlepszych 
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw _za- 
lluginieniu, kaizlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier­
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko oO ct.

Proszek p rzec iw  pecen iu  się nóg. , ‘t" "a
przezto i nieprzyjemny oBorj konserwuje obuwie i jest 
zupełnie nieszkodliwy, fena  pudelka ■■0 .-t.

, zgadze, brakowi apetytu, 
o I zl. 26 ct., pudelka 84 ct.

Strop . agliano,
odek przeczyszczający

jako najlepszy środek na porost włosów i użytsan 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Plaster uniwersalny na rany z uderzenia i u- 
klucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym sio wrzodom, wrzo­
dom gruczołowym, na, dzikie mięso — zranione lub za­
palono piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

U n iw ersa ln a  SÓ1 p rzeczyszc za ją ca , b ^ u h ćY ',
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym zfi zwichniętego trawienia a to : przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo­
roidom, zatw ardzeniu ltif.e Pakiet 1 <zi.

jT { ł  7 ,  „ wyrobu W. v. Wllrth, c. k. najw. nprz ,
K i t  dO Zt-bOW J  wi(du la t znan/ środek do zaplom­

bowania zębów próżny.h. Szkatnlka 1 zl. 20 r t . __

Proszek do
P asta  do zę b ó w  j 1’serbofera. Puszka 80 ct.
~  , ,  . - ,  . ___  prawdziwe angielskie, do iatwiej-
P e r e łk l do zęb ó w , *z,.„0 wyktuwania się zębów u 

dzieci. Pakiet 2 zł.
Powszechny skład główny dla Austrji

F o u r n i e r  « i  C o m p .
aptekarzy w Paryżu, a t o :

P re p a ra ty  * Coca de  P erou , t̂eka/za lTu-
a f ' n i i x i r  d c  C o c a ,  flaszka 2 zł. 6 ) ct., pół flaszki 

1 zł. 35 ct.
b) d e  C o c a , flaszka 1 zł. 8 ' ct.
c) P a s t y l k i  de C oca, pudełko 1 zł. 10 ct. 

Wszystkie te preparaty z Coca zawierają w sobie skut­
kujące części składowe rośliny coca, i używane bywają 
przez lekarzy *e skutkiom na w»zzstkie cierpienia, które 
pochodzą z następstw słabości płciowych, osłabienie 
organów płciow ych, zwichnięte trawienie, osłabienie 
nerwów itp.

Paulini* Fournier,
ciw migrenie, norwowetnu bolu głowy, gastralgii i ’ei*r- 
piśniom norwowym wszelkiego rodzaju. ______■ -* 7.

Paulluia ekstrak t p ig u łek  per̂ catyzmowi!°gośĉ ’
wi rozwolnieniu, kurczom żołądka. Przeciw katarowi 
płucowemu i pęclterzowemn, itp . Pudełko proszkn lub 
pigułek 2 zl. 25 e t, •/, pudełka pigułek lub proszku 1 zt.3o  c-

[Sirop dose de  R a ifo r t jo d e  prog it zastępujący
miejsce tranu z wątroby, zawiera w sobie wszystkie części 
skutkujące tegoi, a przytem je st bez nieznośnego zapa­
chu i smaku, używany na wszystkie słabości przeciwko 
którym bierze się tran  z wątroby. Flakon 1 zł 60 ct

S irop dose-dc R a ifo r t  jodo  fe r re
fuly, bladaczkę, upław y, nieregularnej menstruacji, sła ­
bościom naskórnym i wrzodom itp. Flakon. 1 zł. 60 c t

\V i nil p reparow ane ~z k o rą  chinow ą
przez Ossiana llenry, profesora i członka ces. akademii
w Pradze:
a) P o je d y n c ze  w in o  z k o r ą  ch in o w ą , prze­

ciw bolu gtowy, wiatrom, wzdęciom, ospałości, diaryi, 
niedokrewności, febrze itp. Flakon 1 zł. 80 ct.

b) W in o  z k o r ą  ch in ow ą i jo d e m , przeciw 
skrafułom, ang. chorobie, goścowi w kościach, gruczo­
łach, zatkaniu, syfilis, phtliisis, przeciw wszelkiego ro­
dzaju liszajom 'i  uporczywym chorobom naskórnym 
Flakon 2 zl. 5 ct

ej W in o  *  k o r ą  ch in ow ą i z  że la z e m , na 
osłabione tiaw ienio, niedokrewuość, przeciw npławom, 
bladaczce, wodnej pucblini#, skrofułom, wychudnięciu, 
niepłodności, przeciw cierpieniom nerwowym, bolom' 
w żołądku, nieregularnej menstruacji itp. Flakon 2 zl. 25 c. 

ie specjalności francuskie po najtańszych cepach on 
3602 5—12

K a w io r , grubo ziarnisty,  laseczka 2 ft. 
4 i 5 zt.

A n eh o v is , faseczka po 1 zl. i 1 zl.40 c , 
śledzie zawijane fas. 2 zl. 75 c. 

W ęgorz w ło s k i, funt 81 c., węgorz 
zawijany 1 zł. 20 c.

W ęgorz w ęd zon y , funt 1 zł. 30 c. 
S zp o rly  w ę d zo n e , */4 funta 40 o., 

sztuka 4 c.
Ł osoś wędzony, funt 5 zl., minogi 2 \  
R y b a  dolicatesse, marynowana sztuka 18ć, 
S zy n k i p r a z k ie , funt 56 c., west­

falskie 84 c.
O z o r y  solone 1 zł. 20 c , brun3Zwickic 

kiełbasy 1 zł. 25 c.
Ser Rock fort* 1 ?ł. 40 o., Neuchatel tui*

1 zl. 30 c.
F ro m a g e  łłr ie , bochenek 1 zł. 40 <■.;

liidaniślii' 68 c.
S tr a ch  i no funt 72 ct.
J fm tlird n , (owoce w musztardzie, ru­

mie lub koniaku) w pudełkach blasza- 
ityoli lub szafliczkach 80, 1.20, 1.80
2 zt. 50 V. 3626 8 - 1 2 - ,

41 lis/, ła n ia  k r e m s k a  , flaszka po

O g ó r k i znai ruskie, fi sęczka 200 sztuk 1 zt.

u Exle & Heli,
we W i e d n i u , B I .  F ischhof 5 ,"  

.,Zntn I ta l ie u e r .8*

Gruntowne wyleczenie
s ła b o ś c i  k r ta n i ,  s z y i  i p łu c

bez używania lekarstw tylko zapomocą wdychania 
h a lsa m ic zn o-ro ślin n o -m in era ta y rh

Preparaió^ inhalacyjnych
Ery dr. Koltscliarsoh, apl.w Wiener Neustaił.

Ten racjonalny środek leczenia pociesza się w ko 
łaclt lekarskich w kraju i za granicą wielkiem wzięcieu 
z powodu swych nader szybkich skutków. Pojedyń- 
czość użycia tego środka daje tej metodzie inuala 
cyjnej pierwszeństwo przód innemi systemami, poniei^i 

waż chory bez obecności-Iekarza inhalacje używać może. Pan profesor Niemeyer w Mag 
deburgu puleca takowy w swojeim dziele „płuca11 jako jedynie zdolne do tej kuracji 

Znajdują się u mnie świadectw:;, o stosownum użyciu tego środka, zaleconegc 
przez pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą.

F e n y : A parat inhalacyjny u le p s z o n y ..................... ..... . . . 5  zlr. 60 c.
Preparaty'halsainiczno-rośluina ) na 10 podwój. . . . .  1 złr. — „

* roślinne ) w d y c h a l i .............................1 zlr. — c
"  l i r o s z u r a ..............................................................   -  ,  30 „

Bliższo szczegóły o skutecznem używaliitf tego' wdeehania zawiera broszura p. 
dra K .  ( ' z n b e r k i ,  specjalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, Kolii- 
m atkt Nr. 3, Ordynnjo od 12—1 i od 4—6. Także można tam dostać przyrządów. 
Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) lub za 
zaliczką F r i e d r ic h  J t o l t s e l ia r s c U ,  Apotliekor iu W r.-Neustadt.

Wielmożny Panie ! 3741 7-hio j(
Racz mi pan Liskawie zaraz przysłać aparat. Jak pan widzisz manipulowałem 

tymże dosyć długi czas i musze panu powiedzieć, że z niego zupełnie zadowolony* 
jestem. '  Z uniżeniem

Karlsbad 24. czerwca 18 5. Med. Dr. H en ry k  L ow enstein.
Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. J .  R e i s t e r a ,  J .  I * i c P ł s a  

i* . M i k o l a s c h a  i T . K n e k c r a ,  w BOCHNI u p. F r . R e i a a a .

P B  A  W  D Z IW  Y  L I K I  E  R  R E N  E D 1C T IN E  •
O PACTW A FECAM P we FRANCJI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obmlziijjicy apetyt 

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W

W ystrzeg ać  się fa łszers tw  i naśladowui^W A.
Wymagać aby etykieta kw adratowa znajdoWaL-głę 

na! spodzie butidki własnoręcznym podpisem K^Wnłl 
•dyrygująceg ) ' ‘ :

3573 9 17 - -----
S k ła d  w lY cam p w e F r ..n e jl ,

Dostać można we Lwowie w cukierniach P- K o­
steckiego we Wiedniu w ajencji głównej pp. J 0*1- Gbst. 
Webie et Comp. i. Essiinggasse 8.
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Tylko rzetelnie i tanio!
P r a k t y c z n e  p o d a r u n k i  na  B o ż e  N a r o d z e n i e

dla panów, pań, panienek i  chłopców.

G rupa I. d la  m ężczyzn.
Tylko za 5 zł. następujące zestawienie : elegancka cygar­
niczka z pianki morskiej w futerale, dobrze idący zegarek 
kieszonkowy z łańcuszkiem i dwuletnią gwarancją, że dobrze 
iizie, piękny sygnet z nowego jflota w dowolnej wielkości, 
elegancki scezoryk o 3 ostrzach i parę guzików do koszuli 
z perłowej macicy. W szystkie te prz dmioty są unjlopszej 
jakości i kosztują tylko 5 zł., sam zegarek bowiem przed­

stawia wartość 6 zt. ■

G rupa II. d la  panów .
Czapeczka domowa z najlepszego sukna, kaftanik zdrowia 
wraz z kalesonami, para sztyfletów z cielęcej-skóry z po 
deszwami, takowe nosić może najmożniejszy pan, 6 par 
skarpetek gutaperkowy, h, które pot w siebie wsiąkają i 
kapelusz w najlepszym gatunku; cała ta  grupa kosztuje 

■ ®  tylko G zł. 50 ct.

Grupa I. dla pań.
Elegancki kapelusz z najlepszego iilciij ubrany aksamitem 
i piórami, do tego clcgmcki zarękawek futrzany z pod­
szewką, para trykotowych majtek z najlepszego jedwabiu, 
które sięgają do pasa, koloru cielestego, ubranie na bioto, 
bogato ubrane w dowolnej wielkości, cala grupa kosz uje 

0 zl. tylko, którą kilka pań obdzielić można.

Grupa II. dla pań.
12 sztuk posrebrzanych łyżek, które na zawsze zostaną 
białe, 6 par najlepszych pończoch, 6 sztuk najlepszych ró 
żnokolorowych chusteczek do nosa obrąbione, dobrze idący 
zegar gabinetowy z budzikiem, lampa naftowa ze srebra 
britania, kasetka ręczna bezpieczna od rozbicia i ognia, (ted 
bardzo sztuczni# sporządzone kasy nie mogą być otworzone 
przez drugą osobę, wytrzymają największe gorąco, tak że 
złożone w niej papiery nie spalą się); cala ta  grupa po­

wyższych przedmiotów kosztuje tylko 6 zł.

Grupa dla chłopczyków.
Globus, garnitur l do pisania, składający się z 112 rozma­
itych i praktycznych rekwizytów do pisania, latarnia  cza­
rodziejska, zegarek remonter wraz z łańcuszkiem i mo- 
dslionein, angielski scyzorek o 2 ostrzach i dalowid; cala 

grupa kosztuje tylko 2 zł.

Grupa dla panienek.
Krzycząca lalka z włosami, piękny koszyk na robótki ze 
'slomy, wyszyty jedwabiem, serwis z najlepszej porcelstiy 
na 6 osób w złotych obwódkach, sznurek prawdziwych ko­
rali, 3 fartuszki z perkalu i elegancki garn itu r,_ zawiera­
jący. parę eleganckich zausznic, szpilkę z kamieniem, 2 
pierścionki i medalionik; cala ta  grupa kosztuje tylko 2 zl. 50^.

G rupa III . (lla pań.
W a ż n e  d l a  g o s p o d y ń !

Dobry garn itu r stolo wy z faucuskieg.. Avbra uow.go alpak>
! britania, sprzedaję z dziesięeiolctnmm pismem gwarancyjr 
leni, że takowy zawsze zostanie białym, niu straci nigdy 

połysku i oryginalnego koloru. Tenże składa się * h ły ­
żek masiw, 6 łyżeczek, 6 riużów, 6 widelców, trzonka z 
nowego srebra, chochelki do śmietanki, szczypców u° cu­
kru, sitka do herbaty, 3 kieliszkó w na jaja (srebro p a ń ­
skie) chochli ciężkiej. Wszystkie te  przedmioty w ilości 

31 sztuk są za bezcen do nabycia 6 zł. 50 ct. u 
B . M ullers-Chinasilbcrwaareni-ExportHaus, Wfen.

Rozmaite drobnostki na boże drzewko
Karton róŹDych wieszadelek na drzewko . . zł. 1.
Piękna lalka z włosami . . . „ 1.-
K arton świeczników na boże drzewko . „ V
Skrzyneczka baloników złotych • . j / j  . „ 17
L atarnia magiczna z 12 obrazkami • . „ 1.
Pakiet sztucznych zabawek z kamykami . . „ 1.
4 sztuki zmiennych zabaw . . . . „ 1.-
Picrścion.-lf z nowego złota dla dam . . „ 1.-
3 sztuki rozmaitych figurek, bardzo komiczne . „ 1.- 
2 sztuki kart przeźroczystych \yopiecz. kowertueh „ 1.- 
Fajka z m>v»kiej pianki, z nakrywką zo sreb. clliu. „ 1.; 
Kolorowy obrus adamaszkowy . . . „ 1.
C sztuk serwet z frenzlami . . . . „ 1.
Promienie słoneczne w kamizcdce (lita rn ia  ręczna) „ 1.- 
Para najlepszych lichtarzy ze srebra chińskiego . „ 1. 
Piękny zarękawek dla dziewcząt . . . „ 1-!
Patentow any deszczochron . . . . „ 1.1
Piękna lampa salonowa z bronzu . . . „ 1-!
Pięky kapelusz Ha panienki , . . . „ l.(
Szkatułka skórzana z dwoma cygarniczkami piank. „ l  f

ZABAWKI.
Strażnica czyli podwórko na kury od 15 ct. do zł. 1.- 
Meble lub sprzęty domowe o j 1 zt 51! ct. do „ 4. 
Kręgle lub folwark . , . „ * ! . !
Kolei żelazna lub owczarnia od 2 zł. do . , „ 5.-
Ubrana lalka z wyposażeniem . . . „ 0.!
Kolei żelazna z przyrządem do ruchu . . „ 2.
Mysz z werkiem . . . . . „ — /
Organy, zabawka dziecinna . . . . „ 3.1
Domino z kamieniami . . . . „ —.!
Jarm ark . . . . . . „
Teatr z kulisami i figurami . . . „ I.£
Folwark z ewcarni, szwajcarski domek itp. . „ 1.1
Arka Noego ze zwierzętami różnego rodzaju świata „ 1.5 
Wiedeński P ra tir , z uroczystością strzelania . „ 5.-
Miasto Wiedeń, pudełko . . . . „ 2.!
Winobranie, naturalnie przedstawione . . „ -
Pysznie nbrane la lk i z dowolnych wielkościach z

włosami, i ruchomemi oczyma, wołające papa, 
mama po zł. 1.50, 2.50, A,-_ 4. 5 i . . „ 15.-

Wszystkie powyżej wymienione przedmioty są do nabycia
l'lxiM >l’( l i a u s ,  przyczem się uprasza o,wcześne zamówienia,

B. Muller, W/en, Praterstrasse Nr. 4L

iczemem lub nadesłaniem gotówki u R .  T t u l i e r -  
ażeby takowe z powodu nawału zleceń, zwłoki nie doznały.

"  _L 367Jł-Mr-A,

I S ^ I n s z p r n c k l e  i i a l z b n r s k i c  S O gu ld  c n o  w e  L Ó i  1 ̂
O i ą g n i e n i a  f c ^ Ł T * '* T *  S  kÓAy los musi wygrać n a j m n i e j  S O

L o s y  o r y g i u a l i i e  ś c i ś l e  w e d ł u g  k u r s u  d / d e u n e g o .  N a  r a t y  z zzdztkiem 9 zt. i 10aai«aifćznriajl spłatami rztztnemi po 3 zł. petfeieta gra *!• nz wszystkie wygrane, a w kmien .trzyra.je się I0, aryginzlzy

z . wzgiędn ns u k ^ . z k f m K u l o Ż e n i j l  k u p l t l l ł ó w ,  yd yż pom inąw szy szansę icy granej na  30000, 20000, 10000, 2000 , 1000 zł. itd .

R R T  p o d w y ż s z e n i e  k u r s u  u w a ż a ć  n a l e ż y  p r ą w i e  z a  n i e m o i e b u e .  3631 7 - 9
Zlecenia lamiejscowe lalatwiane b^dą tylko *a akdeetaaiem naleiytości f Biidatku w fotówce Ub malleiieiijem reeity naleiytości. Praetyłki gotówki upraita się frankować a na spłaty ratalne uprasea się o dołączenie 19 ct. na stwmpel.

Kantor wymiany c. k. uprzyw. wiedeńskiego Banku handlowego, dawniej Joh. C. Sothąju,

Wjdawca, whuleiciel i  odpowiedzislny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Grouaaua. Zarządia A. Sksrl.


